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Strajk na rozkaz Moskwy - Wzrost sił komunistycznych we Francji - Prasa domaga się 

ukrńcenia wywrotowej działalności "c~erwony'ch" - Paryż przybrał normalny wygląd 

P ·a ryż. (Tel. wI.) Strajk powszech
ny w stolicy Francji zostal dziś zlikwi
d<lw;any. 

·Wszys.tko wskazuje n;t to, że był on 
'starannie przyg<lt<lwauy przez komuni
~tów. "Czerwonl" wywrotowcy prze
prowadzali planow~ kampanię· agita~ 
Cyjllą" wykorzystując zręcznie tatwo
'wierność szerokich mas i przygotowa
ny już teren przez socjalistów, których 
bez trudu przelicytowali w demagogii. 
, Bardzo charakterystyczne są, liczby, 
jakie przy tej okazji wyszły na jaw . 

• Stwierdzają. one, że podziemna robota 
Moskwy zrobiła we Francji poważne 
postępy. W 1935 r<lku partia komuni
styczna liczyła 87 tysięcy członków; 
dziś pOSiada już jCh 34·1 tys. Przed 
dwoma laty istnialo na terenie całego 
kraju ponad 4300 lZW "jaczejek", a 
obecnie 1}C],IJa owycb komórc.k wywro
towych wzrosła aż do przesl.lo 13 tys., 
~ czego 4 ty!!, r)1'z~'pacl ~ na l'Ó7.lIl' \Ą'ar, 
Bztaty pracy. W clligu ostatu'dl mie
sięcy ro7.dano 220 mi lionów ulotek i 
broszur propagandowych, a dochody 
partyjne znacznie wzrosły. 
. Prasa omawia żywo sprawę strajku, 
domagając się na ogół zgodnie - za 
wYJątkiem pism k<lmunistycznych -
zajęcia mocnego stanowiska przez de
cydujące czynniki, aby ukrócić szkodli
wą działalność .. czerwonych". Niektó
Tfo dzienniki, jak np. "L'Information", 
\\yraźnie stwierdzają,. że dzialalność ta 
ma wszelkie cechy rewolucyjne i żl!-
dały wprowadzenia stanu oblężenia. 

"Journal" twierdzi , że ch<lciaż Chau
temps nie wymienił ' partii komuni
stycznej, jedna' wyraźnie obarczył od
powiedzialno~rię. za strajk tych, którzy 
swe instrukcje otrzymują, z Moskwy. 

Zapowiedź podjęcia energicznych 
kroków przez rzą.d zmusiła sterników 
Gen. KonI. Pracy do zawrócenia z nie
bezpiecznej drogi. Jej zarzą,d obrado
wał w ciągu nocy i zdecydowano strajk 
zawiesić. 

strajk został odwołany już krótko 
po godzinie 6. Pracę częściowo podjęto 
'W d~u przedpołudnia. 

Paryż przybrał dziś normalny wy
rttd. Kolej podziemna rozpoczęła kur-

Ks. Michał Rudy 
bez pieniędzy. 

War s z a w a. (TeL wł.). Rozeszł~f 
$i~ tutaj wiadomości, że, kuratorzy 
interesów ks. ks. Radziwiłłów, ustano
wieni jako opiekunowie ks. Michała 
RadziwHła, zamknęli mu dopływ go
tówki nie tylko z mają,tków i banków 
w kraju, ale i za granicą,. Wydano za
rzą,dzenia formalne do wszystkiCh ban
ków i kantorów krajowych i zagra
niczn~rch, z któnrmi sę, zwia,zani finan
SP -.~ Radziwiłłowie. \V ten sposób fakt . . "nie .romant~'cznv ks. Michał Rud~T 
! '''tałby. poz.ba.wiony ''iszelkich dopty-

,{ pieniężnych. (w) 

sować z nieznacznym opóźni.eniem'l stwa transportowe nie powróciły jed
Funkcjonują, n<lrmalnie zakłady oczy- nal{ do pracy, a rozwożenie dzienników 
szczania miasta, usuwając pośpiesznie oraz dostarczanie prowiantów do hal 
nal?r0t;na.dz<;J0e w cią.gu wczorajszego I odbywa się przy nomocy samochodów 
dl1la smle~le. Prywatne przedsiębior- wojskowych. . 

Konflikt korpusu oficerskiego Reic'hswehry 
z Hitlerem? 

z u r y c h. (TeL wł.). V/edle wiado
mości, nadchodzą.cych do Szwajcarii, 
panuje przekonanie, że między Hitle
rem i jEgO otoczeniem z jednej strony 
a korpusem oficerskim Reichswehrv 
z dl'ugiej w-ybuchł ostrv konflikt. • 

Powstał on na tle niezadowolenia 
FD.hrera i hitlerowskich kół kierowl1 i
czych z pO\\'odu artykułu gen. Marksa, 
ogwnonego w jedn)'m ~ piśIn - woj~l(O
wydl. Gen . .i\lal'ks przestrzega w arty~ 
kule kierownictwo partii hitlerowskiej 
przed kłamliyvym dyskredytąwaniem 
Niemiec cesarskich. Artykuł ostrzega 
Hitlera i jego otoczenie przed skutka
mi takiego postępowania i s.twie1'dza, 
że hasła demagogiczne, na których 
wychowuje się młodzież, mogą. dopro
wadzić Niemcy do nm\'ej katastrofy, 
jeszcze okropniejszej, aniżeli załama
nie się w 1918 r. 

Gen. Marks już kilkakrotnie był 

przedmiotem ataku ze strony sztur
mowców i Gestapo. 

Rozdźwięk pomiędzy hitlerowcami 
a korpusem oficerskim Reichswehry, 
datują,cy się od zamordowania gen, 
Schleichera, załagodzony został chwi
lowo wskutek umiejętnej taktyki mar
sz,ałka BIQmberga. Obecnie jednak po
g'łębia się znowu. Hegemonia cz~tnni
k.',',," p.f('i.~· inyf'h staje sie dla ofirerqw 
ReichsweillT j sztabu g~neralnego co
raz .bardziej ucią,żliwa. Oficerowie nie 
kryją się ze swoimi poglą,dami mo
narchistycznymi i otwartą. 'Pogardą 
wobec rozmaity'ch kierowników hitle
rowskich. \V monarchistycznych kO-: 
łach Reichswehry, z których rekrutu.ią, 
się kadry oficerskie Niemiec, mówi :ję 
coraz głośniej o konieczności przewrotu 
mon.archistycznego, co w zwh}.zku z 
prowadzoną. podziemną. propagandą. 
socjalistyczną, i komunistyczn1.l wr
twarza ferment dość znaczn~'. 

Proces niedoszłego wodza 
.,sanacvjnego" rzemiosła 

Michalski i b. poseł Ld#ikowski ~asiądt{ n.a llucie oskał"~onych 
- '1.50 stł"on dł"uku aktu oskar;; enia i pł"~es#lo '1.00 świadków 

. W a r s z a w a; 30. 12. Po dWU i więzieniu jeszcze podczas piastowania 
półroczno śledztwie wygotowany został mandatu poselskiego. 
akt oskarżenia przeciwko b. dyrektol'o- Akt oskarż~nia wydany został dru
wi departamentu ministerstwa skarbu kiem, co jest rzeczą rzadką w prakty
Pawłowi Michalskiemu i b. posłowi ce karno-są,dowej. Obejmuje on 150 
Idzikowskiemu, oskarżonym o naduży- stron druku. 
cia. Proces rozpocznie się w cią,gu stycz-

Jak wiadomo, Idzikowski wyzna- nia przed Są,dem Okręgowym w War
czony zos.tał przez "sanację" na przy- szawie, przy czym obliczają, że potrwa 
wódcę 1"7 tmiosla polskiego i w tym ce- on jakie 4 tygodnie. Na rozprawę po
iu dost i mandat posel~ki z BB, aby wolanych będzie z górę. 100 świadków. 
mógł ' sejmie występować jako ,,0- W toku procesu razIegnie się echo 
br<l11 rzemieślników. W końcu 0- niedawno odbyteg<l przed sądem war-
~ob ' tB'l1 okazał się pospolitym OBZU- s;'awskim p'rocesu skarbowców o znie-
~h UÓTego trzeba było zamknę.ć w sławitmie. 

. 'iiony dolarów (lekai~ na spadkobier[ów 
~ spadkobieł"ców w Polsce 

G d y n i a, 30. 12. - W roku ubie
I ym zmarł w Ameryce fabrykant 
l .enryk Duszyński, ldóry pozostawił 
~ :rt.unę, obliczoną. na 80 milionów do

zwykła. W 17 roku życia przedsiębior
czy młodzieniec udał się do Ameryki 

, \1 rów. Rodzina zmarłego rozpoczęła 

Awans'e W pOlł"eJ""1 I' p ·szukiwania za spadkobiercami w 
P Ilsce, gdzie do pozostałego mają,tku 

War s z a w a. (Tel. wł.). W dniu 1 ł ma prawo 7 osób, m. i. p. J. Dus:iiyń
stycznia zostaną, ogłoszone dekrety no- ska. dentystka z Gdyni. Sprawę 'spad
minacvine i awansowe, zapowiadane I kowf,!. prowadzi adwokat toruński p. 
od doŚĆ dawna. Otrzyma nominacie· a - l Puciata. 

i tam zaczął prowadzie różne interesy, 
poczynają,c od sprzed,aży gazet. Z cza
ilem założył fabrykę budowy silnikó.~~ 
i dorobił się szybko olbrzymIego m'a- ' 
jątku. 

Duszyński zmarł w Chicago, gdzie 
w ostatnich dniach przed śmiercią, 
przeprowadził kilka niefortunnych 0-
peracyj finansowych. Dlatego odzyska- . 
nie s'padku' riapot~rka na duże trudno-wansow'e około '.000 policjantów (~ Kariera zmaTłego bogacza. była nie.: 

- Prawda, tatusiu, że ci panowie 
z "Jutra pracy" to są, tacy, co to pracę 
zawsze odkładają, na jutro? 

ści ze względu na pozostałych w Ame
ryce "ierz~·ciclj. hiemnieJ jednak po
zostali w Polsce spadkobiercy, z któ
rych większość mieszka w Poznań
skim, otrzymają. milionowe fortuny. 

Sprawa Doboszyńskłego 
\V a r s z a w a. (Te t wI.) ATE do· 

nosi ze Lwowa, że Doboszyński stanie 
niebawem przed lwowskim sądem przy
sięgłych, alb<l też ,.będzie sądzony przez 
trybunał trójo,sob:;wy". 

Sprawa Doboszyńskiego nie został& 
I wniesiona na listę rozpraw w styczniu 

przed lwowskim sądem przysięgłych. 
(W) 

Zderzenie statków 
u wyjścia z basenu Południowego Por

tu Gdyńskie~o zderzył się taglowiec ho
lenderski "Actionia" z parowcem szwedz
kim .,Lygia". Oba :;:t.atki odniosły nieznaez
ne uszkodzenia. Po " staleniu przyczyn 
zderzenia i szkód oha statki udały się w 
dalszą drog·ę· (p) 

Spłonęły trzy samoloty 
B og o t a (Kolumbia). (PAT). I{rę.źlł 

tu pogłoski. że katastrofa trzech apa· 
ratów - dwóch kubaliskich i jednego 
z San Domingo - jest Zbrodniczym 
dziełem komunistów. Płatowce te do
konały lotu propagandowego poprzez 
Amerykę Poł. na rzecz wzniesienia 
pomnika-latarni im. I{rzysztofa Ko
lumba. Czwarty płatowiec . doleciał b~ 
przP~zkńcl do Panamy. 

Według wiadomości nadeszł\'ch z 
Hawany katastrofa wydarzyła się w 
czasie gwałtownej burzy. Wszystkie 
trzy samoloty spłonęły wra~ z załogą, 
liczą.ca 7 luclzi. 

Mimowolny samobójca 
Ł ó d ź, 30. 12. - We wsi Nowe' ChU

sty pod Łodzią. 18-1etni Henryk Ligoc
ki. manipuluję.c fuzją" spowodował wy
strzał. 

Ładunek grubego śrutu roztrzaskał 
nieostrożnemu . młodzieńcowi gło~vę, 
kładę c go trupem na miejscu. 

Koniec ieqhiqi wiślanej 
w kanałach ujŚĆ Wisły został z dniem 

28 bm. wstrzymany wszelki ruch. Z na
staniem mruzu kanaly pokryły się war
stwą lodu. która uniemożliwia uprawia
nie żeglugi. Sezon że)ila rsld na Wiśle tym 
samym dobiegł końca. (p) 

. ' . 
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H~1ł!m rli~U - "Humuni~ I~ Rumunów" 
nia urzędowe, ogłoszone w prasie- so
wieckiej wykawją., że GPU w r. 1937 
rozstrzelało 4800 osób. (w) 

W Palestynie 
Jerozolima. (PAT). Ubiegłej 

nświadczenie programowe premiera Gogi wobec przedstawicieli prasy - życzliwe 
stanowisko całej opinii - Zawieszenie trzech pism żydowskich 

nocy doszło do ponownych starć mię
dzy wojskjpm brytyjskim a uzbrojony
mi. bandami terrorystów. Podczas pół
godzinnej wa]J, i żołnierze ostrzeliwali 
Arabów z kar.abinów maszynowych. B ukar e s z t. (Tel. wł.) Nowy rząd 

spotkał się na ogół z dobrym przyję
ciem całej opinii, z nieliczuymi tylko 
wyjątkami. 

Wszystkie dzienniki wyra;i;ajl;l. się o 
nim Pozytywnie, lub zapowiadają. -
jak np. organ liberałów ,,1 n d e p e n
d e n c e R o u m a i n e" - życzliwą neu
tralność i ocenę na podstawie dokona
nej pracy. Cytowane pismo wyraża dar 
lej przekonanie, że premier Goga bę
dzi~ hołdował umiarlwwanemu nacjo
nalizmowi, prowadząc też dzieło roz
budowy, zapoczątkowane przez p. Ta
tarescu. 

Bardzo serdecznie ustosunkowuje 
się do rządu prof. Jorga. Organ "Żelaz
nej Gwardii" "B u n a V e.s t j r e" 
zapewnia całkowite poparcie w reali
zow;llliu programu narodowego. Po
dobne stanowisko zajmuje "F}' o n-

. t u l" p. Vaidy Voevoda, wyrażając 
przekonanie, że zrobiono pierwszy 
krok na drodze do z iednoczenia 
wszystkich żywiotów narod·owych. 

Oficjalny organ partii rządowej, 
"T a r a N e a s t r a" podaje nastę
pujące słowa premiera Gogi: "Rumu
ni, zawdzięczacie królowi Rarolowi n 
że Rumunia zaczyna być obecnie wa~ 
sząl" W dalsz~Tm. ciągu pismo przyta
cza w ogólnych zarysach program ga
binetu. 

. Na ten temat mówił rÓ'wnieź pre
mIer podczas lwnferencj[ prasowej, 
składając m. i. poniższe oświadcze
nie: 

,,'Vierzymy w naród i w jego prawo 
panowania we wszystkich dziedzinach 
życia zbiorowego .. DojŚCie do w]aclzy 
mego rządu oznacza stworzenie no
w~'ch form życia narodowego a zara
zem uspokojenie nastrojów w kra.iu, 
zaprowadzenie łaelu i poszanowania 
pracy. Dwa hasła "Chrystus-Król i na
ród" or1-1z ,.Rumunia dla Rumllnów" -
będfJ, na~zymi drogowskazami". 

Progl'am hędzie wrkonywany -
pOdkreślił r,l/1lej premier - ściśle w 
ramach prawa i kOJJst~·tucji. Gabinet 
będzie pracował nad ugruntowaniem 
połoźenin Rumunii na zewnątrz a w 
kraju przeprowadzi wśzechstronne re-

,formy. Zwraca się też z apelem o 
współpracę do wszystkich luozi dobre.i 
woli i podobny apel kieruje również 
pod adresem lojalnych mniejszości 
narodowych. 
. Z piel:wszych poczynań nowego rzQ.
du na specjalną. uwagę zasluguje bez
terminowe zawieRzenie trzech pism, 
znajdujących się w rękach lewicowo
żydowskich, a mianowicie: "Adeve
rula", "Dimineaty" (organ Titulescu) 
i "Lupty", osobistego pl:"\·~".a p. Maniu. 
'Vszrstkie były w zdecydowanej op 0-
zycj i clo nowego systemu. 

Ró\';'n ież nieżyczl iwie ustosunkowu-

Z wojny japońsko-c.hińskiej 
Tokio. (PAT). Japoilsk.a kwatera 

główna w Szanghaju donosi, że straty 
J,apollcz~'kó\V w walkach o Nankin wy
noszą 800 zabitych i 4.000 rannych. 
Straty Chińcz~'k6w wyno·,,;zl:). w tym 

, I'>amym czaRie 84.000 zabitych i 105 ty
sięcy wzi<,>trch do niewoli. 

Szanghaj. (PAT). Lotnicy ja
P0l1SC~T zbomhardowal i obiek ty woj
~koY\'e wzdłuż linij kolejowych Tien
t5in - Pukau i Hankau - I{anton. 

Agencja Domei dOl1ORi z Tsi-Nan
Fu, że wojska j.apOlltikie, maszerują.ce 
na Tai-An-Fu (40 km 'na połuclnio od 
Tsi-Nan-Fu), przekroczyły pasmo gór
skie Tai.-S,:an. Czang-Kai-Szek wysłał 
4 dywizje chińskich wojsk centralnych 
do obszaru Tai-Szan celem powstrzy
mania JapOllczyk0w. ;/ 

Z procesu 
hr. Oroho jowskiego 

Po oglos7.eniu wyroku w procesie br. 
Drohoiowsl,iego i wsp6Josl,arionych, sąd, 
na wniosek obrony postanowił wypu§,cić 
obu gtównych osl,arżonych tj. hr. Drobo
,iowskiego i Kasprzaka na walną stopę. 
P,'zeciwko temu postanOWieniu jednak 
wniÓBt zaża]pnie prokurator Sądu Okręgo
wego w Pl'Zcmyślu i osiągnąt jego. uchyle
nie ornz polecenie osadzenia. obu ponowo 
nie w wlęz·ieniu. 

\Vobec terto wczoruj funl,cjonariusz~ 
wydzialu śledczego w Jarosławiu areszto
wali ponownie hr. Drohojowskiego i Ka
sprzaka odprowa.dza.jąc i~h do więzienia 
są.dowego. 

je się do gabinetu lewy odłam caruni- I silnych okręgów organizacyjnych, nie 
stów. 'V stronnictwie tym jednak pa- mogąc się pogodzić z negatywnym sta~ 
nują poważne, rozbieżności, dowodem lOwiskiem partii, wystąpili z niej, po
czego jest fakt, że przewódcy czterech l ,ągając swych zwolenników. 

, 

Swiat przygotowu.ie sie na wypadek wOjny 
W Anglii 

L/o n d y n. (ATE). W ramach pro
gramu dozbrojeniowego rząd angiel
ski, według "Daily Herald" zapewnił 
sobie prawo pierwokupu calego uro
dza.iu zboża w 1<anadzie. Pertraktacje 
w tej sprawie były prowadzone wspól
nie przez ministrów handlu i koordy
nacji zbrojel'!. Według tego samego 
dziennika, rząd angielski miał zapła
cić za prawo opcji 500 milionów fun
tów. 

"Daily Herald" dodaje również, że 
minister koordynacji zbrojeń IrIskip 
poczynił kroki celem zakupu znacz-

nych ilości konserw i innych środków 
żywności. 

W Stanach Zj ednoczonych 
Was z y n g t o n. (ATE). "Unlted 

Press" dowiaduje się, że prezydent 
Roosevelt zarządził wykonanie planu 
Zbrojeniowego w jak najszybllzym ter
minie bez względu na'budżet lub oko
liczności polityczne. Poza tym dono
szą, że Roosevelt zwróci się prawdopo
dobnie do Kongresu z żądaniem wya
sygnowania 1 miliarda. dolarów na 
zbrojenia w rok-q. budżetowym 1938-39. 
Z tej olbrzymiej sumy na marynarkę 
przypadnie 580 milionów dolarów, a na 
armię 415 milionowo 

.' , 
Nowa kon'słvłucja Irlandii 

Irlandia państ1f'em lJam,od~ielnym 

L o n d y n. (Tel. Wł,) , Z Dublina do- tworzy samodzielne państwo pod na
noszą.: zwą. "Eirć", formalnie luźno związane 
. W dniu 29 bm. w Irlandii weszła, z Anglią, gdyż uznaje jedynie króla 
jak wiadomo, w życie nowa konstytu- angielskieg-o za przedstawiciela. pań
cja. Z okazji tej w całym państwie od- stwa na zewnątrz. 
były się uroczystości i defilady. W ten sposób kończy się pewien 

Premier de Valera dokonał uroczy- etap długoletniej walki celtyckiej 11'-
t landii z Anglią o zwycięstwo irlandz-

s ego zaprzysiężenia l{omisji Trzech, kiej myśli narodowej i państwowej. 
któl'a będzie spl'awowała urząd prezy- JednaIde dotąd nie cała Irlandia 
denta Irlandii do czasu objecia tej . 
funkcji przez nowowybranego' prezy- została zjednoczona, gdYż poza Eire po
denta. zostaje północna część "Zielonej Wy

Komisja sklacla .::;ię z naczelnego sę
dziego Najwyższego Trybunału, mini
stra sprawiedliwości oraz przewodni
czącego parlamentu (DaH) Irlandzkie
go. Nov,roobrany prezydent Obejmie 
swój urząd najpóźniej dnia 27 czerwca 
1938 r. 

Na podstawie doty~hczas obowiązu
jącej konstytucji z 1922 r. Wolne Pań
stwo Irlandzkie bylo członkiem brytyj
skiego Imperium. Obecnię Irlandia 

• 

!3PY" - Ulster, odrębny twór państwo
wy, powolany do życia przez Londyn 
dla zaszachowania irlandzkiego ntchu 
niepod ległościowego. 

Anglia na to usamodzielnienie Irlan
dii patrzy dziś ze spokojem. W dojrza
łym poczuciu własnej potęgi rozumie 
ona, iż nie może kłaść tamy natural
nym dążeniom Irlandczyków, z dru
giej zaś strony wie, że l'07.!iczne więzy 
łączące ją. z Irlandią pozostaną. nadal 
t. silne. 

Z państwa "czerwonego" terroru 
Norwegii Jalmbowicz, odwołany nie-
dawno do Moskwy, odmówił powrotu 
do l~raju. Jakubowicz zamięszka.! w 
małym hoteliku w pobliżu Oslo. Po
dobno obawia się on, że po powr<>cie 
do Moskwy będzie skazany na śmierć. 

W okolicach Acre i Jerozolimy do
konano a'reszlowań. Władze manda
towe 'Yzmocniły nadzór nad drogą. z 
Jaffy do Jerozolimy oraz nad miejsco
wości.~mi, gdzie ost.atnio doszło do 
zajść. 

Rząd W Egipcie odWOłany 
L o.n d y 11. (TeJ. wł.) Jak donoszą. 

z Kairu dekl'etem królewskim rzą.d 
Nahas Paszy został odwołany. Misję 
tworzenia nowego rządu król powie.· 
rzył przywódcy opozycji parlamentar
nej Mohamed Mahmoudowi. 

Zlikwidowanie zatargu 
w Operze \Varszawskie) 
vV a l' s z a. w a (Tel. wł.) Ni-eporozu

mienia pomiędzy dyrekcję. Op~ry War. 
szawskiej a personelem technicznym: 
zostały załagOdzone. Personel technicz
ny otrzymał należyte p 0001' y, na po
czet których wpłacono do kasy Opery 
185 tl"sięcy złotych. Personel technicz
ny Opery ma do 31 stycznia 1938 r, za
spokojone wszelkie pretensje. (w) 

" Warszawka" się bawi 
Warszawa (Tel. wł.) W jednym 

z warszawskich dancingów doszło do 
zajścia. Architekt warszawski, p. K., 
zbliżył -się do barona Poecka i zniewa .. 
żył go. Barona P. zwolniono przęd kil .. 
ku dniami z więzie<nia., gdzie przeby .. 
wal po wyroku skazuj ą.cym go na rok 
więzienia za aferę szantażową, jakiej 
dopUŚCił się we wydawnictwie dzienni-
1,a "Jutro". Baron Poeck przyszedł 
zabawić się clo nocnego Jol~alu i na.
stępnie bOdąc podchmielony, zac;>;ąl się 
nie.stosownie zachowywać wobec jed
nej z bawia.cych na sali pal1, co wywo-
łało reakcję architekta. (w) -

Komuniści na Wołyniu 
L u c k. (PAT). Sąd Okręgowy w 

Łucku J'ozpoznaw.al sprawę 16 mie3z
kańców wsi Skurcze w pow. łuckim, 
oskarżonych o przynależność do komu
nistycznego zw. mło'dzieży, będą.cego 
prz:ybudówkę, K. P. Z. U. Sąd wydal 
wyrok skazujący 10 oskar-żonych na. 
karę wiQzienia po dwa lata i jednego 
na Tok pobytu w domupopr~wy. Pię· 
ciu oskarżonych sąd uniewinnił. 

Dziecko pod kołami auta 
Ł ó d ź, 30. 12. - Onegdaj wieczorem' 

przy ul. Rzgowskiej przed domem nr. 
53 przebiegł przez jezdnię mały chło-. 
piec. wPudaję,c pod auto Ub. SpoI. 
Szofer nie .zdołał już zatrzymać auta 
i dziecko znalazło się pod kołami, po
nosząc śmierć na miejscu. 

L e n i n g rad. (ATE) W okresie 
ś\'viąt Bożego Narodzenia w Leningra
dzie i okręgu leningradzkim porozrzu
c[.no większą ilość ulotek o treści ant y
!3owieckiej. W ulotkach tych Stalina 
nazywa.ią. bratobójcą.. Jak donosi ,.Le
ningradzlcaja- Prawda', coraz częściej 
w ostatnich czasach nieznani sprawcy 
wypisują na kamieniach bruków hasła 
antykomunistyczne. 

L o n d y n. (ATE) "Daily Telegraph" 
donosi z Oslo, że b. poseł sowiecki w 

Zwłoki tragicznie zmarłego chłop-. 
ca, przewieziono do prosektorium 
miejskIego. 

Zmarły chłopiec liczy l.at 11, nazy
w.a się Józef Nowak, jest synem robot. 
nika, zamieszkałego przy ul. Wójtow

Donięsie-- _ skiej 11. 

Żona Jakubowicza mieszka jeszcze 
w gmachu poselstwa, zaś jego ' dwaj 
synowie znajdują. siQ w Moskwie, gdzie 
mają. być trzymani w ch~U'al{terze za
kład ników. 

War s z a w a. (Tel. wł.) 

Powsłań[v zwy[ieżają pod T eruel 
St. Jean de Luz (PAT). Zeźró

deł powstal1czych dono,szą., że wielka bi
twa pod Teruelem osią.gnęła nasilenie 
pienotowane dotychczas od początku 
wojny w Hiszpanii. Przygotowanie ar
tyleryjskie narodowców było niezwy-

kle gwałtowne. Wspierane ono było 
przez akcję stu trzytnotorowych samo- . 
lotów bombowych. Narodow~ posu
nęli się o 3 km w g·łą.b z zajęli linię 
wzgórz, panujących nad doliną Terua. 
lu. Opór wojsk rządowych został la-
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Z ;tYCIA POl.:ITYCZNEGO 

W politvce spokój świałeczny 
"NUIH'au'U" U'szc~~(a ka'mvalli~ pr~eciw gen. ŻeligQW-

sl(,ie1'łuł J 

War s z a wa, 30 grudnia. 
W tyciu politycznym panuje' właści

wie ciągle jeszcze olues świąteczny. Na 
posiedzeniu komisji prawniczej S.enatll 
omówiono aJ(tualne sprawy merytorycznie. 
Senat załatwi je zdaje się dopiero 4 stycz-
nia. 

* Ciekawe wiadomośei nadeliq(lz,\ z :Wio 
leńszczyzny, g<:l"ie w rozmaitych organila-

-I, 
ejach społecznych trwała walka pomięcH t 
"naprawiaczami" i rolnikami spod znal'. 
gen. Żeligowskiego. Wobec wystąpier: ~ 
gen, Źeligowskiego i dywersji na terell e 
parlamentarnym w postaci złożonego dlu 
wotum nieufności jako prezesowi komisji 
WOjskowej, "Naprawa" ~aczę!a na "Vheń. 
szczytnie prowadzić ostrą kampanię prze-
ciwko gen. ,teligow,skiernu. IW. 

two złamany za wYjątkiem praw&gO 
skrlZydła, gdzie napotkano zaciekłą, o
bronę w Lapedriza, które je·dnal{ zo
stało o godz. 18 zajęte przez narodow
ców. 

St. J e a n d e L u z (PAT)_ Agen
cja Havasa donosi. W środę o godz. 9 
rano wojska powstańcze przeszły do 
generalnego ataku na pozycje przeciw
nika na północny zachód i południowy 
zachód od Teruelu. Lewe skrzydłO 
v:ojsk powstal'lczych zstępując z wy
niosłości Cerrogerbo (na południe od 
góry Gelada,s) zajęło pierwsze pozycje 
oddziałów rządowych u zbiegu dróg 
prowadzl!cych z Teruelu do Daroca 1 
do Albaracin. Mimo gwałtownych 
kontrataków wojsk rządOWYCh, popar
tych przez czołgi i lotnictwo, powstal'l
cy r.dołali utrzymać zdobytc' POZYL ". 
Późnym wieczorem toczyła się jetSzC:' 
na tym odcinku bitwa, z wyraź> 
przewagą powstailców. 'Vojska rzą.o ~ 
we utraciły znaczną iJość czołgów, któ
re samoloty powstańcze obrzucały 
bombami z wysok{)ści 200 metr6w. 

Oddziały powstaJ1CZe atakujlgl6 od 
południa natrafiły na mniejszy opór i 
zdołały posunąć siC; o kilkanaście l{jlo
me~rów. zadając Pl'Zcciwniko",:i po
W"lzne straty. 

--
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Złób - "ideał" naszych czasów 
Stwiel'tlz,aliśmy i stwierdzamy stale, 

że najwi~kszym złem, jakie obóz, któ
ry żywot swój rozpocząJ pod baslem 
"sanacji moralnej", wniósł w nasze ży
cie publi.:zne, to wlaśnic owa "moral
ność" "Sllnacyjna". 

Gloszono w pamiętn) 111 maju, że wy
kryje się wszy:::tkie liczne, z I:Jrzydkie
go materializmu zrodzone pl'zestęp"hya 
i nadużycia cZ~' nników polit) cznych 
dOby minionej, że się "'innych surowo 
ukarze, grzechy wytępi i zaprowadzi 
w spoleczel1sh"ie i pal1stwie now:v. 
Jlrawdziwy lad i porządek moralny. Na 
ten temat trąbiono na wszystkie :::t1'o
ny: bo to było WÓ\HZaS odno<>nym sfe
rom u góry potn Ebne do wytworze
nia wlaściwych .,nastrojów" u dołu; 

prasa .. 'q,!,nacyjna" prowadziła pra\,,· 
dziwą. krucjatę prC!ech\'ko "ogl'omowJ 
nieprawości", wyłoniono komisję spe
cjalną, do \\'\'il'opienia win i \"inowaj
ców, ale jakoś - skOJ'lczyło się na ni
czym. 

Może tam nawet ten czy ów po,..eł 

wyzy::;kiwał swój mandat dla protekcyj 
czy innych drobnych korzyści, more 
się i ukryć zdolal tu czy tam za para
wanem politycznym jakiś mały zlodzie
jaszek: może, choć nie ma na to dowo
du; dzi:::iaj jedliak cl.ochi nie o możli
v.-ości, prz~'pu!:'zczełlia czy podejrzenia, 
lecz o fakt notoryczny, że bezc;tronnc 
sądy pallShyo\ ... e po \':~zechsll'onnym 

zbadaniu materia lu do\\'ocłowego 

stwierdziły już' \y szeregu wypadków 
istnienie w "rzeczY"' i"lcj rzecz) wisto
ści" pol itycznej Pol~l\ i II ie malych zło

dziejaszków, lecz na \Y~ ' bitll~'cll ::'tano
wiskach dużych zlodziei, i że dalsze 
sprawy są \Y toku. 

Ale nie tylko na tym polega zło sto
sunków: prawie gorszy, bo bardziej 
zaraźliwy jest ordynarny pęd do żłobu 
Jlod postacią rzekomej gorliwości "ideo-
wej", "7 I'zeczywistośd owi "gorliwcy" 
za"'ieszając ll1ne "postulaty programo
we" na kołku przejęci są jedną. tylko 
"ideą" swego obozu, która wyraziła si~ 
w tezie: pal.'lstwo, to my. 

Z rozpowszechnienia się wśród "sa
natorów" tej melltalności zrodziło si~ 

zamieranie u nich poczucia obo
wiązku obywatelsldego, podejmowania 
się pracy publicznej z motywu idealne
go, z patriot~·zmu, natomiast rozpano
szyło się dobijanie sil,) lokci:up.i i pię

ściami hojnej zapłaty za "wierne odda
nie sil,) swoim". 

A im się benvzględniej i brutalnie} 

Posiedzenie Senatu 
\Yarszawa (Tel. \\'1.) Senat zo

stał z\"olany na 1: st~' cznia dla załat
wienia u5la\\'y o obniżce komornego o
raz o wierzytelJlo~ciach hipotecznych, 

Ozonowy "Front Młodzieży" 
\" a r s z a \\- a. (Tel. wł.). Obiegają 

pogłoski, że w 1011 ie "Ozonu" tworzy 
się tzw. "Front Młodzieży". '" skład 
jel!o mają wejść organizacje takie, jak 
Związek i\[!oclzież\- Pol"kiej, Organi
zacja Młoclzież~' Pl'acuj~cej oJ'az inne 
organizacjr, Pomiędzr organizatorami 
"Frontu ~l!odzieŻ\-" a działaczami 
,,\"-iri" toczą sil.' J'ozmo\\'~' . Na czele 
fronln ma slaI1Q(: mjr GalinaL Pro
gram frontu według informacji ma 
brć odcienia narodowo-racl~·kalnego. 

Deklaracja ZZZ 
(w) 

'" a r s z a ~' a. (Tel. wł.). Sekreta
riat generaln~' ZZZ wydał komunikat, 
\y któn' !11 określa sytuację. Stwierdza, 
że ZZZ znajduje się w ostrej walce za
równo z socjalistami, jak i ze związka
mi klaso\Y~·mi oraz Zjednoczeniem Za
wodownn Pol~kim. 'Ys7.vstkie Lowiem 
te orga'~lizacje czyhają. na jego całość i 
pozyskanie jego cr-łonków. Wszelkic 
pogłoski o połączeniu się ze związkami 
klasowymi socjali . t~'czn?mi są zupeł
nie nieprawclzhye i ZZZ widzi w t~'ch 
pogłoskach tylko chęć spopularyzow[\ 
aia tych zamiarów. (w) 

siebie ma na myśli, z tym większą bla- Ten pęd do żlobu z maską. "ideowo
gą deklamuje się o "ojczyżnie", o "inte- ści" na twarzy to rys najobrzydliwszy, 
rcsie paJlstwowym", o "obronie doli jaki po stronie obozu "sanacyjnego" 
świata pracy" itp. Byleby na tej "oj- wyp.aczył polskie życie zbiorowe. Tym 
czyźn ic", czy na "świecie pracy" grubo sil niejszą musi by ć reakcja wszystkich 
zarobić, b~'leby złapać tłustą posadę - zdrowych w spoleczeństwie żywiołów 
nie PaIlst\YO\Yą, to samorządową, nie przeciwko objawom tej g.angreny mo
na stałe, to przynajmniej na długi sze- ralnej. 
reg lat. Tu chodzi nic o takie czy inne roz-

Dochodzi wręcz do sytuacyj takich, gry,,-ki polityczne, lecz o tr0skę rze
że taki "ideowiec" szantażuje wręcz teIną, by roz\\'o,l życia narodu 
sternika danego działu pracy pub licz- potoczył się torem zdrowia, moralnej 
nej czy danej instytucji, że ogłosi "re- jędrności i siły, a nie stoczył się na bez
welacyjnc" artykul~', jeżeli nie otrzyma I droża, wiodące do rozkładu wewnętrz-
upragnionej posady itp. nego i zewnętrznej niemocy. 

BOHATERSKA OBRONA TERUELU 

Z le\Hj: ocldzla}~- \\'ojsk l1al'odo\\ ~ ch na jecln~'m z przedmieść otoczonego 
przez "czel'\\'oll~' ch" miasta 1'el'11cl; z pl'a,,·ej: gen, Aranda, dowódca armii, 
śpieszącej z olbieczą bohaterskim ObC01'lCOm, naradza się z sW~' m sztabem, 

Stronnict\vo Narodowe 
pewną drogą idzie do celu 

R~({dy 'IlUł*o([ou'e nUłS~({ być silne, 'niel)Otbieln.e, be~ko'H11Jl'O
"'lisowe i tru:(tle 

,,, niektórych pismach, nie związa- :,Dlatego tei przypi:mjC'm~' te "'ątyli-
nych żadnymi nićmi ze Slrol1llict\\ em lVosrJ u J~dnych blilkO\l'1 ,d~!J\'el, I,·oh. II 

;-;al'orJo\\' \"l1l i zaliczajaeycb się rIo obo- drugIch l1Jel.t'OZUI11IC'llll1 rOWle,I·. laka za-
., . . .:. O' , . '." " o _ ('hodzl 1:l)rn . ('dz~· ozoln~ In priJ!!l'lll1ll'lll J'U-
i.:~, l;ll zec,m 1I;~0. ,poJ?," laJą. SIt,: <;Io~) I cllU polłt~·cznrg,), a 'zcZ('lwtolVym JJl'ugTU
nleClel'pll\\'CS('I, ze ~lronnlct",o _ aro- nl('m, 
l;OW~ nic okazuje. pO~l~~echu \\:"dążeniu .. ?·Pl1 ostatni. \V szc<.ególacl~ s\\{J!ch uza
Go "ladz~. OenCIo\Vsl~lc "ABC tłuma- ICŻlllOlJY Jest od szrr~gu nkoll('znoscl real
czy to ... brakiem programu, a p ~lac- nych. istl1ie.J(~r~·ch w chwili jego urzeczy
]';: i e\\'iez \V "Slo\\'ie·· \I ' ilei1~ldll1 t,-m, że IYii;tniC'l1ia i pOII'inlPl1 hyć nma\\'iall~' \\C' 
Stron IJ i et\\'o ;:..; al'o.<1o\\'c _,za~l1lako\Vało \\'laśriw~'1I1 czasie, kiedy ukol i CZ!l o::ici te 
IV szkolclliu ludzi i \V prowadzeniu sa, doklaJnie znane." 
społecznej walki.z Żydami". 

N a czczy zarw t bezprogramowości 
,,"-arszawEki DzielHlIl, Narodowy" od
powiada w tell sposób: 

,V powyższych słowach mieści si~ 
też pośrcdnia ocJpO\\'iedź na Iliecierpli
\"y zarzut p, l\lac'kic\\ irza, że Strolllli~~ 
two Nal"<Jc!o\\'e zasmakowalo \\' al{cJl 

.. 'V Polsce istnioją dwa tylko programy w~' cho\Ya\\'czej i przrciwżyt1owsl<iej, a 
zasadnicze I (hlip idef)logle oparte o CH- nie ::;zuka dl'Óg dojścia do \\"laclz~', któ
łość pogląrlu na ż~' cie palistwu i "pole- re,j po . iadallie jest l,onieczllc (lla roz-
czellst\\'il : l1acj~l1alizm i kamuniznL 'Vsz~· - l 
stkie inne kierunki sa cz<:ściow"l11. frng- wiązania spl'awy ż~' do\\'skiej, Ależ \ya-
mentarycznym uj<:ciem różnych zagaJ- śnie ta akcja je:::t jed~- 1H.! clrDf!'ą do \Vla
nir!"L dz\- silncj, nicpoc1ziellJe.i, hezkol11)Jl'o-

_.Dlatcl!o tri to '1':;7.\ s lko, co nie jest mfso\\ej i tl'\\'a1cj, \\' laJzy opal'lrj nic 
w Polsce kO\11IJIIJstyczlie zaczyna coraz na paktach i sojuszach, ale Ila r.aufa
bardziej przl'cllyl,lć się df) naszej ideolo- niu \,ydl0\Yal1~' cb w ideologii narodo
gii. l\a\\'et nasi zrl C' ldul"o\\'3ni przeciwnicy. ,,'e,l' mas. A takiej władzy potrzeha rl0 
pragnąc utt·z~' m'lć si<: n'l powierzchni Ż,I'-
cia publiczneg'o, zmuszeni są pt'z('mawillć 1'0z\\'i;p:a'1ia sprawy ż~' rlo\\';;kicj i in-
nasz~'m .l ę z~·kiem i. chociażby pozornie. nych problematów narodu i pal'lst\\a, 
głosić niektGre na!:'zc zasnc!.\'_ D 1'0 '!a to dłużc;za i trudniejsza, niż pra-

.. Cz" moi.na taki stan rzcczy osin.~nąć gną ·niecial'pliwi, lecz jedynie wiodąca 
przy brnku pro!!"ramu? d0 celu. którym iest patlstwo narodowe, 

"Czy może Istnieć "ill1~' ruch. ruch Lepie.j bowiem jest póżniej <10 \da(lz~
ogarniająry sl"\ki tysięc~' lu(lzi. nieustan-
uie walcząc~' i \\'y\\·otując~r IV kraju gIG))f)- dojść, b~- ję. już niepodzielIlic spl'a,,-o-
kie pl'Zcobl'aienia. nie wiedzący zaraz('lTI wać dla dobra naJ'odu, niż wskutek 
czego chce i nic ś\\·iaclomy celu. do któ- nieriel'plh..-ości w Tlośpiechu połamać 
t'('go (Ią;;,y'! sobie nogi, albo t07. po paru miesią-

.,Xie sądzimy, ahy ktokoIwieI, poważ- cach rządó", - upaść, 
nic m~'śląn' o za!!"adnieniach politYCz-
nych i zdajan' sobie jal,o tako sprawę ze ::-\iecierpliwość pewnych ugrupo-
zjawisk spolerzllych mózt mieć pod tym \,"al'l nie wpl~' nie na kierunek akcji 
,,-zg'lęr!eł11 IlątplilYOści. Stronnictwa NaJ·oelowego. 
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GŁOSY 
.,Dekom·pozycja 
konsolidacy jna" 

W "Ozonie" i na lewicy 
"Goniec \Varszawski" podaje ciekawe 

informacje o rozkladzie wcwnętrznym J 
bardzo ostrej walce ]<Ollku]'encyjnej mię

dzy ,.san(lc~·jn~-mi" organizacjami mło

dzieży, 7.organizo\\any pod patronatem 
.. Ozonu" Związek Młodej Polski, do któ
rego wcszły kola "oenerowców", skupione 
przy "Falandze", usamodzielnił się w swe) 
inicjatywie i zacLlanno:;ci tak dalece, że 

wszedł w walkę z szeregiem innych orga-

-1 ECHA 
njzac~' .i mlodzirży "sa.l1acyjncj", podbie
rając im szere!!"i. Konkurencia ta przeja
wila sir; zwłaszcza w stosunku do Związ
ku ~noclej Wsi .. Siew" p, Gierata. Zwią

zek ~I1odej Polski wszcdł w walk<: także 

z wydzialem robotniczym, prowadzonym 
przez posła Tomaszkiewicza, a takte z 
,.czwórporozumienil'm" woj. GrażY11skiego. 
Ta walka, coraz widoczniejsza, agresyw
niejsza i zawzic;tsza, jest objaweln wyraż
nej dekompozycJi, da lekiej od haseł kon
solidacyjnych. podjętych przez "Ozon", 

Równiet dążcnia konsolidacyjne na le
wicy doznają losów podobnych_ Nawoły

wania do stworzenia jednolitego frontu 
zawodowych związków klasowych nie tyl-

Zegary - segaml 
budziki 

OBRA[lKI nUDnE 
Biżuteria złota 

i sebrua 
BUllT DETAL 

Jan PlaceU 
I~~~~~~~~ Łódź BrzezińUa 1(, 

ko nie odniosły, jak dotychczas, tadnego 
pozytywnego rezultatu, ale pogłębiły je
szcze bardziej antagonizm między klaso
wymi związkami zawodowymi, kierowa
nymi przez PPS, a ZWIązkami Moraczew
skiego, zorganizowanymi w ZZ Z_ Hasła 

wspólnej walki przeciwko "faszyzmowi" 
i "w obronie demokracji" nie pomogły. 

Rozmowy zostały zerwane wskutek nie
przyjaznych tendencyj, panujących w g6-
rach PPS-u. 

pi, 
I{lajster "konsolidacyjny" jakoś nie le-

Jeszcze jedna partia 
w dobie "konsolidacji" 

Władze zalegalizowały nową partię' '. 
lityczną pod nazwą "Partia narodowQ
społeczna". Przywódcami jej są pp. Gliń
ski i Graue, którzy utworzyli przed ro
kiem partię narodo\vo-socjalistyczną_ Par
tia ta ulegla wówczas rozwiązaniu za dzia
lalność niczgodną z przepisami. Centrala 
zalegalizo\yanej partii narodowo-społecz

nej mieścić siG bGdzic w 'ViInie. 

"Front demokratyczny" 
na pasku żydowskim 

łlIontowanie "frontu demokratycznego" 
trwa IV L1al,,;zyrn ciągu. Środowiskiem in
spirującym tę akcję jcst I{lub Demokra
tyczny, pozoslający pod przewodnictwem 
prof. ~Iichalowicza. Według opinii prasy 
stolecznej jest to nie tylko ośrodek wy
miany myśli o zbliżonych poglądach poli
tycznych, ale przede wszystkim nowy twór 
polityczny, który będzie miaŁ glównie na 
celu walkę z antysemityzmem. Organ t y
dowsl,iej strony tego frontu, "l\owy Głos", 
takie w tej sprawie podaje informacje: 

,.Do\\·iadujemy się. iż sprawa powstania 
frolltu demOkratycznego w Polsce znajdu
je się na drodze ku pelnej realizacji i jeó:t 
kwC'stią już najbliższej przyszlości. 

.. Od kilkLl tygudni odbywają się prace 
I\omisji Organizacyjnej, mającej stworzyć 
podst a wy froll tu d('mokratycznego W Pol
sre. Strul\tu\'a organizacyjna Frontu ma 
być lln::.tępująca: 

.. Front skladać się ma z przedstawi
cieli trzech part~·.i politycznych: PPS, 
Stronnictwa LUflowr;w i Z\',;iązku Le\vicy 
Patriotycznej, Wszystkie trzy grupy pra
cować maJą na zasadach autonomicznych 
i od siebie l1lezależnie_ Nad kool'(]ynacją 
prac trch partYj czuwać będzie komórka. 
z\yierzrlmia. w sklad której wchodzą 
przedstawiciele trzech wspomnianych par
tyj . 

"rol'malne ukonstytuowanie się Fron
tu Demokratycznego, czy też proklam 'lria 
akcji wspÓlnej na"tt\pi na walnym zebra
niu 1\lubu Demokratyczncgo w styczniu 
1038 r ," 

IlÓII'110CZe śni0 pismo to donosi, że w 
najhlLbzym rzasie .. front demokratyczny" 
wydawać zncznie dwa nowe pisma poli
tyczllC'. 

TCl'11lin \I'alnego zebrania Klubu De
mokralycznego zhiega się z datą kongre
su żydostwa polskiego, zwalanego z inicja
tywy dt'a Kleinbauma, działacza "fronŁu 
demokratycznegu". 

Czy te same terminy są tylko pJ'zypad
ko\\'ym zbiegiem okoliczności, czy też zo
staly świadomie uzgodnione? Raczej to 
drugie! 

żydzi zawsze pierwsi 
,V kt'akclVskim "Glosie • -arodu" uka

zało się sprostowanie nadesIane przez sąd 
dyscyplinarny kralwwskiej lzby Adwo
kackiej. Sprostuwanie dotyczy - nieści
słych - zdanH'm ' Pt'Ostujących - infor
macyj zawartych w jednej z korespon
dencyj kieleckich tego dziennika. W spro
stowaniu tym zawarte j€st ciekawe, ofi
cjalne stwierdzenie, że, w Sądzie Dyscypli
narnym znajdują się obecnie trzy sprawy 
przeciw 3 adwokatom chrześcijanom a. 11 
przcciw 9 adwokatom Żydom. 

Cyfry te dotyczą adwol,atów z okręgu 
kieleckirgo S. O., którzy od kilku lat na
leżą do I{ra kowskiej Izby Adwokackiej. 

W związku z tym "Warszawski Dzien
nik Narodowy" podkreśla, że na terenie 
okręgu kieleckiego adwokaci Polacy sta
nowią znaczną więk zość. Żydzi ;aś Sl\ 
w mniejszości (inaczej jest oczywIście na 
pozostałych terenach Izby)_ 

Tak jest tam, gdzie Żydzi są w mniej
szości. Ile wobec tego mają oni spraw 
dyscyplinarnYCh tam, gdzie stan~wią 
przygniatającą większość? 
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SPRAWY GOSPODA~CZE 

, Nowe przepisy handlu 
~,~ domowego i rozwoźnego 

War s z 'a w a. (Tel. wł.). Sprawa 
handlu domowego oraz rozwoźnego 
będzie unormowana w sposób jednoli
ty na obszarze całe-j Polski. \Vydawa. 
liie lokalnych zarządzeń będzie mu
sio.ło odpowiadać przepisom, wy
szczególnionym w instrukcj,ach wl-adz 
centralnych. 

· Główne tezy t)-ch instrukcyj są 
następujące: '1) roztoczenie kontroli 
nad nielegalnym handlem ror.llośnym, 
2) ujednostajnienie systemu wydawa
nia zezwoleń na taki handel, by nie 
stwarzać możliwości nielegalnego han
dlu, 3) popieranie kredytu wiej"kich 
spóldzielni spożywczych, 4) ogranicze
nie hac.c1lu domokrą.żnego 7.e względu 
na porzą.dek publiczny, 5) usunięcie 
nieodpowiednich "'arunków sanitar
nych itd. w hDndlu spożywczym, 6) ob
ciązenie handlu domokr~żnego i roz
woźnego podatkam i itd., 7) ustalenie 
kont~-ngentów hanct!ujl.!.cycb w porozu
mi'lniu z władzami o.dnlini~tracyjnymi 
samorząuu gOi'podarczego. (w) 

Zapowiedź złagodzenia 
systemu kar skarbowych 
Władze 'skarbowe pierwszej instan

'cji mają prawo naklaclać kary na opie
szałych płatników. Z uprawnień tych 
urżędy padatko,,'o korzystały skwapli
wie. Niejednokl'oLnie. grzywny nakła
'dane na niedotrzymujących terminu 
płatników przewyż,s7.;1·ły raty, należne 
skarbowi: 
· Ten stan rzeczy sw.wał się coraz 

bardziej dokuczliwy i już nieraz odzy· 
'wały się głosy o złagodzenie syst.emu 
kar skarbowych. 
· Jak się dowiadujemy, wyższe wła
dze skarbowe wyda ćmają w najbliż
szym czasie okólnik do wszystkich u
rzędów skarbowych, aby te, o ile moż
ności, nie wymierzały nadmiernie wy
sokich grzywien, a. raczej innymi spo
sobami wpływały na punktualne do
trzymy,,-anie terminów platności skar
bowych. 
:. Zaniechrrni·e dotychczasowego syste
mu nakładania grz~'wień poczytywa
ne będzie urzędom za. dowód sprawno
ści ich pracy. 

Komisja OfJfniorlawcza 
l popiera projekty reform 

skarbowych 
Zaproszona przez ministra skarbu 

komisj.a opiniodawcz.a wypowiedziała 
sie w spr,awio zamierzonych reform 
pod.atkow)"ch na ogół dodatnio. 

. Wypowiedziano się więc za ska
so~aniem świadectw przemysłowych, 
za reformą podatku przemysłowego 
od .o}}rotu ora7- za projektem reformy 
pod.atku dochodowego. Natomiast pra
wie wszyscy członkowie komiSji wyr.a
zili poważne wątpliwości co do celo
wości nowelizacji przepisów o opłatach 
stemplowych, ldóre w swej nowej tre
ści mogą wprowadzić poważny zamęt 
do życia gospodarczego l{raju. 

Potanienie kredytu przy za
kupie nawozóww sztucznych 

Fabryki nawozów sztucznych w 
Mościcach i Chorzowie obniżaj!). z 
dniem 1 stycznia 1938 r. oprocentowa
nie weksli przy sprzedaży kredytowej 
- do 4,5 pct w stosunku rocznym. Ter
min płatnOŚCi t~' ch kredytów przypada 
po zbiorach. daje więc rolnikom moż
ność spłacenia ich z nadwyżki zbio
rów, osiągniętej sztuc:mym nawoże
niem. 

Właścic!ele taksówek wolni 
od podatku obrotowego 
Długotrwałe starania Zw ią.zku 

Zwiezków Właścicieli Doro:i;ek Samo
choclowych w sprawie zmiany sy~temu 
opodatkowania taksówek dały czę
ściowo pomy~lne wyniki. Mianowicie 
od 1 strcm ia 19:18 r. na mocy zarzą.
dzenia min. skarbu, właścici!>le takRÓ
wek, jeżdżący sami, względnie zatrud
niający jednego członka rodziny, wy
kupywać będą. tylko świadectwa prze
mysłowe, natomiast wolni będą od po
datku obrotowego. Zatrudniający zaś 
siły pomocnicze, wykupując odpo
wiednie świadectwa przemysłowe (w 
zależności . od ilości zatrudnionych 
pracowników) będą łącznie wnosili 
zl'yczałtowany podatek przemysłowy, 
który w 'Var~zawie wynosić będzie 40 

Strona I ORĘDOWNIK, sobota, dnia f stycznia. 1938 -- Numer t 

zł od każdej taksówki w stosunku 
rocznym. Ryczałt ten będzie miał 'z.a
stosowanie tylko do tych przedsię
biorstw. które będą eksploa.towały nie 
więcej, niż 5 dorożek samochodowych 
W miastach, zaliczonych do I kI., zry
czałtowany pod·atek obrotowy będzie 

wynosił 25 zł, a w pozostałych 1~ zł. 
Wszystkie te ulgi będą obowią.zy

wały, o ile świadectwo przemysłowe 
będzie wykupione przed 15 stycznia. 
W razie wykupu świadectwa po tym 
terminie omawiane ulgi nie będą mia
ły zastosowania. 

Nowe Q.płaty na Fundusz Pracy 
Ogłoszone zostało nowe rozporzą- Opłaty od "siedzenia" w godzinach 

dzenie min. opieki społecznej w spra- nocnych w zakładach gastronomicz
wie wymiaru i poboru nalBżności na nych i salach bilardowych uiszczają 
rzecz Funduszu Pracy (Dz. Ust. R. P. przebywają.cy w lokalach pomiędzy 24 
nr 83/3G). Now!> zasady <>bowiązują z a 6 rano. Opłaty te inkasują. i regulu
dniem 1 stycznia 1938 r. ja właściciele zakładów. Gminy będą. 

Kontrola nad prawiellowym oblicza- ~vydawały speCjalne bloczki z biletami, 
niem skłfulek nnle:~y do zarządu gmi- które majQ. być wydawane osobom, 0-

IIY. Za czynnOŚCi, zwią.zane z wymia- bcwiązanym do uiszczenia opłat. 
r(}m, pobol'em i kontrolą opłat, gm. lny Opłaty od czynszu za najem lokali 
otr7.ymują wynagrodzenie w pc·st<Lci 3 ponoszą 'właściciele nieruchomości bez 
pct ocl biletów wstępu i 10 pct od tzw. prawa re""resu od lokatorów. . 
podatku od siedzenia. Poza tym rozporzą.dzenie reguluje 

OpIaty od wynagrodzo.il potrącają z kwestię spłacania świadc7.eniami w 
pensji i zarobków pracodawcy każ do- naturze zaległOŚCi, powstałych przed 
razowo przy wypłacaniu pracowniko- dn. 1 kwietni.a 1933 r. z tyto pallstwo
wi nalB<Żności. Za podstawę przyjmuje , .... ych podatków grunt.owego, dochodo
się wyplatę całkowicie bez wszelkich wego, majątkowego, spadkowego i od 
potrącell. Opłaty od biletów wstępu darowizn z wyjątkiem dodatków do 
na publiczne zabawy, rozrywki. wido- tych podatków, pobie'l'anych na rzecz 
wiska i zaWOdy sportowe płacą osoby, zwiQ.z1<ów samorządowych oraz przy
kupujące bilety. 7.aś organizatorzy im- padających tymże związkom uc~zialó~' 
prez pełnią rol~ inkasentów. Zainka- w tych po·datkach, pod w,arunlnem. ze 
,sowan,a ~uma musi być wpłacona do świadczenia. te obejmować mogą. mate
l,asy gminnej najwyżej w cią.gu 5 dni. riały, potrzebne do wykonywania TO-

Opłatę od 7.arówek elektrycznych bót finansowanych przez Fundusz Pra
wpłacają. producenCi w terminie p'lat- ł cy, oraz takie artykuły, kt6re mogą. być 
noś ci zaliczek na podatek przemysło- zużyte pa cele bezpdredniej pomocy 
wy od obrotu. dla. bezrobotnych. 

• 

Opłaty dro'gowe od nieruchomoś[i 
[')obierane be.dą ·w miastach wydzielonych 

,V opracowanym obecnie projekcie 
ustawy o poborze przez miasta wy
dzielone specjalnych opłat drogowych 
przewidziane jest oznaczanie górnych 
granic opodatkowania, a mianowicie: 
1) nowe budowle ,do wys. 5 pct czyn
szu wzgl. wartości czynszowej; 2) nie
ruchomości, korzrstające z ulg dla no
wowznosz01i~'ch budowl.i: a) w mia
stach od 25- 100 ty;;. mie~zkaj"lców 
łączne ob.ciążenie nieruchomości trch 
w postaci doc1atlm do podatku 1)::t1'l
stwO\.vego od nieruchomości, podatku 
inwestycyjnego i opłat drogOWYCh nie 
może przel,r.aczać 75 pct państw. po
datku od nieruchomości, prz'yjmując 

za podstawę obliczeni~ '7 pct od czyn
szu względnie wartości czynszowej, 
b) w miastach ponad 100 tys. miesz
kańców do 100 pct państwowego po
d.atku od nieruchomości, ohliczonego 
w sposób wyżej podany. 

Powyższe ograniczenia nie doty
czyłyby nieruchomości, zwolnionych 
całkowicie lub częściowo od ochrony 
lokatorów. Specjalne opłaty drogowe 
od t~: ch njeru~homoś<;i mogłyby być 

. pobierane w wys. ,3,5 pct czynszu wzg1. 
wartości czynszowej, niezależnie od 
wysokości obcią.żenia w formie dodat
ku do podatku od nieruchomości i po
datku inwestycyjnego. 

o ujednolicenie produkcji kotonowej 
Jłl sp ó'l')l a akcja pie. ciu fabryk polskich 

Ł ó d Ź, 30. 12. Każda fabryka, pro
dukująca kotoninę, dotychczas działa
ła na swoją r<;kę. Obecnie przystąpio
no do skoordynowania wysiłków 
wszystkich polskich ośrodl{ów, produ
kująCYCh kotoninę, tj. krajowy suro
wiec włókienniczy. Inicjatywa wyszła 
z fabryki "Kotonia" we Lwowie. Pierw
sze zebranie odbędzie się w W"arsza
wie, gdzie zostaną ustalone warunki 

współdziałania, ujednostajnienia ga
tunków suro,vca i cen oraz wysokość 
ogólnej produkcji rocznej. 

Do tej koniecznej akcji przystąpiły 
wszystkie fabryki kotoniny w Polsce. 
li Kotonia we Lwowie, 2) Zambrów 
p-od Łomżą, 3) Haesler w Zgierzu, 4) 
Haebler w Łodzi i 5) I{otonina w 0-
zorkowie. 

lażydzenie UbezpietzalniSpoł. W Łodzi 
Ube~pieczeni nie chc ą lec~yć sie. tt Żydów 

Ł 6 d Ź, 30. 12. Wiele miejsca po
&wi~ci1iśmy Ubezpieczalni Społecznej 
w Łodzi w związku z aferą inż. Jaśkie
wicza. Obecnie chcemy zwrócić uwa
gę na niebywałe zażydzenie Ubezpie
czalni. 

N a stanowiskach lekarzy dOillo
wych na og6lną liczbę 105 lekarzy, 
chrześcijan jest tylko 29, lekarzy pe
diatrów jest 16 Żydów, a 10 chrześci
jan. Stosunek ten przedstawia się je
szcze groźniej, jeśli weźmiemy pod u
wagę poszczególne obwody. I tak ob
wód północny ma aż 25 lekarzy Ży
dów. a tylko 3 chrześcijan. Podobnie o
płakanie przpo.slawia siQ stosunek w oh
woc17.ie centralnym. gdzie na 28 Żydów 
przypada tylko 9 chrześcijan. Jedynie 
obwód Widzew pOosiada większość le
kar7.y-chr7.eścijan. Jeśli chodzi o spe
cjalności to równie:i; i tutaj stan jest 
nieszczególny. I tak w okulistyce jest 
6 lekarzy Żydów i 2 lekarzy chrześci
jan, w neurologii 3 Żydów i 1 chrześci
janin, w wenerologii 6 Żydów i 5 Po
laków, w laryngołogii 4 Żydów i 3 
Chrześcijan, w chirurgii 3 ŻyuÓ'W i 3 
chrześcijan, jedynie w ginekologii Po
lacy mają. większość, gdyż na 5 chrze
ścijan przypada 2 Żydów. 

Przyjrzawszy się · tym cyfrom, przy
cho,clzi się do przekonania, że Ubezpie
czalnia Spoleczna w Łodzi, jest st\VO
rzona dla żydowskiCh lekarzy. Polacy 
są mme.JszosC1ą, szczególnie zaś na 
stanowiskach lekarzy domowych sta
nowią ptzygniatającQ. mniejszość. Ja
kimi kryteriami kieruje się Ubezpie
czalnia. utrzymując ten stan rzeczy -
nie wiemy. Ale znane nam są. stałe u
tyskiwania i narzekania ubezp·ieczo
nych, którzy nie życz~ sobie, aby le
czył ich lekarz-Żyd. Nierzadko zdaria 
się, iż ubezpiecz0!1Y, w którego obwo
dzie lekarzem punktowym jest Żyd, 
uda.j-e się do lekarza prywatnego, aby 
Lylko uniknąć przyjemności stykania 
się z lekarzem-Żydem. To jedno. A dru
gie. niechże wreszcie odpowiednie 
władze zrozumieją, że setki lekarzy 
Polaków OpUS7.C7.a uniwersytety i nie
raz przez c1ługie lata pozostaje bez pra
cy, bo ich miejsca zajmują Żydzi. 

Dla tych młodYCh lekarzy-Po.laków 
trzeba 7.·robić miejsce - i to. jak naj
prędzej! 

Popieraj polskie lCupiectwo 
i rzemiosło! 

Polski handel rybami 
w Pabianicach 

Pabi~l1ice, 30.12. Na kaźdei 
święta Bożego Narodzenia w l~ta~h
poprzednich, wszyscy chrześcIJa~lle 
zmsuzeni byli ryby kupować u Żydow. 
ponieważ nie było w PabianiC3:ch pol
skiego straganu rybnego. Żyd~l z teg? 
tytułu czerpali kolosaln.e ZYSkI, ~d~z: 
wystawiali na ryby takle ceny, JakIEll 
tylko sami chcieli. Dopiero w zesz.łym 
roku po raz pieiJ.'wszy poj~wili się ?-a.. 
rynku z rybami członkowIe Stronmc
twa Narodoweg<>. 

W tym roku handlem ryb zajęli si~ -
na większą. skalę znani dzlał~cze naro
Gowi pp. Kraj Zygmunt i KraJ Tadeusz., 
którzy sprzedawali ryby w trzech. 
punktach miasta. Do sprzedaży zaa~
gaźowani byli bezrobotni członkowIe. 
Stronnictwa Narodowego, którzy zaro
bili sobie na święta. Punkty sprzeda--
ży ryb narodowcy ustawili na rynku 
przy ul. Kilińskiego, na starym rynku 
obok ko.ścio}a· św. Mateusza, oraz prz 
ul. Moniuszki na .tak zwanym "pol
skim rynku", gdyż do tej pory na ryn
ku tym nie pojawił się ani j~eI.l :ży~. 

Narodowcy z rybami pOJaWIlI SIę 
na wszystkich trzech rynkach już w 
Ó.wartek przed wigilią oraz w wigilię 
od wczesnego ranka. Policja kilkakrot
nie zwracała się do sprzonają.cych Kra. ... 
ja Zygmunta i Mendaka Kazimie.rza, 
by zaniechali reklamy jak: "Polska ry
ba n<> stole wigilijnym. "Polskie ryby 
na polskie święta". Żydzi prz·ez całe 
dwa dni usiłowali sprowokować naro
(lowców, którzy mimo zaczepek żydow
skich stali twardo na swych posterun
kach. Społeczństwo chrześcijańskie 
bardzo życzliwie odnosiło się do dziel
nych kupców, którzy nie mogli niejed· 
nokrotnie nadę,żyć w obsudze klientó'.'l'_; 

Pabianice kroczą śladami innych 
miast, w których alGHlemicy zorgani .... 
zowali sprzedaż ryb'. Nadmienić na.~e
ży, że gdyby nie bylo straganów pol
skich z ryhami, Żydzi sprzedawali by 
kilogil'am najmniej 2 zł 50 gr, gcfy tym
czasem narodowcy sprz€c1awa li tylko 
po 2 zł. . 

"Getto" tar"owe 
w Skierniewicach 

Ze Skierniewic udała się do Wal'
szawy delegacja Żydó\ov, . która zamie-
rza ihterweniować w sTH'awle ustano
\Vieni.a "getta" na targach w Skiernie
wicach. "Getto" to dało się Żydom 
skierniewickim we znaki, albo~ iem 
konsumenci polscy, uświadamiani 
przez pikietujących narodowców, nie 
czynili u Żydów żadnych zakupów w 
okresie świątecznym. 

Projekt reformy 
organizacji palestry 

War s z a w a. (Tel. wł.). Przedsta
wiciele ad,,"okatury przedstawili Mi
nisterium Sprawiedliwości projekt, 
dotyczą.cy reformy organizacji pale
stry. Wśród tych projektów znajduje 
się propozycja, ażeby rad" adwokackie 
składały się z ch'i'óch trzecich powoła
nych przez radę naczelną., a nie wcho
dzą.cych z wyboru. Oprócz tego projekt 
domaga się skreślenia tych aplikan
tów, którzy zostali wpisani na listę 
adwokacką. po 1 kwietnia 1937 r. Cho
dziłoby tu głównie o aplikantów tych, 
'którzy przedtem odb~'li służbę wojsko
wą. (w) 

Afera 
To'w. impregnac,ji drzewa 
Na dziel} 26 stycznia wyznaczono przed 

sądem w \Varszawie termin rozprawy a
pelacyjnej w znanej aferze Polsko - Belgij
skiego Tow. Impregnacji drzewa. Apelację 
wniosło dziewięciu skazanych z dyrekto
J'em Jalwbinem ,na czele. Urząd pro]wta
torsl,i uznał również wtedy wyrok. przy
najmniej do cJ,ęści oskarżony ch. za zbyt 
ni1"ki, a Prokuratura Gen. żąda z asa,
dzenia całkowitego powództwa cywilnego 
w wysokości 5 milionów złotych. gdy tym
czasem zasądzonych zostalo dla skarbu 
palJstwowego tylko 3 miln. złotych. 

Zatem apelację wnoszą aż trzy strony 
i wyniku oczekuje się z dużym zaintereso
waniem. 

Załamanie się 
na giełdzie nowojorskiej 
Giełda nowojorska pon·ownie prze

żyła dziel 1 wielkiej zniżki kursów. 
Rozmiary spadku były tak wielkie, że 
szereg papierów stracił cały zysk kur
sowy, osią.gnięty od . p~!owv pażdzier~ 
nika rb., niektóre zaś walory spadłv do 
naj niższego poziomu, notowanego w 
ciągu "oku bież., względnie nawet je. 
szcze niżej_ 
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Ska~daliczna gospodarka w rybnickiej "Kasie Pogrzebowej" - Praca kuratora I sen

sacyjne jej wyniki - Pan prezes skarży 
R Y b n i k, 30. 12. W swoim czasie 

istniała od :lG lat w Rybniku "Kasa Po
jrrzebowa", która nosil;i różne nazwy i 
tylko pan prezes wytrwał nicco smutnego 
końca. Pe\\ ncgo (llIia I\"r~zlo bowiem na 
jaw l'<zcreg niedokladności \Y wypłatach, 
niefort unllc ohracanie gotóIYką, a książ;'w 
wość, prOll'a(]7.ollO Ink, że nawet najwip,cd 
biegly buchaliel' zatamall,y l'(~<;e po kilKU
godzinn~'m ślr:(,zf'llill nad różnyml p07.y
cjami i wresz~ie oŚI\"iadrzyłby, że rady nic 
da. 

Dla ul'<nnmnlnia "(o,,ullków w .. Ka~ ,e 
Pogrzehowej"' ,,"~·ZlHl('ZOnO 7. 1l1'7.Qdu k Ir~ 
tora II' 050bie magistra Gajcw!;kiego, IdPl'y 
z niez\Yyklą (,Tlf'i'goją pl'7.~·stąpil (lo likwi
dacji Lalaganu. Wp:el'w na skutek śle'łl· 
twa są(lol':e~o 7.[\\\,irf;7.0nO II' czynności,lch 
prezc;:;a fia")' POg'l'zebo,,·('j Jana Jank •• z 
Rybnika, po czym p05tano\\'iono odhyć 
walne "elll':lnie rcl"m stworr.enia nowego 

. zarr.I\r1I1. '\'~z('1 kim i sposolJami usiłowali 
temn pl'7.C';;"kodzić Janek i jego machćrzy, 
grlyż z górr IJ~·li przekonani, że pokaźne 
źródło nienr..,l~-ch (Joc.hodó\\· z miejsc.a si€) 
urwią, jeśli nie będą ponownie wybrani 
do zarząrhl, a to h~·lo bardzo wątpliwe. Xa 
gocl1.inę przed terminem zapowiedzianego 
przez klll'atOl'a \Y!1lnego zebrania Janpk. 
~Har. :- gronf'lll S\\ ych satclitów zajął sal!! 
l doplf'I'O prz~·I,~·la na miC'jsre policja 
slwiel'dr.illl, Żf' \\" kilka o,óh I\"obef' takierro 
zbiol'o,,·i;::ka nie hrobi uje. Śda..gnif;to r1al
sz~·c-h f) j1::JlicjanlóIY z komendy ),E'7.erwv i 
opróiniono srl!r:, po czym wpuszczano na 
zebranie t~·lko osoby mo)!ące się wyl~.(
t.~ mOll"ać fa ktsc-zl1ą pr7.} naletno&ci<\ dr. 
To\\::nz;:stl\·n i posiadające pplne Iwawa 
UJZ13 lu IV \Y;j I nym zgromadzen iu. Ogółem 
zebrało się 400 osóL, które IV spokoju 1"1". 

s!uc-hal~· spl'n"·ozdania kuratora mgr G.1 
jc"·"kiego. "-obce tego że zwolennicy Jan· 
k!l w~·cz~·niaJj przed 10kaJr'm hurrly poli 
cJa kIlku z nich przytrzymała do cza-;~l 
ulwllczenia zebrania. 

Spra,,-ozdanie mgr. Gajewskiego dopie
ro II" 1'3 lej pełni odkryło smuiną działal
ność ,.Kas~- f'og-rr,ehowej" i jej prezesI!. Ja
na JalJ];;!. Za grube c7.łonkow:;kie skła 1ki 
w~·pl'awi;mo I'"wiem Iibarje. jeidżono na 
ko.'zt tO\\·al-7.~·f:j\\"a autami po r.alym Ślą
sku w spra "·:teh prywatnyrh. a na wet za 
pieniądze to,,·arzntwa kupił sobie .p'm 
}Jrez€'i'o" rarlio 7.a ·prz€'s7.lo fiOO zlot~·rhi 

O rDhunJ\oll·C'.i gospodarrf'l ~l\"iad(zYć 
moi.e najlepif'j fnkt. il. przy objęciu ag",jld 
Jl.rzf'Z kuratora stwif'rrlzono pierwotni'! de 
flCyt IV \\"~·soko:śc.j 12CO zł. a następnie 3'Y.O 
złot~·('h. Po ;}-du miesiąca ch uT7.ędolVltn ia 
dor~·\\"('ZC'go przez mgr. Gajewskif'llro ,.e1 !"a
ło się w kasie aj; 9000 zlotych, co najlepiej 

WESOl y POWSINOGA 
Szedł sobir Powsinoga 
'Yesolo śpie,,·ając~r 

trom-ta-cll'a, tl'om-ta-dra-ta 
u!imiechal się do tysięcy. 

Z Bc"kidów niebosic;żnych 
pr;~,'z pobkie pola, łaur 
trom-tu-clra, trom-ta-dra-ta 
Emilek Srebrempisan~". 

Zł\bac~·l chyba, gdzie idzie 
śród wef;olego śpiewania 
trom-ta-dra, t rom-ta-dra-ta 
i w;,tąpił do Poznania. 

Rozlał be~kidzkie słolJce 
po czarnym, pobożnym mieście 
trom-ta-dra, trom-ta-dra-ta 
złociaki mi za to nieście, 

Że miuFto jest Boga chwalące 
wnet zau",ażył trwożnie 
trom-ta-dra, trom-ta-dra-ta 
tei będę śpiewał nabożnie. 

I 7..amiast, gdy sławę 1-dobył 
mieć coraz większe wzię.eie 
trOIll-ta-dJ'a, trom-ta.-dra-ta 
wygnano Emilencję. 

'Yit;'c poszedł śpiewający 
przez polskie pola, lany 
trom-t.a-dra, trom-ta-dra-ta 
Emilek Sl'ebrempisany, 

"-ięc poszedł niebożę-sierota 

świadczyć mote o pokaźnych wpływflch zumienia się z kimkolwiek na bezwarto
Kasy Pogrzebowej i poprzednim marn0- ścio\\'e weksle które na sumę 2100 złotych 
trawieniu grosza. Jeśli się bowiem 7.w'\i:y znaleziono w kasie. 
że instytucja h\ istnieje od z górą 29 lat Po ujawnieniu tych wszystkich spra
i przy sprr.yjnjących warunkach posiadał:!. \\·ek z działalności "Kasy Pogrzebowej" u
okolo 5000 czlonkó\\', z któl'ych każd}' cl7:ielono kuratorowi za 5 miesięczny okres 
wpłacał rocznie od 20 clo ;)0 zl skłarlk; t:> ul'zr:doll"ania pokwitowania i przystąpi 0-
deficyt staje się rzeczą godną glęl1oldel(o d kł d 
zastanowienia. PO!Jicżne tvIko ohlieźenie no do wyboru nowego zarzą u, w s a 
w\.·ka7.I,lJ·c, iż brak około :100000 zl które którego \\·eszli jako prezes p. Jan Szuła 

z Przegp,dzy, racica Izby Uclniczej, zastęp
bezll'arunko,,·o pl'Zy sumirnn~·m prowa· ca p. 'Vincenty l{napek, właśc. Domu 
dr.eniu tO\\'3rzrslw a powinny być w kasic. Zwią7.ko\\'ego z Rybnika, oraz pp.: Kon
Okazało się jednak, że Kasa Pogrl"hc,wa !;tantvn :-zymura, Bronisław Przeliorz, 
nic była illst~·tucji\ dohroL'z~·nną do cz _,!::J J[f'nr\'k Oleś, Edward Szlauer, I{aro! 
była przeznaczoną lecz stanowiła pl'aw.[z;- Nimsz, Antoni Lamża, .Jan Ryt i Alojzy 
lI"e żCl'olYisko dla roclzim· Janka sklarla-
.iącej się z killm hlii.~z~·m·i i rlalsz.l"Jni zna. Pawel'a. Zespół członków zarządu może 

być najlepszym gwarantem te obecnie in
jomymi z okolo 33 osób, Uf/re "mialy się strtucja tak filantropijna jak Kasa Po-
do:Uj'z~". . grzrholVa sprosta sll"emu zarlaniu i wkrót-

OSH'lgnlp,ta . pod ?on rzą~j('m .klJ ra.tor:: T st.': r'e (Iojdzie do pokaźncj Ii~zhy członków. 
ma ~O zlo!~ clI nic S',lnO\: I "!lZ{J I,d~ 1; Walne zgromadzenie postanowiło zmienić 
n~ In~dorr:os? o raJ.lJn"o\\·~JJ gORpf)r1a~,r~ l nazwę towarzystwa na "Samopomoc w 
nJedocJągnlflClaf'h <).r~nk;) .lIr7.hn r~I~'l";:'1~~ l nybnilm" po cZI'm uchwalono nowy sta
spadła. rIo oko!0 ',MO. i\rlln~ t'l I(]:- ~JZI.5 lut który został· przedłotony władzom do 
kasa Ille ma długo\\', porJ\\'y,,:-:z.\'Ia SWi:!"· t,- l', . \V do\'·o'd uZllanl'a za krót-. b I k' . t .. t· . za \\ lerc zema.. . 
czema .~\;O ec/z

t 
on Ol\' II ~ ;1 ~OII\·I. I Il

k
S Y'Il~J~ lal, lecz ja kżc owocną pracę dokoła utrzy-

napra~, uę poz:.: er.~n:t: ' n I.'}.:ll ry~e. '''H'Zr~:l mania w nybniku Kas~' Pogrzeb, jednogłoś 
czlonkom. ~n~JrluJąr.~ 01 ~If. nIeraz. \~ nI! · nie walne zgromadzenie mianowało do
z.w~·~le (:Ięl.kl~h W31·un!\n.-]1 matcrJalny(:h. t· h za 1\'"'0 kuratora mara Gajewskie-
St\\"lrrcl~on(). ZP. hyły J! r f"'I. I''' .. '.nnpk r)·Ir.le- ~oc S~':~' I~ h~~orowYm prez;sem, 
rat sohle 10 pro~ellt prCIII"IZ] I orJ wp/r· g. . 
wów kaso\\"~'ch, zarabial na c10stawltl tru- Znamienne, te Jan Janek mimo it sę
mipll nirrar. gruhe piC'ni'1d7.e, utrzymywał dzia śledczy obecnie prowadzi przeciw 
jako tragar7.Y pOgTU],O\\yC-!l IV więk!'7.ośr-i niemu dochodzenia w~'stąpił w ostatnich 
członków swej 1'0d7.il1~·, których n!~ż!c dniach z ramienia "Polskiego Zwią,zku 
\\"~·Iltlgradzał, jNJnCIl1U z synów ww,)hił Katolickich Robotników ŚW, Józefa, Jerze-
170 zł m iesip'C'7;nej prowizji za ubC'zpieeze- go i Bernarda" do ,.Samopomocy w Ryb
nic na 1,0s7.t to\\"any!';tll"a okolo 300 człon- niku" o Zll"rot zainkasowanych dotychczas 
ków i ponadto (]cpu;ril sip, falszerstwa składek członkowskich. Ten tupet niewąt
kwitu, księgo\\·at \\" hi q7.ce kasowej kll"i- pliwie będzie mial odpowiednie następ
ty na które nie dokonał jeszcze wyplat, stwa w właściwym czasie i na wlaśćiwej 
pożycza! picnia,rlze to,,·o I'zystWD.. bez pOI'O- drodze, (p) 

lie kosztował kopiec na Sowińcu 
Naczelny Komitet Uczczenia Pamię

ci Marsz. Piłsudskiego ogłosił ostatnio 
niezwykle intere!"1l.i<:!ce sprawozdanie z 
dotychcza1'owej działalno~ci. z którego 
wrn.ika, że komitet naczelnl- zebrał 
łącznic z komitetami lokalnynli IV cię
gu dwóch lat sumę oko!o 10 milionów 
zł. Z .tej kwot.l· wydano na budowę 
krypty na Wawelu ~1~ tys. zł, na bu
dowQ domu żołn icrza w Poznaniu 286 
tys. zł itd, 

Finansowa !'tl'Ol1a Spl'a\\'y s~·pania 
kopca na SOWillCU pl'7.rdstawia się na
stępująco. Komitet, który kierował ty
mi pracami 'wydał na nic około 548 tys. 

zł. I{wota ta nie zamyka listy wydat
ków. POllie,,·aż w najbliższych latach 
opad~r atmosferyczne i osiadanie kop
ca mogą. spowodować uszkodzenie je
go masywu, dlatego postallowiono za
rezel'w"·ać 50 trs. zł jako fundusz kon
serwacyjny. Jak wiadomo, po UkOll
czeniu sypallia kopca I{omitet przystą.
pi do uporządkowania otoczenia. Od
nośne prace pochloną sumę ćwierć mi
liona złotych. Ogółem więc koszt usy
pania kopca na SowiJlcU wraz zupo
rZQdko,,·aniem otoczenia wyniesie 0-

kolo 800 tysięcy zł. a z funduszem kon
serwacyjnym 850 trs. zł. 

Maruszeczko wszędzie siraszv 
Tralka tt sobowtó,-cm gł·oiłlCgo bałlllyt?1 

,,- a r s z a w a. 30. 12. - 'Vn\"iadow
ca. policji ~tanisła"· ;\ietrzpiela spot
kał na ul. ORtrow"kici w 'YarRzawie 
jakiegoś p.odeil'l:anego osobnika, które
go wygląd wydawal mu siC identycz
ny z poszukiwan~'m bandytą. Maru
szcczką. , 'Yywiadowca zatJ'zymal nie
znajomego w celu w~·legit:,mowania. 

Zatrzymanv rZUCIł sic naglc na w~·
wiadowcę, uderzył go tzw. "bykiem" u~ 
siłują.c {!o rozbroić. Policjant oddał 
strzał w lJowietrze, po czym skierował 
br011 w strollQ napastnika. 

\Yidz?c, że· sprawa prz~·hiera cha
rakter dramat~-czn~·, n ieznajomy po
zwolił się przeprowad7.ić do komisaria-

tu, gdzie rzelwmrm ~Iaruszeczk;:t oka
zał się Stanisław 'YrÓblewski. Odpo
wiadać on będzie za opór władzy. 

", a r s z a w a (Tel. ",1.) Pogoń za 
bandytą l\Iaruszeczką. trwa w dalszym 
cią.gu. Bierze w niej udział dużo poli
cji. Podczas pościgu rozgromiono kil
ka szajek bandyckich i złodziejskich 
oraz ujęto rozmaitych groźnych poszu
kiwanrch bandytów i złodziei. M. i. w 
,,·oje\,"ództwie kieleckim ujęto Józefa 
Harmałę i ~Iariana Krzrworękę, któ
rzy mają. na sumieniu kilka morderstw 
i ukrywali się przed I~ką spra",iedli
?,ości. (w) 

w styczniU proces wielkiego hochsztaplera 
Rzel.-omll in~. Starosols1.-; sfałszowal u·szystkic śllJiadectlea 

Akt oskarżenia obejmuje przeszło 
10 stron maszyno\ .... ego pisma, a sama 

ŁÓDZKIE WIDOKI 

ih med. H. ZI01Vl~OWSK1 
.pecj_ chotób skór, weDer. i moczopłciowy. 
Lóclź, 6 Sierpola 2, teł. 118-33 
Pnyjmuie 9-12 i 8-9 w niedzielę: 9-12 
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sprawa budzi wielkie zainteresowanie. 
Na rozprawę spodziewany .iest przy
jazd dziennikarzy z całej Polski, po.
nieważ wypadek ze Starosolskim jest 
niezwykle charakterystyczny, gdyż 
człowiek zupełnie bez żadnych kwalifi
kacyj piastował przez dłuższy czas 
nie tylko poważne, ale i niezwykle od
powiedzialne stanowisko inżyniera, (p) 

Wypadek Kusocińskiego 
War s z a w a. (Tel. wł.), W Kato

wicach bawi obecnie na kursie łyżwiar-. 
skim znany b. rekordzista światowy na 
długich dystansach, lekkoatleta Kuso
cil'lski Janusz, Onegdaj Kusociński u
legł wypadkowi samochodowemu, Ja
dą.c na tor taksówka zderzyła się z sa
mochodem wydawnictwa "Polonia", -
J{usociński został raniony w nos, czoło 
i odniósł kontuzję ramienia. Wysiadł 
on z taksówki i udał się o własnych si
Łach do szpitala celem opatrunku. (w) 

Gajowy ~ 
zastrzelił kłusownika 

Ł ó d ź, 30. 12. - W lesie nadleśnic
twa państwowego Goluszczyki pod 
Łodzią. gajowy Ignacy Tarczewski w 
czasie wymiany strzałów z kłusowni
kami zastrzelił z karabinu kłusowni
ka, 35-letniego Feliksa Pawelca, ze SI)
siedniej wsi Tomczyki. 

śmierć w płomieniach 
N o w y Jor k, (p AT). W hotem 

"Plaza" w Jef\sey City wybuchł gwal
towny pożar, który spowodował śmierć 
kobiety i mężczyzny. 25 osffl> odniOSlło 
dotkliwe poparzenia. 

Pożar powstał od iskry małego po
cią.gu elektrycznego, którym bawił się 
pod choinką. pewien chłopiec, 

l\IAUTUCE RAVEL 

Ravel urodzil się w r. 1875 w Ciboure 
w depo Dasses Pyrenees. Studia muzycz
ne odbywał w konsc:>rwatorium paryskim 
pod kierunkiem Gabriela Faure. Dzieła 
jego, mimo, iż nie znajdowały naletne.i 
oceny w sferach oficjalnych, wywoływały 
coraz większe zainteresowanie i zachwyt 
znawców i wielbicieli muzyki. 

Ravel naleźy wraz z Debussym do naj
wybitniejszych przedstawicieli impresjo
nizmu muzycznego. 

Z bogatego dorobku twórczego zmar
łego kompozytora wymienić należy: utwo
ry fortepianowe "Pawana dla zmarłej in
fantki" (1889), "Jeux d'Eau" (1901), "Zwier
cia'dła", "Sonatina" (1905), "Nad grobem 
Ccuperina" (1917), utwory fortepianowe 
na 4 ręce itd. Z utworów symfonicznych 
- być może najlepiej reprezentujących 
geniusz muzyczny Ravela jest .. Rapsodia 
hiszpanska" (1907), .. Daphnis i Clae" (ba
let), "Walc" (1919), ,.Bolero" (1928), - z 
zakresu tl\'órezo~ci operowej - "Godzina 
hiszpallska" (1911), "Dziecko i czary". 

ss 
dla chleba, dla chleba, dla chleba 
trom-ta-dra, trom-ta-dra-ta 
już śpiewać nabożnie nie trzeba. 

Otwiera, miast sł011ca Beskidu 
wieka cuchnących kadzi. 
tl'om-ta-c1I'a, trom-ta-dra-ta 
serdecznie z Bogiem si~ wadzi. 

Ch o r 7. Ó w, (TeL wl.) Jak si~ Wasz 
korespondent do,,·iaduje, Są.d Okręgo
wy w Chorzowie rozpisał na dzień 
10 stycznia 1938 r. rozprawę karną. 
przeciw głośnemu hochstaplerowi Cze
sławowi Starosolski-omu z Katowic-Li
goŁy. Stal'osołski przeby,va obecnie od 
21 sierpnia w \\"i~zieniu IV Chorzowie. 

Sprytny kombinator pracował w 
51,"0.i01 czasie przy pomocy fałszywych 

Ohyda 
Il07:sie,,·a gaz~· wokoło 
plugawym slo\Hm mami 
trom-ta-dra, trom-ta-c\ra-ta 
i straszy ludzi "Zmora.mi", 

Przed sąd stawiają nieboię 
by siedział parę miesic;cy 
trom-ta-clra, trom-ta-dra-ta 
cieniutko śpiewaj~c)'. O s a. 

I 
(lokumentów w hurie "Zgoda", należą.
cej do Wspólnoty Interesów, jako in
żynier-elektrotechnik. 'V toku docho
dzeń stwierdzono, że Starosolski sfał
szował dyplom inżyniera Politechniki 
w 'Viedniu, szereg świadectw poważ
nych firm zagranicznych, u których 
rzekomo miał pracować, oraz pisemne 
twl('{;ooia Konsulatu Pol~kiego w Pra
dze. 

"~ycliodzi w Katowicach pisemko, 
które nazywa ·się "Siedem Groszyh, W 
groszowych "Siedmiu Groszach" uka
zała się ostatnio z terenu Łodzi nastę
pująca "wiadomość'·: 

"W ostatnich dniach przedświą.
tecznych dał się zauważyć brak 
mięsa kOllskiego. Cały zapas roz
chwytany został przez robotników, 
Z tego po,,·oLlu dn.ly ::iQ lau\\"ażyć 

narzekania na wzrost motoryzacji 
w Łodzi, wskutek czego koni nawet 
do jedzenia brak," 

Pan, który zrodził w swoim mózgu 
tego rodzaju insynuację, winien sobie 
zapamiętać, że robotnik łódzki potrak
tuje tę "sensację" jako zwyczajny. nik
czemny paszkwil, rzucony przez ludzi, 
r;je roz1.lmiejęcych ciężkiej doli war
st,,·y I'obotni('zej. 
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Jak płacić: od klatek czv od izb 
Do~orcy 16dlfCY do'mugu,jt( się ::I(I,be~piec~eni((, bytu swych ro· 

.d:dn - JJ.letody ~ydoll'skic" właścicieli dOJno"" 

Dozorca. lódzki --

że chcą. wydatnie obniżyć zarobki do
zorców przez wprowadzenie trzech 
stref (dotychczasowe stawki utrzyma
ne bylyby t~-lko w pierwszej strefie). 

Ż4.DANIA INNYCH ZWI4.ZKÓW 
WLAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 

Właściciele domów, zrzeszeni w 
Pierwsz\-m Stowarz\'szeniu \Vłaścicieli 
Nieruchomości i Centralnym Stowa
rzyszeniu Właścicieli Nieruchomości, 
organizacjach, rozciągaj~cych zasięg 
swej działalności na Łódź i wojewódz
two łódzkie, stoją, w zasadzie na grun
cie dotychczasowego systemu wymiaru 
płac (od klate},), proponują, jednak ob
niż}tę od 30-70 procent, a to zależnie 
od kategorii i miejsca położenia danego 

domu (w pierwszej czy drugiej strefie, 
tj. na przedmieściach czy w śródmie
ściu). 

CZEGO DOMACAJ.4- SI~ DOZORCY? 
Dozorcy, jak już wspominano, żąda

ję, ustalenia płac w zależnoścj od ił?
śc! izb, wrpowiadając się równoCześme 
przeciw podziałowi miasta na strefy. 
Podział ten bowiem nie znajduje uza
sadnienia w praktrcznym życiu. 

Dozorcy domagajQ. się dalej jedno, 
razowego półrocznego wymówienia. 
Żądanie to podyktowane jest okolicz
I'lością" że dozorcy w okresie bezrobo
cia. nie otrzymują. zapomóg, a zatem 
mUSZlł mieć czas na poszukiwa.nie pra
cy i mieszkania. 

* 
W interesie ogólnym nIe Ich' z.a.. 

ostrzenie konfliktu pomiędzy dozor
cami i właścicielami domów. Słuszne 
potrzeby dozorców winny ' być uszano
wane. (W) 

Ł ó d ź, 29 grudnia 
W wIelotysięcznej rzeszy dozorców 

łódzki<;h panuje poruszenie. Dotych
Czasowe rokowania pomiędzy właści
cielami domów i dozorcami nie uzgod
niły poglądów na sprawę płac. 

Sport polski w roku 1937 

OBOPÓLNE NIEZADOWOLENIE 
Dotąd obowiązujące orzeczenie nad

'zwyczajnej komisji rozjemczej w spra
wie warunków pracy i płacy dozorców 
domowych wypowiedziane zostało 
wprawd2;ie p)'zez właścicieli domów, 
jednak niezadowoleni brli z niego tak
że dozorcy. 

Jednym z powodów tego niezado
wolenia to fakt nieprzestrzegania po
stanowiellorzeczenia przez wielu wła
ścieleli, a zwłaszcza Żydów, posiada
ję.cych domy w śródmieściu. Na duż~ 
skalę praktykowany był zwyczaj nie
wypłacania. pełnych poborów, a stoso
wano szeroko zaliczkowanie. Dozorcy 
w śródmieściu, obciążeni . rodziną" a 
przy tym zmuszeni najmować do po
mocy pracowników na własny rachu
nek, walczą z dużymi trudnościami. 

PLACE OD ILOŚCI KLATEK 
SCHODOWYCH 

1. 
Rok ubiegly zaznaczył się wielkimi 

pOiltępami we wszystkich dziedzinach na
szego życia sportowe/lo. Obok dobrych wy
ników sportowych OSiągniętych zwłaszcza 
przez nIlszych piłkarzy i pięściarzy, tenisi
stów\ lekkodtle:ów i lotników. możemy cię 
~oszczycić dal,;zym rozwojem sportu 
wszerz. Przede wszystkim zrobiliśmy real
ny I,rok naprzód na drodze usportowienia 
szkół. sport akademicki został ujęty w 
odpowiednie ramy or~anizacyjne, które po
zwala,ią oczel<iwać jal< najlepszych rezulta
tów. Ożywioną działalność 'Wykazał rów
nież sport w woisku. Zwią2;ek wojskowych 
klubów sportowych ur~ądzał liczne i do
brze obeslane imprezy. 

Za granicą dzięki wielu świetnym suk 
ceaom znaczenie Polski poważnie wzro
sło. Jedn~ m z przejawów wzrostu naszego 
prestiźu była wIzyta najwyższe.i magistra
tury SpOI·tU światowego w WarlSzaw!e. 
Obrady ~Iiędzynarodowego I\omitetu O· 
limni,iskicgo. które zp-romadzily w stolicy 
polsk iej naczel nC! 'ń ladze sportowe wszyst
kich palhtw świata byly nie małym dlJ. 
na.> zasz('zytem. 

Pomyślny ten bilans został zakłócony 
3zeregiem bardzo p;roźnych zatargów or
ganizacyjnych. które przybrały bal'dzo o
st.re formy w piłkarstwie (zatarg Sląska z 
Pol6kim Związkiem Pilki Noźnej), IV lek
koatletyce (wystąpienie P. Z. L. A. contra 
PUWF). w pływaniu (Sląsk contra PZP), 
wśród hokeistów (przesilenie w łonie za
rządu), w Polskim Związku Piłki Ręcznej 
(zatarg z Z. Z.). nie licząc wielu poważ
nych konflil,!ów IV związkach okręgowych. 
Na szczęście wszystkie te konflil<ty zostały 
zlikwidowane i. miejmy nadzieję, bez 
szlI od li wych następ.:;t w. 

W poszcze~ólnych dziedzinach sportu 
bilans za r. 1937 przedstawia się następu
jąco: 

A.UTOMOBILIZM 
Po raz Pierwszy od wielu lat notujemy 

ogromne ożywienie w sporcie automobilo
wym. Trwający od lat luyzys w tej dzie
(lzin ie został szczęśliw:e jll'zelamany i jut 
"pierwezy start" w roku bieżącym był wy
i,,\tkowo udany: Nasi automobiliści urzą
dzili szereg ciel<awych i urozmaiconych im· 
prez. do któl'ych wstępem był start 5 na
e;zych ekip w raldzie do Monte Carlo. Mi
mo niesłychanie uciążliwych warunków, 
trzy nasze ekipy pl'zybyly do Monte Carlo 
IV p/'zepisowym czasie. w tym dwie bez 
punl,tów I,al'llych. l':ajlepsle miejsce (24 w 
ojtólnci l\luByfikacjj) zajęla ekipa Ma,zu
rek - Zagórna na Chevrolet. Ekipa Boro
wiJ,a, znalazła się na 30 miejscu, a para 
Marek - Jakubowski z powodu szeregu 
wypadków spowodowanych zaspami śniet
nymi zajęla 80 miejsce. 

W kraju na i ważniejsz~ imprezą by! 
wznowiony międzynarodowy raid Automo
bilklubu na olbnymiej trasie przeszło 2 
tys. kilometrów. Zwycięstwo odniósł zespół 
niemlecl,ich Adlerów a indYWidualnie 
,Hemiec Guilaauma. z Polaków najlep
sz~~ rn ol,azal się l\Iazurek. 

Znacznie mniejszym powoqzeniem cie
szył się 7 raid p:l1i A utomobllklubu PolskI. 
Bezl\Onl'llrencyjną okazała się p. Regulska 
na Steyer. Wyróżniała się również DydYll
ska, 

Urzl\dzono poza tym kilkanaście mniej
€Zych imprez z międzynarodowym wyści· 
~iem pod Ojco\\cm i .. służbą gOJlca moto
rowep:o" na ('Zełe . . 

Jedną. z ostatnich !mprez w sezonie była 
iazda konkursowa AutJmobilklubu Polski 
wygrana zdecydowanie przez l\Iazui'l.;a. na-
5zeito obocnie na.i!epezcgo automobilistę . 

Ożvwlenie wśród automobilistów ma 0-
C1.ywiŚcle zwią.1.ek z <J!Iólnym ożywieniem 
motoryzacyjnym \\' lua.iu. Liczba samocho' 
dów wzrosła w cillgu roku o kilkanaście 
procent. Na,isill1iej zmotoryzowana jec;;t o
becnie Warszawa. a najsłabiej wojewódz
two tarnopolskie. 

Wypowiedziane orzeczenie ustalało 
wysokość płac w zależności od liczby 
klatek schodowych i pięter. Ten spo
sób wymiaru płac - zdaniem dozor
ców - nie wytrzymuje krytyki życia. 
Ilość klatek nie jest wystarczaję.cą i 
dostatecznę. podstawą, do oceny wkla
danej przez dozorcę pracy. Jak bowiem 
wiadomo, sę. domy o wielu dziesiąt
kach mie!'zkań, a więc wymagają,ce 
dużego nakładu wysiłków, a zaliczane 
ze względu na posiadanie tylko jednej 
klatki schodowej do naj niższej kate
gorii, wyznaczającej dozorcy najmniej
sze dochody. Domy parterowe przy do
tychczasowym systemie przydzielone 
były do najniż zej kategorii, podczas 
gdy np. ze wze;lędu na mieszczę.ce się 
w nich lokale handlowe wymagają po. 
dejmowania dużych wysiłków. 

STANOWISKO WLAŚCICIELI 
DOMóW Z PRZEDMIEśĆ 

PZB nakazał starty 
zawodników reprezenłalyinvch 

Właściciele domów, skupieni w Sto
warzyszeniu Właścicieli Nieruchomo
ści Chrześcijan Przedmieść Łodzi, go
dzą. się na stanowisko dozorców, a 
więc na ustalenie wysokości płac w 
zależności od cyfry izb, z tym jednak, 

P o z n a ń. - Zarząd Polskiego ZW!llZ-1 IChomy. 
ku BOkserskiego wezwał kluby i sekcje Czol'tel{ i Wożniakiewic1. walc~yf bę
pięściarskie z całej Polski, by podały swo- dą w Poznaniu na zawodach o drutyno
je spostrzeżenia o stanie kondycyjnym we mistrzostwo Polski dnia 2 stycznia po
zawodników, branych w rachubę do re- między Ruchem i Wartą. Pierwszy spo
rl'ezentacji państwowej na na.ibli~sze sp 0- tka się z Pelą ze Sokola poznaliskiego, a 
tka.nia międzypalistwowe. Poniewat klu- Woźniakiewicz z Barskim z Warty. W 
by odpowiedzialy, że w zasadzie nie mo- t~'m samym dniu na r.awodaeh towa.rzy
gą podać ~adnych danych o stanie kondy- skich Czechowice-Gwiazda w Warszawi!! 
cyjnYDl 2;8wodników, P. Z. B. nakazał Kolczyl~ski walczyć będzie z Grundkow
slarty czolowych zawodników polskich. skim względnie z Blażejewskim. W Gdy-

Pożar składu handlowego 
Ł ó d ź, 30. 12. - Onegdaj przed po

łudniem centrala straży ogniowej za
alarmowana została do pożaru, jaki 

M. i. w najbliższych zawodach o dru- ni dnia 6 stycznia w ramacl) spotkania 
tynowe mistrzostwo ' Polski i towarzyskich towarzyskiego pomiędzy druźynt\ ZS z 
w dniach 2 i 6 stycznia nakazano starty GLlyni a IKP-Łódź Choma spotl,a się z 
Czortka, Wożnialdewicza, !{olczyńskiego Łulwwskim. 

wyhuchł w domu przy ul. PiotrkQw- Hokej na lodzie 
skiej 78 w składach firmy Zjednoczone . 
Towarzystwo Handlowe wyrobów ju- . Polska .~~lczy ~ ~ot~ą w dn~u 8 !t~e~-
towo-lnianych S. A. nla Tja b~l",ku hokeJow) Jll. StadIonu '\\ oJ-

, . d 'ISka PolskIego w'Varszawle. 
SP?d zwałow b~l poczęły SIę wy .0- Jak wiadomo w dniu tym miało się od . 

bywac gę~te SI!n~gl dymu, a za chWIlę być spotkanie z ł'iemcami, które jednak 
pokazał SIę oglen. zostało odwolane przel Niemców _ 

,~V pieywszeJ c~wili sy~uacja była DĄb _ F. T. C. Budapeszt 1:1 (0:0, 0:1. 
~osc gr?zn~, lstn~ała ~owlef!1.o.baw~, 1:0). We środę ,\'ieczorem rozegrany zOlStal 
ze płomlellle przemosą SIę wyz eJ I obeJ- międzynarodowy mecz hokejowy pomię
mą. traypięŁrową. posesję mieszkalną., dzy FTC z Budapesztu a katowickim Dę
toteż cały wysiłek skierowano na za- bem. Zawody zakończyły się wynikiem 
bezpieczenie sąsiadując~'ch mieszk2.ń. nier~zstrzygnięty~. 
Dopiero, gdy to niebezpieczeństwo mi- Pl.erwsza tercJa. rozegrana w słabym 
nęło przyst~'I)iono do gaszenia płoną- tempIe ~yla zupelole r?wnorzędna. ~ęgrzy 

, . . k d' wypadlJ jedyme kombmacyjnle lepIeJ przy 
cych bel. A~cJa trwała bhs .0 go zmę, grze pi<>rwszego ataku, w którym grał Ka-
po cz~:m poz~r został stlumlo~y. nad~' jczyk Ste;'lP1efort. 

Pozar powst~ł z .powodu. mewlaści- W drugiej fazie gry Węgrzy początkOWi) 
wego obchodzema SJę z ogmem. Straty mieli lel,ka, prze"· 8g-ę. Polacy jednak mie
dotąd nie są znane. li kilka okazyj do zdobYCia pro\\ adzenia: 

czemu przesr.kodził doskonaly Hircsak. 
Prowadzenie dla Węgrów zc.1oby! Saroy. 

W trzeciej tercji Ślązacy dążyli I:a 
wszelką cenę do zmiany wynikU i wykazati 
prze\Va~ę nad grającymi defenzywnie 
gośćmi. W tej tercji Burda miał śliczne 
zagrania solowe, które zostały niestety 
zlikwidowane przez bramkarza. Wyrównu
.iącą bramkę zdobył z dalekiego etrzału 
Art!. Ostatnie minuty naletały zdecydo
wanie do gospodarzy, którzy nie mogli mi
mo to zdobyć zwycięskiego punktu. 

Węgrzy zagrali słabo. Najlepszym! z 
nich byli Steaplefort, oraz ErdoeB, u miej
scowych wyróżnili się KMprzycki, Burda 
i UrBon. Zainteresowanie zawodami słabe, 
sędziował p. Mikuła. 

Kura dla łDstruktor6w hok.JoWJeta od
bywa się na lodowisku K P. Zjednoczone. 
,V kursie, którego kierownikiem i trene
rem jest wielokrotny reprezentant Polski 
Wl. K,61 z L. K. S" uczestniczy lu Zim od-

nik ów. Czas trwania kursu obliczony jes' 
na 5 tygodni, po dwie godziny tygodniowo. 

"Pomorzanka" w ŁodzL - ,V niedzielę 
o godz.. 11 przed połUdniem gościć b~dzie 
na torze lodowym Union-Touringu, naj
lepsza dru:iyna Pomorza. ,.Pomorzanka" z 
Torunia, pOlVsta la przez połqczenie toruń
skiego Gryfu z T. K. S. W przerwach spot
kania popisywać się będą w jeździCl fwu
lowej na łyżwach I{okotówna i Kowaliki 
z Torunia. 

ŁKS. w spotkaniu o mistrzostwo kla~y 
A okręgu rozgromił S. K. S. 18:0 (4:0, 5:0. 
9:0). Osiem bramek strzelił Witek, 7 Król, 
2 StyezY(lski i 1 Wisławski. 

W dnłu 1 stycznia odbędzie się meez 
~ cyklu mistrzostw klasy A pomiędzy ze
społami ŁI{S i Union-Touring o godzinie 
a na lodowisku ŁKS. 

Kolarsłwo 
Na zebraniu zarządu L. O, Z. K. ucnwa

lono: 
Polecić towarzystwom i sekcjom, zor

ganizowanie we własnym zakresie gim .. 
nastyki grupowej dla kolarzy-zawodni
ków, ldóra powinna odbywać się dwa ra
zy w tygodniu i trwać każdorazowo nie 
dłużej jak 1 gOl..zinę. 

Podać do wiadomości, te Sekcja Kolar
aka K. P. "Zj~dnoczone" w Łodzi, została 
przywrócona do praw członkowskich. 

Podać do wiadomości, że z dniem 1 
stycznia Oficjalna nazwa Polskiego Zwią
zku Towarzystw Kolal'skic'h brzmieć bę
dzie "Połski Związek Kolarski" (skrót: P. 
Z. Kol.). 

Podać do wiadomości, że Sekcja Spor
towa pn. "Resursa" w Łodzi, zmieniła swą 
nazwę na: "Klub Sportowy "Resursa" 
Związku Rzemieślników Chrześcijan w 
Łodzi". Adres Klubu: Łódź, ul. Kilińskie
go 123. 

Lekka atletyka 
Zarzlłd ŁOZLA postano\"ił zlikwidować 

pod okręg \V Tomaszowie Mazowieckim z 
powodu braku ludzi do pracy w podokrę
gu. 

Zaprawa zimowa ł6dzkich lekko· ade. 
t6w rozpocznie się w dniu 2 stycznia w 
salach szkół powszechnych przy ul. Drew
nowskiej l Podgórnej. Zarząd ŁOZLA sta
ra się o uzyskanie na ten cel również sali 
YMCA. 

Piłka nożna 
Prezes Ligi p. Jaroszyński oraz wicepre

zes p. Skwal'czyrlski uBtąpili ze swych sta
nowisk. Walne zebranie, które odbędzie 
się w dniach 15 i 16 stycznia, będzie mu
siało wybrać pr~zesa, wiceprezesa, trzeeh 
członków zarządu oraz dwóch wydziału 
gier i dys.eypliny. 

Piłka ręczna 
Og6lnopOlskie zawody harcerskie w 1.0-

dzL W dniach ł i 5 stycznia w sali YMCA 
przy ul. Traugutta odbędą się ogólnopol
skie zawody harcerskie w siatkówkę i ko
szykÓWkę męską. Organizację tych 7!4Wi>
dów Główna Komenda Harcerska powie
rzyła łódzkiemu HKS. W zawodach repre
zen:towane będą prawie wszystkie chorą
gWIe z terenu calej Polski. Udział swój 
zgłosiły komendy: warszawska, mazowiec
ka, lwowska, krakowska, pomorska, po
znańska, wileńska j łódzka. 

Różne 
Obóz zimowy dla Polaków z zagraDlcy. 

Na Groniku w Zakopanem otwarty został 
doroczny stały obóz zimowy SWiatowego 
Związku Polaków z Zap;raniey. Na obozie 
znajdUje się oIwlo 80 Polaków z różnych 
pall.stw świata. 

Tenis 
w Sidney rozpoczął się mecz tenisowy 

pomiędzy Niemcami i Australią. Po dWÓch 
dniach Qrowadzi A ustraJia 3:1. 

Dotychczasowe wynU<i przedstawiają 
się na6tępuiąco: Bromwich pokonał Hen
kla 6:1, 6:1. 6:4. para Quist i Bromwich 
wygrała z parą Cramm i Henken 6:1. 4:6, 
ą:4. 8:6, Quist wygrał również z Henklem 
6:2. 6:4, 6:2, natomiast Cramm pokonał 
Bromwicha 6:2, 7:5, 10:8. 

Tenis stołowy 
Rozgrywki o mistrzostwo i puchar dru. 

żJ'~ cb:n;eścif~ń5kich w Kaliszu rozpoczy~ 
naJą SIę z dnIem 2 stycznia. \Vyznaczone 
zostaly następujące spotkania: K. K S. i 
K. S . .M ."Lechici" o godz. 18 w sali K. K. 
S. F. J(, S. "Lalki" - Strzelec I o 16 w 
sali Strzelca. Strzelec II - "Orlę" o godz. 
15 w sali "Orla" i O. M. P. - K. S. M •• 
"Kordecki" o godz. 18 w sali O. M. P. 

Wśród zawodowców 
RaD znOkautowany w MediolaDle. Zu

pełnie niespodziewanie Ran wyjechał z 
paryźa do Mediolanu. gdzie rozegrał mecz 
z Włochem Orlandim. Występ Rana zakoń
czył się nową, katastrofalną klę;;k!\,. Ran 
został :znokautowany w drugim starciu. 

Brzydka sprawa 
Gkazało się. it przestepca Szwarc \ ~ 

Krakowie, który zastrzelił posterunkowe
!TO śp. KopaczyńBkie!!o, a następnie zginął 
w czasie pościgu, korzystal z pomocy 3-ch 
kobiet i u nich się ukrywał po ucieczce z 
więzienia w RzesZllwie. Podobno nawe\ 
zdarzył sie wY"'''''';'':'' te iedna z l<obiet pOoo 
dala Szwarcowi rewolwer,. gdy policJ' 
przychodzila go aresztować. 

Przeciwko t1'm trzem kobietom, Bana .. 
aiewiczowe.i. Dąbi J wsl,iej i Szumie tocz,·a 
się będzie procce przc 'l ~ nd em IV I\l'akowi~ .. 
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Walentowa poczęła się s:r:yb
ko ubierać, bo właśnie dzwo
niono na pasterkę". Gdy otu
lona grubą. chustą. szła ku 
drzwiom, spojrzała na leżącego 
na sienniczku pod piecem Ję
drusia. Chłopczyk nie spa.ł", 
szeroko otwarte oczy, w których 
malowała się jakby błagalna 
prośba, utkwił w ciotk~, 

- Idziecie na pasterkę', -
kiwnęła mu głową.. Chciał za
wołać: - \Veźcie mnie ze sobą. 
- ale nie śmiał, Wszak wCl!:oraj 
odmówiła mu, tłumacząc, że Pl) 
nocy takiego dzieciucha wlec 
ze sobą. nie będzie, bo by jej 
ustal w drodze i zasn!).ł na na
bożeństwie. Oj, nie usn!).łby na
pewno! Pamięta, jak rok temu 
matula, która. wówczas jeszcze 
żyła, wzięła go ze sobą. do ko
ścioła. Boże! jak tam było pięk
nie( Całe wnętrze umajone 
~hoin!ł! a światła ttle! że a.i 

Nr IZ 

oczy mrużył od blasku", Na. 
chórze śpi~wały starsze dzieci 
ze szkoły, wtórował im organi
sta. A co się Jędrusiowi naj
bardziej podobało, to kiedy pan 
nauczyciel wydobył skrzypki 
i zagrał na nich śliczną kolęd~, 
Jędruś zapamiętał ją dobrze, bo 
potem nieraz dzieci śpiewały ją. 
w szkole: "Lulajże, Jezuniu, 'lu
lajże, lulaj, a Ty Go, Matulu, 
w płaczu utulaj l"~ 

Od czasu tej pastel'ki Jędruś 
o niczym innym nie mal'7.ył ja:\{ 
tylko ° tym, aby kiedyś nauczyć 
się grać na skrzypkach tak pię
knie, jak nauczyciel. i tak sa
mo ja!: on zagrać na chórze 
maleńkiemu Jezuskowl. Antek, 
Sy:l organ istów, bardzo r.ręcz
nie '\'j'l'abial z drzewa I'óżne ctJ,
daki, figielki, zaI.Hl\vki.., Po
trafił nawet skleić z deszczułek 
małe $krzypki. Ślicznie wyglą
dał)': pomalowane na czerwono, 
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zielono, albo w kwiatki, i tak 
się ludziom podobały, że radzi 
kupowali je na jarmarku, Ję
druś uprosił Antka, żeby mu 
choć z jedn~ podarował, a or
ganiściak, że był chłopak dobry, 
wybrał mu najmniejsze i poka
zał, jak ma cię.gnąć smyczkiem 
i przebierać palcami po stru
nach, żeby wyszła melodia: 
"Pije Kuba do Jakuba", albo: 
"Po lipowym moście jadą, jadą 
goście", Lecz tej ślicznej kolędy 
to nawet Antek nijak wygrać 
nie potrafił, a cóż dopiero J ę
druś. Biedził się chłopaczyna 
i mozolił, ale napróżno. Nutki 
się rwały, skrzypeczki jęczały, 

piszczały, zawodziły, aż którE!
goś dnia ciotka rozgniewała się 
srodze i zagroziła, że jak nie 
przestanie rzępolić, to mu je po
trzaska o kamień, Nie była zre
sztą złą kobietą, dbała o sierotę 
po siostrze, karmiła go, przy
odziewała, posyłała do szkoły, 
ale miała różne frasunki na 
głowie, które czyniły ją nieraz 
przykrą i szorstką dla ludzi, a 
tym bardziej dla Jędrusia, 

Teraz, kiedy wyszła z chaty, 
chłopczyk zerwał się z pościeli, 
ubrał szybko i wziąwszy skrzyp
ki pod pachę, wysunął się z izby. 
Noc była pogodna, gwiaździsta, 
księżyc świecił na niebie pełną 
tarczą, a że mróz bardzo zelżał 
od rana, wydawało Się na świe
cie ci~pło. Chłopczyna stał ja
kiś czas z główką podniesioną 
ku górze i patrzał w gwiazdy, 
jakby o czymś rozmyślał, po 
czym spuściwszy ją, zapłakał 
rzewnie. Czuł się taki sam, bie
dny i opuszczony, ani przygar
nąć się do kogo, ani wypłakać 
na czyjej piersi... Zapragnął 

bardzo pójść do kościołal alc 

bał się ciotki. Nagle przypom
niała mu się stojąca na skraju 
lasu mała kapliczka. Jędruś la
tem nieraz tam zabiegał i nosił 
kwiatki Najświętszej Panience, 
trzymającej małą. DziecinQ na 
ręku. 

- Pójdę do Jezuska - pomy
ślał chłopczyna - i zagram mu 
jak umiem. Może nie pogniewa 
się na mnie, Zawrócił na 
drogę, prowadzącą. do lasu ..• 

Zrazu szedł szybko, lecz po pew
nej chwili nóżki poczęły mu się 
plątać, a od mroźnego powietrza 
ogarniała go dziwna senność. 

Szczęściem kapliczka była nie
daleko; majaczyła już nawet w 
oddali· w księżycowym blasku. 
Gdy Jędruś doszedł do niej, by
ła zamknięta, Ukląkł więc na 
progu i złożywszy rą.czki, chciał 
właśnie zmówić paciorek, gdy 
nagle drzwi otworzyły się sa
me, a ze środka kapliczki buch
nęło światło tak oślepiające, że 
chłopczyk na chwilę przymkną.ł 
oczy. Kto tu ponastawiał tyle 
świec jarzących, kto ubrał oł
tarzyk kwiatami? .. Ję'druś pa
trzy i r' 'iwuje się coraz bar
dziej. -rajświęts7.a Panienka zc
szła dziś z Qbl'a7'.ka i sieuzi na. 
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, 
Swiat pracy walczy o swoie prawa 

Strajk 
w żydowskiej pończoszarni 

L ó d ź, 30. 12. \V fabryce pończo
szniczej (kotonowej) "Szwajcaria" wła
ściciela Żyda Ajzenberga przy ulicy 
Żwirki 5, ostatnio na tle obniżania płac 
powstał zatarg i robotnicy proklamo
wali 3-godzinny strajk codziennie. -
Spór oparł się o inspektora pracy. 

Likwidacja zatargu w Wianie 

kę w przyznanych rozmiarach, auto
matycznie przyznana zostanie podwyż
ka płac S7~VCÓW. Jednak hurtownicy 
Żydzi nie udzielili tej podwyżki, a na
wet obniżają w dalszym ciągu wyzna
czone płace. \Vypowiedzenie umowy 
kOllCZ)' się 31 stycznia. 

E±±1 

'(.RONIKA PABIANIC 

Nabożeństwa na zakończenie starego 
roku. W piątek, dnia 31 bm. na zakoń
czenil' starego roku zostaną odprawione 
uroczvste nabożeństwa w parafii św. Ma
teusza i N, l\f. P. Początek nabożeń~tw o 
godz, 18. 

Pabianice się bawią. W Noc Sylwe
strową w Pabian icach odbędzie się kilka 
zabaw pUblicznych na salach, oraz cały 
szereg mniejszych zabaw towa~zyskich w 
lokalach stowarzyszeń, 

Opłatek Akcji KatolickieJ. W dniu 2 
stycwin H)38 r. po nieszporach w sali Do
mu Katolicldello przy ul. I{s. Piotra Skar
gi nr. 10 odbędzie się tradycyjny oplatek 
dla wszystkich członkiń i członków Akcji 
Katolicldej z parafii ś'''·. Mateusza. 

. Z :tYCIA ORGANIZACV J 

\V żydowskiej Widzewskiej Manu
fakturze na oddziele przeglądalni za
targ w dniu wczorajszym został osta
tecznie zlikwidowany. Na odbytej u 
inspektora pracy konferencj i firma zgo
dziła się podnieść place dla robotników 
mniej wykwalifikowanych oraz przy
dzielić pomoc i cofnąć wypowiedzenia 
w odniesieniu do tych praco",:nikó,"v, 
którzy mieli być zwolnieni. 

Wznowienie akcji 
pracowników umysłowych 
Międzyzwiązkowa komisja pracow

ników umvslow\'ch obecnie wznowiła 
akcję. Poiliewai w okresie obecnym, 
w czasie sporządzania bilansów, przed
siębiorcy zatrudniają bez żadnej do
płaty pracowników w godzinach nad
liczbowych, .asystenci z ramienia związ
ku podjęli kontrolę i sporządzają dono
sy na tych przedsiębiorców, którzy za
trudniaj1;\. pracowników w godzinach 
nadliczbowych bez dodatkowej zaplaty. 

Jasełka Kat. stow. Młodneży. W dru
gi clziell świąt BozC'go Narodzenia w go
dzinach popołudn iowych w sali parafial
nej przy ul. Ks, Piotra Skargi 1 Kat. Sto
warzyszenie l\Ilodzieży Męskiej przy pa
rafii ŚW, Mateusza odl'gTalo "Jasełka" pod 
kierownictwem ks. wile Gaidy. LiCznie 
zgromad7.ona publ iczność darzyla huczny
mi brawami wykonawców .. ,Jasełek". Te 
same .. Jasell,a" zostaną odegrane w No
wy Rok i w święto Trzech Króli w godzi
nach popoludniowych, 

Wieczór Sylwestrowy w .. Pracy Pol
skieJ". Zarząd Ok1'f:gow~T Zjednoczenia 
Zawodowego "Praca Polska" w ł.odzi za
wiadamia wsz,'stkich czlonków. :te w cln, 
31 bm, o godz.' 9 wieczorem urządza .,Wie
~z{jr Sylwes(rowy". na który najuprzej
miej zaprasza. Wejście tylko za za pro· 
).zt)niami. 

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W 
nicdzielę, dnia 2 stycznia odbecl'l;ie się ko
lejna wycieczka po Łodzi. Cel: zwiedze
nk poludniowej dzielnicy miasta, Punkt 
~borny w poczekalni kolejl'k dojazdo
'wych pr7.y pl. Reymonta o ~od7., 11 rano. 
koszt wycie czki d'a czlonków 20 gr, dla 
gośPi 30 gr, 

W środę, dnia 5 stycznia o godz. 20,30 
w lokalu Tow, (A l. Kościu!'Zki 17) odbędzie 
!'olę tradycy.in~' op1atpk dla czlonJ,ów i 
wprowadzon~'ch ~ości. 

Na prOi!"ram zło '~1\ się: pogadanka p, 
'J. Czeraszl{i('wil:zó\\n~r : .. O obrzędowości 
ludowei świąt Bożci!"o Nł\i'odzenia", dzie
Jenie się ol'latkiem. wspólnr spotycie tra· 
d~'ryjnych przysmaków światecznych i 
śpiewanie kolęd przy staropolllkiej choin
ce. ,V części ~olowej wystąpią: p, M. 
Smętkiewiczówna (sopran) i p, T, Paku la 
(baryton). Na 7.:1kończl'nie tallce, Opła· 
ta za konsumrję 2 71. 

"Choinka" VI świeUicach PCK. W dn, 
23 bm. odb:vJa się w tl'zecl\ świetlicach P. 
C. K. "Choinka", \V każdej świetlicy dzie
ci ze szkół powszechn~' ch zgromadziły się 
pnr choincr, 13rlnil) uhrpnl'i i oświello
nej - śpirwały kolędy idei; ł:tmowaly, Po 
złożrnin Ż~TCZCJl przez c1elrgatkę lwmisji 
oddziałO\\'Pj (lzirlol1o si~ opl:1fkirm. po 
czym nastąpiło wręczeniC' "g'wiazdki". -
Każda świetlica otrzymala nowr ~ry. II. 
dzieci UC1.ęszczające do świetlic PCK pirr· 
niki, ogólem r07.dano 500 paczek pierni· 
ków. 

Pomoc zimowa dh nalbiednieiszych 
członków Kół Mł. ProK. Komis;a oddzia
łowa Kól MlorlziC'~y P. r.. T<. w :Lod7.i prze
slala do H s1.kó1 powszec11l1~'ch pn czki (113, 
najbiednirjs1.ych c7.10n ków Kól M1. pele 
7.gło",zonych nrzr7. opipkunów l,ól Mł, p , 
C. Je Paczki tl' 7.awirl'nly: 77 koszulek , 
20 powloc7.ek, 21 kupon, mRtrl'inłu na su· 
kienld, 12 p, rękawiczek i dwa sznliki. 
Rzeczy te przrznaczone były dla dziew
cząt, chlopc)' otrz~'mają po świętach. po
nicwat nie zclolano wyl,0l1CZYĆ IV termi
nie bielizny i wełnianych rzeczy, przezna
czonych dla chłopców. Obecnie rózpocz~
to rozd:nvnictwo trallu dla sJabyrh i bied
nych członków ZE' szkól powszechnych. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Kto otrzymuie rentę, gdy pracownik 

odbywa karę więzienia. Osoba. upraw
niona do rC'nty robotniczej, w wypadku 
F:dy ulelrnic karze utraty wolności, trwa
jacej dlużej niż miesiąc, traci prawo do 
pcbicrania rent~' pr1.rz czas orlbywania 
kary. Trzy czwfłrte t ej renty przekazy
wane jest natomiast osobom, mającym 
prawo do alimrnfacji ze strony osoby, po
zbawionej wolności. 

Porzucone dzieci, W lokalu wydzialu 
opirki społecznej przy ul. Zawadildcj 11 
pozostawila jakaś kobicta dwoje ozieci 
płci 7.cńskiej w wieku 3 i 1 roku. Dzieci 
przesłano do przytułku. 

Szewcy wypowiadają umowę 
zbiorową 

Szewcy, zatrudnieni w warsztatach 
i pracujący chałupnicy dla składów na 
odbytym zgromadzeniu postanowili 
wypowiedzieć umowę zbiorową i 
wszcząć akcjQ o podniesienie plac, \V 
umowie zaw,artej w 1937 r, 7 ... astrzeżono, 
że o ile włókniarze uzyskają podwyż-

Zebranie Związku Woźniców 
Stowarzyszenie wl,aścicieli wozów 

zarobkowych wypowiedziało umowę za
wartą ze Związkiem \Voźniców. Ter
min wypowiedzenia upłp'.'a 31 stycz
nia. Związek \Voźniców zwołał zebra
nie celem uchwalenia dalszej akcji. -
Zgromadzenie to odbędzie siQ 3 stycz
nia. 

Narodowcy przed sądem 
S((d Staro~'ci)łsl(.i ska~al l~ilku 

s~enie okr~yk61f) 

L ód ź, 30. 12. W dniu wczorajszym 
Sąd Starościll.ski w Lodzi rozpoznawał 
sprawę siedmiu członków Stronnictwa 
Narodowego: Po zebraniu Stronnic
twa Narodo'wego przy ul. Targowej 5 
doszło do spokojnych demonstracyj an
tyżydowskich. 

Na ul. Piotrkowskiej 88 przed Grand 
Hotelem zatrzymano Antczaka i Pie
trzaka pod zarzutem zakłócenia spoko
ju publicznego przez wznoszenie okrzy
ków przeciwl(o Żydom. Sąd starościll
ski skazał obu po 7 dni aresztu, 

Teodor Balcerzak (ul. Pomorska 49) 
zatrzymany został na uL StrzeleCkiej 
pod zarzutem napaści na Żyda Abrama 
Mal'okko, którego napadli trzej niezna
ni owbnicy, po,,'alili na ziemię i zbie
gli. \V czasie pościgu zatrzymano 
przechodzącego Balcerzaka, ponieważ 
znany był policji jako członek Stron
nictwa Narodowego. Sl;ld starościI1s1d 

c~loł'łl(6w Str. ]\Tar. ~a U'~no
anty~ydot('sldch 

skazał Balcerzaka na 14 dni aresztu. 
Andrzej Kucharski z ul. Młynar

skiej 3G i Tademz Kapczyl'l.ski z uL No
wozarze,vskiej 47 zatrzymani zostali 
pod zarzutem wypisywania na parka
nie haseł przeciwżydowskich, Sąd sta
roocillski skazał obu po 7 dni bez
względnego aresztu. 

Dnia 8 grudnia 1937 r. w czasie po
chodu, zorganizowanego z racji "Dnia 
I(upca Polskiego" , Hel11'yk Chmielew
ski i Marian Pawlicki, obaj zamieszka
li przy ul. Zabiej 7, wznosili okrzyki 
przcciwko żydom i po zakończeniu 
pochodu policja wylegi tymowała ich 
oraz pociągnęla do odpo\Yiedzialności 
karnej. Sąd starościński uznał obu 
winnymi wy",olania zakłócenia spolw
jŁ' i skazał 'l<ażdego po 1 miesiQru bez
względnego aresztu. \Yszyscy skazani 
zJożyli ocl\yołania do Sądu Okl'ę~owe
go w ł"odzi, 

Żydowska "kultura" 
Co się d~ieje Ul Bibliotece Ptl')lic~nej Ul Łod~i 

L ód ź, 30. 12. - Jak w~'gląda ży
dowska kultura, o której Żydzi tyle 
sami piszą, zobaczmy na małym przy
kładzie. 

W Miejskiej BiblioLece Publicznej , 
mieszczącej się przy ul. Andrzeja 14. 
jest kilkanaście książek, traktując)' ch 
o kwestii żydowskiej, Jeśli jes t IdoR 
ciekaw, niech przejrz~' m, i. ksi~żki 
Andrzeja :Kicmojew~kiego, np. 4961, 
2705, Całe strony tych książek od ~ón' 
do doIu są zabazgrane przez żrdow
ski ch czrtelników na.lróżnorodniej-

szymi w~'z\\'iskami i ordynarnymi u
wagami pod adresem autora, nacjona
lizmu itd. Żydowska zaciekła niena
wiść wyłado,,:uje siQ na .. , książce. To 
jest wlaśnie ich "kultura". 

::\awia<;owo doclajm~T , że w tej sa
mej bibliotece znajduje się kilkanaście 
clllicł Marksa, Lenina, Trockiego i Sta
liM, które cieszą się nieb~'wałą. wprost 
POC 7.~' hlością. WŚI'Ót1 Ż,\'(lÓw. Na tych 
(1zie1ac11 czerwonych wodzów uczą się 
Ż~-dli "kulturr" - a książki szanują 
niczym swoj1;\. własność! 

Walne roczne zebranie Kat. Stow. Mę
żów. W niedzielę, dnia 9 stycznia H!38 r. 
w sali Domu Ka(olickiego przy uJ. Ks, 
Piotra Skargi 1 odbędzie się walne rocz
ne zebranie' Kat. Stow. Mężów przy para
fii ŚW, Mateusza. Na zebraniu tym zQsta
nie odczytane sprawozdanie zarządu, po
szczególnych komisyj, wybór nowego za
rządu, oraz wybór pos1.czególnych komi
syj. 

Poświąteczne rozpoczęcie prac,. Ro
botnicy zatrurln ieni w firmie Pabianickie 
Zakłady Wl{,kiennicze, wl. Karol Eizert, 
przystąpią do pracy dopiero w poniedzia
łek, dn ia 3 slyc7.11ia 1938 r. po tygodnio
,~(>j przerwie, Przerwę tę administracja 
firmy wykorzystała na rozliczenie calo
rocznej produkcji z poszczególnymi na
ldadcami. Do pracy prr.ysta,pi o godz. 6 
rano pierwsza zmiana, druga zmiana o 
god7.. 2 po połuclniu. 

Ucieczka robotników z pracy. Ronot
ni~y, zatrudnieni. przy robotach kanaliza,. 
c),Jnych w firmie "Drogomost", masowo o
puszczają pracę, gdyż warunki atmosCe
ry?z!1e moc~o. dają się we znaki. tym bar
c!ZIC'), że nJl'k(órzy robotnicy nie sa, do
statecznie ubrani, Początkowo firma to
lero,~raJa masowI' ucil'czki, wydając ro 
botl11kom potrzebne zaświadczenia do u 
z~'sknnia znsillw ustawowego z Funduszu 
Pracy. Takie masowe zwolnienia stan~
ł:,'by na przeszkodzie wykończeniU kana
ł!.! na ul. Legionów i Traugutta i polącze 
n~u z gl~\Vnrm li:oleldorrm, biegnącym ul. 
PJJ udsklPg'O, poza miasto do miejscowo 
ści .,Pliszka", przeto firma .. DrogomQ~t'· 
orlmawia zwolnieli robotnikom, ewentual 
nic robi adnotacje w wydawanych za 
świadczeniach. 

I Narodowy Lutomiersk w walce z ży 
dostwem.. \V 0.1uesie p.rzedświątecznym 
na terenJe powiatu laskIego Stronnictwo 
:1\"ar?dow:- prowadziło bardzo ożywioną 
akCję bOJkotową sklepów i. straganów iv 
dow~k!ch, któI'Y to bojkot dal wspaniale 
wYI1!kl: Osada Lu tom iersk, poloiona w 
P~wlc.cle łaskJm: również przystąpiła w 
ol~r~~le przeds,,".lątecznym do cnergicznej 
a!,C.ł ,l bO.łkotowe,l, ~odc1.fls odbywającego 
SIę .łarmarku w dl11U 22 bm. liczni człon 
k~,,"ie Stronni ctwa Nnrodowrgo z Luto 
m!el'ska: puczniew~, Mikołajewic, Kazi 
mterza l JI1ny~h wlosrk por! przewodni c 
h~'em kleI'0\\'1111' 0 obwodowego i kierO\\im 
kow pos7.czep;ólnych kół przeprowadzi! 
skutec~my bO,lkot skl epów i strRganów t,y 
do,,"~lu ~h, Do akcj,i bojkotowej przyla, 
czyh SJ ę sn morzutmc liczni wieśniacy, 
zgromadzeni na jarmarku, odwoluiąe 
swych znajomych od straganów żydow 
sklch. 

Ukaranl
"e niżanie zarobków, nieudzielanie urlo- KRONIKA ZGIERZA 

pów, pro\yadzenie fikcyjnych książe-

. d k" ł czek obrachunkowych itd. Kurs kroju i szycia. Instytut Przemy 
ZE śWIATA PRACY zy OWS lego przemys owca w rezultacie Jerozolimski, który ~łowo-Rzemieślniczy woj. łódzkiego w 

P[)szukuJą pracy. '''loj, Biuro Fundu- poprzcdnio już bYł karany, skazany Zgierzu z dniem 1 lutego 1938 r. otwiera 

P ł L ó d ź, 30. 12. Referat karny In- został na 3 miesiace bezwzględnego a- 5·m iesięczny kurs kro,J'u i szycia krawiec 
szu racy w ,oclzi podaje poniżej stan kt p d . zatrudnienia na robotach publicznych w spe oratu racy w Lo zi rozpatrywał re5ztu, Mimo to w dalszym ciągu w kiego. Informacj e i zapisy uskutecznia 
dniu 24. 12, rb,. prowadzonych na ferenie sprawę Berka Jerozolimskieg'o, wła- fabryce jego trwa zatarg, albowiem siG w biurze Oświaty i Kultury Zarządu 
województwa 1ó<lzkiego. a mianowIcIe: ściciela tkalni przy ul. Zachodniej 34, Żyd Jerozolimski zamiast umówionych Miejskiego w gmacl1u Magistralu, pokój 
Oddr.ial Pośl'ed1lictwa Prac", w Łodzi 680 poci"gniętego do odpowiedzialności 18~ ł t t ł ,., I ł h b nr, 9 w !!odz, od 9- 13 00 dnia 29 stvc:mia . . ~ ,) z z r u u roznlcy za eg yc zaro - Pożądatn,' nl J' ost, aby z,r'lJ'nrscy 'mlod'~ 
w tym ł.ódź 670. ekspoz',T tura w Kaliszu karllcJ' z'" nl'ehonorowanl'e umo b " ' ł 'ł' d' 45 ł " ~ " 
157 

,T a. wy, o - r ,OW, zap ac! Je ynlC po z' krawcy zal' ntńl'ńso,,' all' Sl'ę t"m kursem. 
" 9 osób, w Pabianicach 573 osób w " " J 

PIOtrkowie Tl'yh, 120 osóh. w Rado~sku .. -- - Muszą być szyldy. 1\'a skutek obowią, 
43 osoby, w Tomaszowie Maz. 103 o!!ohv, ' t l 1 zujqcPgo rozp, Minis(pl'stwa Przemysłu i 
razem 3,098 osóh, . r1.~n ('ml'rya nyc l i, wyp.arlkowych wy-, żala wskutek procesów o majątek i na Handlu. w Zgil'l'z\l na \Yszystldch skle-

. Z,wolnienie robotników od podatków, dnJe, , Zakład .Ubezplec1.en SpoJeczn~:ch tym ile zdradza pl'wne obiawy a norma 1- rach i Zll ldadn ph przemysłowych do dn. 
Mmlster skRrbu w porozumieniu z mini. ?ra,z ,lrgo. oddziały. Zakład, pr1.yznRJ(\C ne, \V dniu 27 pnźdr, irrnika 1937 r. minIa 15 stycznia 1()38 1', muszą być powywie
strem komunikacji wydał okólnik o zwol. s~v,lUdczema, zarząd.za, równo~ześnie ich I ona spmwę z mnlż, Spędalskimi. 'Vys(Q- szane odpowiednie szyldy z uwidoc7;nie
nicniu z podatków rohotnil,ów sewno- ") p,Iatę'r prz~ czym sWladczenta .en:eryt~l- T)Ow~la jnko po~zl,odownna, a gdy sędzia niem rodzaju handlu Jub zakladu praCY 
wych, , zatrudnionych na PKP, Dotyczy ne 1 w~ padkowe placone są mIeSI ę cznie, oglslł wYl'ol, uniewinniajqcy Spęda lskirh , a najważniejsze winno być itnię i nazwt
to pracowników. l.ulruclnionycll przy na. Zainteresowanym przysluguje od wola- wszczęla awnnlurę, i wymyśliła 1?od a,r!l'c- sko włnściciola w pclnym brzmieniu. -
prawie torów, linij telegraficznych 'żwir- nic, pl:zec,i\\'ko decyzji Zakładu Ubezpie- s('~ s.ąclu, znl'z.ucn,l,!\c mu stronmczośc, - \Vinni niepodporządko\'.,-ania się ustawie 
ników itp. Ta katrgoria prncow'ników, czen. Jeśli otrzymane dec~'zje uważają Z1t R~ hal,,?wą, POCI!1p:I1Ir. tO z~ t,e awnnt~ln' do hędą pociągnięci clo odpowiedzialności 
która nie pracuje wi<:cei, niż szr{;ć mie- l11eslusznc. W tym wypadku odwolani!' O(lpOwlrc!zlnlllosrl ktnllf',l, l oclpow~adnla kal'nl'j, Firmy ~pólkowr m\l~Za mit'ć tak
sięcy w ciągu roku, zwolniona będzie od sporządzone w dwóch jednobrzmiących ona pl'7.rd Sądpm Gr,()(lr.klm w Locl7.l, Gdy ;1,p szy!!1 z nazwą firmy. Zar1.ądzE'nie to 
oplacallia rodnlku dochodowego i sperjl\l- rg'zl'mplal'zach nnlrży wnieść za pośfNI- zapadł wyrok ~kaZllJą('y ją na 3 mies, a- nn tl'rl'ni e Z/',i('rza ma doniosle znaczenie 
TI('go pod warunkirm, iż znrohki POjl'rlyl'l' nlclwcm Zakładu lub jego oddzialów. rri'7.(u. P9~o\\'ni(' pO,dniosla wrzawę i po- ze wzglp'du na bardzo poważną ilość drob-
czego pracownil,a niC' przl'l\l'oczą 208 zl cz<:la nbllzać sądOWI tak, ŹI' policja 7.mu- Il~'ch 7.akladów przemyslowych (tl,alni za-
miC'i"ir.cznie. KRON. KA SADOWA RZ~ina byla ją USlll1ąĆ z sali. Oczywiście J'ob!,~wych ) , które w zdecydowanej więk-

W sprawie świadczeń emerytalnych I Awantury w sądzie. 43-It'tnia Tekla sP.lsan? nowy protokół i Rybakowa odpo· SZOSCI są w ręk,ach Żydów, uprawiających 
wypadkowych. DecyzJ'e w spra\vacll s',vI'ad- }.{ b I d l wllHlac będZie po rnz wtóry za znit'wagę PI'zl'!TIysl anol1llnowy, unikając w~rlmpy-

y a" a,,'n. \\' aścicielka domu, zubo· sądu. wama pall'nlów i placcnia podatków. 

Prenumerata mles:~e (1 .,d&1. t"odDlo1ll'O). I odblc.rłND w .~lNIturaeb t &3 ~ ~a I C I p li u-'-odnoszen.le do domu odPOwlędn!a dGP!.ta. Na pooltaeb I u I14tonGt16w entra a om •. św. ~.r.,... 70. P. K. O. PGlllań 200 toW, T-'efon, eentnll: .72, 11-111. 
Orędownika mleeieezm. U4 at. kwartałul. '1.-. POOIIt. prz,jmt!J_ umówieni. t,llIo Re Ja·m, 44-3.1 S:-2l 35-25: p.;) llOOa. 1D orlU w nied~I"le I 8;lri,t.: 40-72, 14-13. 83-31. 
I "I N i/nad 'j !,,~I\ tn'Odlllowo (bec pon!edllaJkowe,o). - Pod opuka'" Polte. • _,,_, d.itor odpowledzllln, Jan Plazall. PGznania. Za ""ladom()l§c1 l artyllol,. I III 
'M - IIoI

R 
~~l"6em et • 68 lo""""h nkJ: I)rllku":s PoI.ka. Sp6/1la AllerJna. PoeaA, Iw. Ah~etll ~ odpowiada \Yla ,jYII.w Ma.eiU, L6dt, Piotrka_lu lłl. - Z. G~losaenia I reItl..m,· Anroa .v. ~""P1I" Ił ezam 111' lin re<.uej. nI. IW1'lea. l.Mniewicz & POSIl.nla . 

: I rUI. Wl'padIt6 ... st>Owooo .... nyeb ,iła ",.tnl, Iłrsenk6d 111' IIkl.dzl.. .tr.JII6w ttp~ ...,.daW1Uet ... ni. odpo'Gri,da II ·do.łu CMIa!@ PWmL II abottenel Ide 'sJ a -'- -'- _._ .. _. 
clOII)'cb n\lm~T6w lud OłI~,IrMo •• nl.. III • ""..wa om .... .- ... ~.,... I 
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KURSY 

kroju, szycia i modelowania 

-on F,Db.W~m, sn'6ota, 'dnh I styt.'znm 1938 

JASNE WYBOROWE 
1IIIIIIRlllllllllllmllllllllllllllllllllllllmumUHlllmlllmmllmnnllllllml 

MONACHIJSKIE 
1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJKIJlllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllll 

Bawarskie ciemne - słodkie , 
AMBULATORIUM Skórno

WENERYCZNE 
Łódź, Zachodnia S2 (Piotrko •• ka 17) 

11-12 Dr DUTKIEWICZ 31/%-5 Dr EKKERT 
12-11/2 Dr SKUSIEWICZ 5-6 Dr BALICKA I "!~!*!.!!w~~" 

Krój damski, dZIecięcy, bieliźniarstwo, szycie. przy
mierzanie. Kursy wieczol"Ow(,. Dla przyjezdnych kursy 

.. pospieszne. Po ukOliczenin - świadectwa. 

1112-3 Dr NITECKI 5-7 Dr STAWOWCZYk 
PORADA 3 zl. 7-1 Dr LIPSKI 

, 

• • 
Na Sylwestra 
tradycyjny oryginalny 

Puncz Burgundzki 
Kantorowicza 

Do nabycia wszędzie 

pg 35 163-50.30 

Piekarni 
lub kolonialki dużej ..... iosce lub 
mieście dzierżawy poszukuje. -
Walenty Szymaliski. Kąkolewo 
Polskie nr 5. poc7.ta Granowo, 
powiat Nowy Tomyśl. 7.d 63 739 

Gościniec 
koloni alka z rąk niemieckieh 
przy szosie wydzierżawie, ko-< 
rzystne warunki. Zbo1'Owskl. PC). 
znań. P61wiejska 28 - 15. 

Młvn 
wodno turbinowy. odstapie. Ob· 
jecia 5.500.- za żyto. okolica b0-
ga ta. Zborowl'ki, Poznań. P6ł. 
wiejska. 28 - 15. :W 114 OUi 

N8@"ł6wkO-W8 sło\\'O (tłusto) 15 groszy, ka.łde 

OGŁOSZENIA DROBNE Zn.,t oferty D&prz~ład: s 1892ł, Ił 2745, d 1790 
dalsze sloWO 10 gr06zy. 5 Hezb ... joono słowo, 
i. \\. t. a = ~aide ~tan<:·Wi l ilło\\·o. Jedno ()gło-
ilzenie nie mote przekraczać 100 słów. w tym 

5 nagłówkowych. 

Ił[ l" D(lMy·plRCEL?~ 
Kamienica 

tr7.Ypiętrowa. składem - :lO 000, 
wplaty i 000. dochó.] 3300. 
trJllUwaju. Błoch, PoznalI. 
~Iardnkowskipg.'?,)} - 5. 

zrl6 .. jJ2 

Dom 
wolny stempli, dwa sklady 
2400Ll wplaty 12000. amortyza
di 6000. Bloch. Poznań. 
lIIarcinko\\'skipc;o 15 - 5. 

zd 03 i5~ 

Repozyłorium 
~klado"'e_ kolonialne. mag-iel 
wzglęrlnie sklad towarem lub bet 
tanio sprzedam. wyjazd. Oferty 
Orp,uownik. PoznalI zd. 64057 

Rzeźnictwo 
nowoczesne, pelnym biegu. mie
szkaniem 3 pokojowym. dobra 
okolica 'rlla handlarza. Koterwa, 
Hokietnica. powi~ t Poznaii. 

zd 63 7~0 

Ogłoszenia wśr6d drobDych: l-łam..., m.Wme~ Ił fP'OUY. 

Skład 
zapl'o"'adzony zaraz ~przerlam. 
Ofcrty Orędownik. Poznań 

zd 63728 

Bilard 
używany. automatyczn, .,.,. do
brym stanie kUIJię. Zgloszenia. z 
podaniem ceny Dyniewic7.. Siera
ków n. W. 1\ 2796 

Motocykl 
używany. w dobrym stanie. bez 
prawa jazdy. kupie. "Erm ag'" 
Poznań. Raczyńsl;ich 1;::. 

zdg 63 822-23 

l to d. = 1 810w0. 
Drobne odaszenia w dnI p()WBZednle pftyjmoje 
61., do geodz. 10,30, w eoboty l dui pnedśwfą-

t8CfJDe przyjmuje .lł do gods. 9.45 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

M .... 
CI .... 
C 

Ol 
C 

Górski. :\Icksanu!'r Lapu<zpk. 
1.('on Wyrwicz i Chór .Juruncla. 
\\' przerwie ok. zorlz. 18.00 chw:In 

nia. Barw: ~ llleloJi,·. 18.00 ·Bru- Fryzjerski 
ksela flnm. Muzyka 8>1lonowa. - poonocni·k dam,,'ko-meski S'lJuka po-
Ił. Puris. Muzyka lekka. Sztut- sady z utl"Zymani.em. Oferty Ore' 

Sobota. 1 atycznia. Binra Studiów; 19.0li .. Sen pann 
Lllka.za'" - słuchOWIsko podług 

"art. Auclycj1 rozrywkowa. Sztok- do<wnik, P07.nań :W 63 614 

holm. !\':lbożeiistwo. 18.30 Ryga. ------------- E :II 8.0n audycja poranna: - 8.05 noweli 11 llesław!1 Prusa. opraco
gra ol'k:estl'a ma ryna rki wojen- wul ~tef In Bali-ki (w~llo\\'ienie) 
nej; 9.00 tl'ansmi<;ia nahoicllstwa (z Poznania): 19.ilj słynni wirtuo
z kofie.iola .~ O. ~cm\nikanóI": we zi (XI audycja): Gaspar Cassado 
Lwow :e; ~O.~O Bo 7,." Narouzellle w _ wiolonczl')a. Alfl'erl Cortot _ 
t,,·ór('zo.~l rozmaItych kompC?zy- forl~pi3n tplytyJ: 20.:15 program 
torów. \\ yk.onawc!: chór kll>c:nła n:l j1ltro: 20.40 przpgl"r1 pol:O'cz
O. o',Ji'rąncI<z~ąnow pod .. hr. ,ł.a· I y; 20.50 (/zil'nnik wieczorny; 21.00 
na C;h.ml~lews"lego. Fpl,k~ t\o- 1.f)II·oroC'wa audycja sportllwa; _ 
wO\\'le),kl (crg9nY). Wanrla RO('Q: 21.20 .. 1'a ioj" - WE"<ol~ au,]ycja 
,!N-i=;t0.k0,,-,kn (mez~osoprfnl I po.j k' er. Wiktora [ll~zY(lski .. go 
z~,pół Instrument~ln1. (z. l (lzna-' (ze L "'0\\' a I: 22.05 Il~jpieknieisze 
1lI~): 11.10 repGrtaz z .~yC!a: 11.30 pie-1ni Stani~ł3w3 )Ion;u~7.ki (IV 
.. halenrlarzo"·e. kartki -. nowo-/ :wdycjal. "'rkonawca: Alek~3n
roczne słu~how'sko ']la rlz:ec: Ize rlcr :\I:ch,łow<ki _ h~.: 22.30 re
lJ\\'owa): 12.~)3 ~)'g'lal ('.zas.u: !2.03 eital ,k:'7roeolq'; 22.55 os'atn.e 
Sonety krymkle A. Mlc.klewl.CT.3. wia,lomości. 

.• Cli\'ia" opt. Dostala. WiedeJi. DZ1'eWI"7Vft8 :ł7.WOLNE MIEJSCA 
P:c'ni Indowe i muz~'ka kameral· ""J-
na. 19.00 l,ondyn. Koncert orko uczciwa. do dwóch osób s7.uka po-
wojskowej. 19.10 KoloniII. ..Ze- sad,. Oferty Oredownik, Poznań Piekarski 
msta nietoP " rza" opt. J. Straus- ______ zd~6.::3...;3'-1...:8 ______ ozelad,nik samouziemy potr~elmT Kupców 

Inb. ....ojskowych zaworlowyeh 
w:<.ldą za maż ~i()"try. przystoj
ne Kn1iszanki. lat 32 i 38. rzym.
k~tol. - 1\a rHzie po~iadajl\ PO 
2000 l;:ni;rla Orprty Orędownik. 
Poznań z<l 63 :?i2 

SB. 19.211 ,,'rankfurt. Koncert ży· Sl'erota lIaraŁ. Zg!os,zeruia Hr~kie? .. ior.. 
('Z('li z udzialem orko ~ol. 19.~O S <l'kolniiki, JlQwia't 'Vrz-e!;'11ia. 
Berlin. ~Iuzyka rozrywkowa w uczciwa. szuka posady do dzieci n 22,w. ______ _ 
\\'ykonuniu ~ek~telu Monachium. od zaraz - miejscowo~ć obojet- -

25 
j"tni pozna pania. kt6ra pomożp 
do zalożenia hannJu. Cel mlltn
lponiąlny. Oferty fotografią Ori:
dO~!J,k. Poznań zrlli3 743 

Sprzedam 
"". K,,!iuu w centrum miasta od 
zal':l.Z handel ",·in. ""6dek llHn
ró", kOlonialno-sPo7.ywczych. Ob
j'1('ie 5 tysiecy zł(,tych. Wiado
:n:tość redakcja Oręrlownika. Ka
liSZ. n 2li2:l 

Prim alin 
'e~ to wspaniała PlI6tJJ lio obu
WIa Wyt .... ·6rni Teofila Patczvń
skiego .. Lód! Nawrót 43. 7.3 ia!' 
~·.~zedzle. n 52 770 

Meble lakierowane -
kuchnie. przedpokoje w kom· 
pIetach j poierlYńczo. k .... ietniki 
Jlowoczel'ne polec:! na rlogodn ych 
'warunkach Rtolnrni3. L6r!z. Pio
trkowsk.8 ?40. Rohota solidna. _ 
Cl!ny nl~kIP. n li3327 

KoJonialke 
dobrze 7a pro\\·anzol/a. ~1 a ta klien
tela gotówkowa. tanio ~pr7.edalll. 
Jlow6r1 objęcie inTl<'!ro. A.]I·es Orę
dOW11ik. Poznań zd 628P!J 

n1ll7.yb ~tan ~ła .... a ~{on.u,zkl. -
W:rkona,,·cy: Orkiestra eymro
n!czna. chór i eoliści po<! drr .. Ja
na 7.ebro" ... kiego (z W!lnal: I:I.O~ 
,,~ai'7. prf}zram" - fE'liE'ton sOl'a
kcra; 13.20 muzyka 00: 1/10w a: 1\f.~
lorlie z całego §wiata. "-:<kona"" 
Cy: Orkie~tra i soliści: 14.H we
soł!! słuch$>wis~o nowo.r<?~znp .lila 
WSI pt ... Z~ l:eńmy s:s; 10.30 
gramy do tańca: 17.!IO kurant sta
roświpcki "Ro'- polski". 5Ceny o
bycT.ajowe " tycia dworku pol
~kiego, 'l'ek,t i muzyka w uk!. 
Leona Schillera: ·.8.00 mlJzyka 
angolel,kl! ... fortE'oisll i altó",kp: 
19.00 aUlh'cja dla Po!ak6w za gra
nica: 1. ",oworoczna ga\\·pda. 2. 
.. Szopka" "'2'. Or-Ota: l!1Ali po
pula rny koncert w wyk. Orko P. 
n. pod drr. Olgierda Straszrń
skiego z udzialem Ady Sari (so
pran), Michala Zabeydy-Sum;c
kiego (tenor): 22.00 muzyka ta
neczna (plyty). 

Sobota. 1 slycr.nia. 

Katc>wi~p - 6.15 .. SIlI·my M~
skip": 6.30 "l~,ka Kapel:! Ludo
'''a po·1 dyr. Kazimirrza Korcza
b; 7.30 lllu;r"ka lekka i t:łI1ecz
na (plyt:r); 22.00-2 ton muzyka 
lekka i taneczna (plytyl. 

Kraków - 2~.10-24.00 .. Plyta 
za. płytą" ... muzyka taneczna -
(plyty). 

Łódź - 22.00 rozmowa 7. ra,lio
.Iuchncz~mi - pI'zeprowadzi dn. 
Boh,lan Pall'lll\\'icz: 22.10 muzyka 
tanpcznll (nl)'ty z "'ar~zawy); -
23.30-0.110 koncert życzeń. 

1\iedziela. % stYtznia. 

Katowicc - 6.15 .. Su:"D1Y "Ip,
R·kie"; 6.3G koncert ponl.ny: 7.30 
orkiestra man'lo:ini_tów: 8.20 kon-

Niedziela. % stycznia. cprt i:yczc,li: 8.50 .. O pOln 'r<7.('ze-

Życzenia 1l0woroc~n~ .v 9. yk. or- na. Zgło~zenia Orędownik, Po
k:p~try i sol. Sztutgart. Koncert ?nań zd 63 i95 
\\'agnerow ki. "'ieden. ..Astro- ---------------
n01l1" opt. Lehara. 19.35 R. Ro- Inni 
mania. Tr. z opery. 211.00 Berlin.I_ .. ___ _ 
.. t;'l-PRrOnr'· op,. ~IJliiekera. -
Hamhurg. Konccl·t źyczpń. Ko- Posady 
pcnhaICa •. [l'lorlic ~trau,~61V. Kij· mkasl'ntll. woźnpgo. magaV'niera 
nigswu~terl1Rusen. Koncert poszukuję kaucja 400 zł. Polece
tho\'lmow~ki z u.]zialem sol. - nia bardzo dobre. Ofprt, Orę-
20.05 .Praga. KoncP[t filllarmonii .'-d...:o_"_·n_i'-k...: . .....:.P...;0'-z.:..n.::a...:ń:.-.:z~d...;.:..63:.....:.2.:.37.:.... __ _ 

Dziewczyna 
do w3Zel .. ·:.ch zajeć w rolnictwie 
od za·raz. Bole&law Grundt. Gro
d-.r;iswzko, poC7lta G !"Ze'b i en.i<Soko. 
stacja Buk. zd 64 O'i;) 

Ogrodnikowi 
dam pracę. utrzymaniem. dobrze 
płatną. za wypożyczeniem 2.000 
zabezpieczenie. pierwsza hipoteka 
Oferty Orędownik. Poznań 
___ -==-'zd 64 099. ____ _ czeskieJ. - 20.30 LIpsk. "Koncprt -

nm f. (rl,n . .H. AbPIHlroth). 21.00 
Droitwich. ..~fusic-Hal1" z udz. 
:n"iazrl filmow,c'l Bebe DanieIs 

. Mlod~zv Fryzjerka 
m~ZC7.yzna ~o WOJsku uuk.a trwałą "·ou,n,,. że-la?lko\Ą·ą. mani. 

i Ben L:rona. Mediolan ... ~larghe
rita rla Cortona" op. Ref t'ego. -
Rzym. Koncert ~ymf. Tuluza. )f('· 
lodie operowe Rossiniego. 22.00 
Londyn Reg. !'\oc karnawalowa. 
Luksemburg. Koncer~ SYD1f. 
Sztokholm. Prograp\ rozrywkowy. 
22.3/1 HamLnr-'. -oworoczna mu
zyka lekka i taneczna. - 22.4 
Droitwich. Muzyka kameralna w 
wykonaniu kwintetu. 2300 Buda
peszt. M1Izyka n·gafi~ka. Frank
rurt. Koncert ż,czeli. Monachium. 
Królewiec, Lipsk. Sztutgart. Mu-
7.yka taneczna. "'icderi. ~(uzyka 
lanpczna. \\,rocla'" MU7.yka ta· 
neczna. Kolonia. Bcrlin i Koenigs
wusterhau8cn. Muzyka tanel'zna. 
23.2; Hilversum I. Mll7.yka orga· 
Ilnwa. nastepnie radi'lieatr i mu· 
zyka wiprlp(.~ka. 24.00 Sztlltgart 
i [~rankrnrt. honcer: nocn, z plyt. 

NiedLiela, % stycznia . 

~racy z ro\,er~m lub bez - I)l_e cure może I'ię zara7. 1.gl06if'. Po
k,arany. ZJ!'io,7.enla Oredowmk. sada stała. 60 zł cale u1nymanic. 
r oznań zd 6" 996 Wiktor Ku,biak. Tuchola. Rynek 

Szofer 
mlod1. ukoliczonym kursem szo
ferskim. na wszelkie pojazdy po
szukuje posady od zaraz za ma
lym wynagrodzeniem. Miej~co
wość obojętna. Oferty Orędownik 
l'oznat\ zd 63699 

Szewski 
czeladnik szuka pracy spie5znie. 
Specjalno$ć: mpskie, damskie i 
buty. najch~tniej na prowincji. 
Ofert, Orędownik. Poznań 
____ .::.:zd 61l 83G 

Cholewkarz 
szewc kawalel' posiada kartę 
rzemipŚlniczą. ·cholcwkarską. -
szewskll, po,zukujc POS3f1y jako 
kicroWll1k. Zl:lo~zel1ia Orpdow-
nik. Poznali zd 63 sn . 

nr~ ~ N1~ 

Młodszy 
pomo.cnllk handl\owy bra.nży s-k6-
rzanej, przyborów sZe<\\'s'kieh. sio. 
dlarskich, dob.rze oQe'ZJlany w tym 
fachu. znaojomością 'WY'kroi'll skór 
twardy·ch. miękkich. może si«l 
7.~łos·ić podani~m warunk6w. od
pisami świadectw. Z gl05'ŁCn i a 
Oredowni.k. PO'znań n ~ 7<97 

Potrzebni 
pracownicy umyslowi, fizyczni do 
IH'zerlsi~biorst\l'a matcriał6w bu
rlowlanych orl 15 stycznia. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 63744 

Młodsza 
ekspedientka rzeźnicka z małĄ 
kaucią może sie zgłosić. Oferty 
Or~downik. Poznań zd 63840 

8." aurJycja poranna: - 9.00 nie din ip\\'enlarzn" - pog-nrllln
tran~misja nahożellstwa z !{ate' kn: 1:1.00 .. ):iPlyyz)'skanc zio:i:a"
iłry św. Stani~ława Kostki z Lo- felieton: 15.45 .. Znaczeni~ pracy 
rl~i. Knanie wYz!. k~. proC. rlr rohotnika" - pogarla!lkn; n.ii:; 
.Tan KiciM.ki: 10.an koncert w wy- .Co sl,chać na ŚIII.ku·'" - 19.35 

Skład konaniu Ch6ru Kappli SyhtYl;- k[)nc<,l't I'Ml'J'l\'kow~' w W) konn- 13.30 Berlin. Wesole ri'l7.l11aito- POSZUkuję 
~pcŻ'W<'7.y 7. mie~7.kanief1 z po- ,kiei i orkies·try po.] rlyr. mzr. nill tria Rozg-'ośni KatolYirkiej; id. w rwyk. sek<tetu. 1~.40 '''ie- posady .tróżn. IYOinl'IW lub ja
Oodu chorohy I'przeflam. A/lros Loren~o Pero.i'ego h U.]7.',llpm Rp- 20.00 .. IV nier1ziel~ Pl'Z)' żeleźnio- 1 Cli. K\:onr'ert kW:lI'tetn smyc:zk. kiejkohyiek inne.i. wynagro,lzp-

Oddam 
posadę .':zo[era za wy'[JO'Życzenrem 
200 zl. Oferty Oredownoik. P~na1\ 

rAl 6.3 {)26 r('downik. Poznllll zd 62 iS6 ni~l11ino Gigli - tenor. Melli L'.i ku" - alldycja pogodna w opra- (i.OO -MlIi~~w. ;\lllzyka popolu- niem 40.- miesircznie. lat 35. 
---- ..l,lhane;;e - sopran. Giany Pe.rra- (-"wanit! ~tani.lawa V;:-onia: - fln·owa. 11.00 Mediolan. Koncert Oferty Orc,lolI'nik Poznań 

Fryzjerstwo zini - kontralt. Tran.mi.ja z Wn_120.~0 1\'la,10mo~ci sportowe: 23.00 'rm f. Rzym. . .. J[\$ i MatgMia" ______ zrJ 639_1_1_____ Polecamy 
rlnbrzq zaprowadzone. flohrym tykanu (z.]jęcie d~\\'ipkowr): 1l.~0 do 23.30 p/yty. ha';ll mU7.)·czna IIllmp.el·,Jincka. - - kilkanaście pokupnych nowoś.ci. 
punkCIe ~pr!erlalll. Marcinkowski rp.portai: z ż'I'c'a' 11.51 .y"'nał ('za- J( kó 1~.00 Ln.hlana. ~relodl~ onrl'etko- Fryz)"er SPI'Zc:rI~H i - 100 p.r!,!c. zarobu'?! 
~lL'Gina. Ryn('k :?:;. . - . 1') 03' . ·'·k 'r' ~i . ra IW - 8.30 .. Zaopatrrwa-," ('. ParlS Pl''!' .... retl·et .\1 anon' bn adn"ch trurlnoścl Empe 

n 2.,8 -u. ,": .por,lnp .SYlY1, 'llll,;zn" - nle ml~'~ \I' mleko"; S.~O ply1,: on. )[Hs<cneta I .. R[}«e-)Ion.c" dam~ko-meski. ~PE'rjalność trwała _~.z J,.. . . _. 9' 
Iran,ml'J~ z S!!Ir .. i=; rreoo 'rea- 1.l.00 .. \\ <pó:rr:lr:! leatru z pu- ('pt. T,ef'l}cna. 18.10 'Vicdcń. "'p_ ondulacja. przyjmie po~a,lę chp.t- L\\olV - Zl1le<:lell1e. 20d 6 • .,17 

1 200 sanl0chodo'w 11'1.1_. v: K~ kOWlp.: ")'~~na ~.(.y: hJ:('7:n~.śc:ą": gAi) .. O pol,kic.i ko- . nip melo1fl ie alpejskie. _ 19.05 nt,: nO!. ~·yjazrl. r Ofr>rt~. Orędow- Gospodvni 
o.,.k.c-tra 'Yl'1'!f<?1llc7.na 111h31mo- l~d7.le \\' 0Pl·. FI·nn"';'z'-a \"oi- Monachium no C'"l" nrk. Ł6dz, porl .. 7.rlolny • R t TI)~prall:vch Używane c7A>ści pod- lU Krakowok'eJ pod rlvr 'V.,le t . ( 'll . I' . A. " ... n 3. O' op. n 2731 k)lch l!rka. energiczną. es aura.. 

wozIe mleczarl'kie. ooonv nnjla- -'ann R'prrliaipwa i l( on P'l': )'Zl 7. l.llS l'aCJa p rlrl.\·n): 1!l.35 YPr,JiE'Z., Hl.3fl Lonrlyn. Koncert cJa I\.oleJowa .• larocIn. 
11'9!i w fIrmie /luloskłllrł' P07.li>111. (f~ i .,1 l' 1300 . 't rl k 11 11 

or1rzrlan!e PI'01!'l'il1l1U: 19.40 P:f'll'o .)'mf. 20.00 nHłin. KonrPJ't trzcch Chł . n~ 263~-5 
D"orowsk:iw(. R1l tr>Jr.fon 85-14. r"I~:.r·;3~111 .:(jón~~Ą~~aaczb\l, ~ ?fa;,('agnl· .:.Ryce~,ko~ć ,,;e~l1ia- orkiestr i .'f\listriw. - l~amhllrJ!. opiec 

d ?4~' 8 .',. p r G' .' ' •• 'k' . C23 - ol'kle~tra I ('hOl')' op. La T,onceJ't W,p('7()J'ny 7. urlzlnlem .01. g le-t.ni po&zukuje posady d() lek- Uczeń 
____ -.::Z - , I 110:"'1'.3 11 1_ 0.13.\\ ' C7:y~.';:. leJ 7.P !'Cf.Jp IY ~.[erl1o!an;p (p;r1Yl: 20.3:; KopenllaJ!a i Lahti. _ Rnrliohnl kich prac. Ofl'rty OreJown:k, 1'0- instalatorski potrzebny od zaraz. 

Skład zhor,l~ .. P(]~"ze~l1I d';IP l • 1~.aO lokalne "'"llllJmo:«'i: 2a.00-23.30 ~kan/I'·nnlnki. Monte Ccneri. np- znań zd 640'28 Oferty Orędownik. Poznań 
~a"'.r(1~." rlzony. <. fal," kl·lnllt.plą 11l117.Jka Ohl3,lo,,·a (, Poznnnrn). muzyka taneczna (pl\-b') r'taJ f()l·t (RaelllOYCnl' i=;7.openl J 636'6 
• F .. " .,,, ,- "'y].:ona\\,ry: Zespńł salonow\'.· . . . ') . '. ' . , .. Kupiec ze 'J ~ ____ _ 

najruch1iw.zpj ul. Poznania. ta- "'anrla ROPRolpr - i=;t()ko\V~ka' łJódź -._8.30 muzI.· b pnl',"nll." JO .10 LIPsIt. ~rll7.rl,a <:,perrtkoll'n. p t b 
nio ~prl':('dam z PO\\'orlll wrjazrlu. . 'u d T?' • (I t ) 8 " ., 20.30 Sztokholm. Ran ohal nowo- kolonial'ny z kaucją ''''z('ch~tro.n· O rze na 
Adrc~ OrcrIo",nik P07.nali· ~i.Pz~,MI?Pln,nk·' an a ~'I7.Y7.ill"O\~- P r Y;, .aa program na dr.i.iaj; 10C7.IIY. 21.00 Brnkqeln rlam. Kon- nip uzdolniony. k",al.ifikaciami. jest mo.zYllislka pisząca polsku. 

l (j" nr "n-Za ,0\" a - sop,nn. J.,Lr a 13.1)0 .. J l'atl'nlne OPO\\!;\,];\nin" - ·t ,. f (I' '-1 .•. rrfe-rpllcjami "zuka jald-ejkol\\'iek niemiecl;u. fl'an(,\1;:ku. Ofcrtv 
7.' J" •• ) _ ____ i=;zrniIJpriiwlln - skr7.I'PCe ;\fip· fe1if'ton: ld.45 rozmo\\'~ 7. dzipćmi VI. SIt '1 ")' I" R.~I a y "yrn- pO<lnd)'. Z!!łn<:zeuia Agencja Orr'l ;:kladać OręrJownik. Poznań. pod 

Kolonialkę ('z)',ław ~n~(><'I;i - tpnor. Z""flrlt prZ['nroll':I,lzi wnj,'k rn,liowy, - (/nl~'k nl.( n~1'1~ s.7.ym., \.onrNt downlka. Zd·uny. • n 27().j ze1 n3 i66 
wnk:llnv .Pi~tk~ P07.n'(l.kn" . .1,"- 2. :'-1117.\.·](a (1IlI.·ty)·. l'.I.?,,- pOI'arlll l'), re1zr. y\\ o\~ Y. . o, "!:f'g.lrt. J"on-mie!'Zkaniem. tO\\'3rPlll. maglem. ·'1 .) , rpl't ork I ~ol (Cla\1,11O Arrau 

<lobl':! e:::zystpn~jn zaraz korzy.t- 7.er )[:lflej~ - klnl'n"t .Tóz"f Wit- "!JortoIl'Y !11:l rohotllik6\1': 19.50 r .) ?! 30 R p. . -
nie gprz\'rlnm 1.800.- powo'1u kOI'\'<ki - f,l'!'Ot. Michał Kula\\'i~k ~{Q!lcert ~oh~t6w: Lirlia Gjjl'~kn _ ~It.. ~.. . .lll!" .. J~onc!,··t 
..... yjazrltl. Ofprtv Orędownik. _ - (InrJy ,,·iplkonolskie . .Tanina 'Po- ~OIC~·. ",Ifred ;\~tiller (skrZYll"e): ~\~)~. (L,lRzt . H'l~lyrln I mn.). !,IJ1~ 
_Po:.:narL.!-_rl __ 61 O~6 reh<ka i ~tanisław .Jaworski - 20.3a l\' l adorno~cl ~portowe: 23.00 . ',.l~n~n op: 101l!3sa. - .1:!!~ 

- <kp('z' 15.00 Gorlv" komr,Jin lu- do 2!l.30 muzyka taneczna i pio- "ledclI. ReCItal "n l ew~czy Brlkl 
Skład do"';' FpPk.a" G\ .... ·i1.rl;.~ (ze T 1'1'0- senki (plyt)·). Rokyt~ (sopr.) .. 21.4~ Budal>e~zt. 

" mieszkaniem. na.]ajacv .ip. na I"al: 1ii.4~ aurl,ch rlla rlzi!'ci: _ ;\!u7.y ka R,lll[onlczna I operowa. 
towary krótkip. tario od>lam. 1Ii.",) 111ll7.yka kOlllpozytnrńlV pól· 2~.OO Rrllk.~la fr. l\!u7,yka 1'01.-
Adre~ Oręr!ownil;. Poznaf! nor'y. "·yk[)nn,,·cy: Annn Kl'n<nn- rywkowa. 2_.~0 KO(,nJ~sw. ;\11]7.'<'; 

z,l 640:)9 ';1'1.1" - (nr!ppin·. A,la "··tn\\'. ka tnneczna l rozl'y,,·kr"'·a. 22.30 
",ko-Kam:ri.ka - OH'?ZO'onl·nn: - Pralta .• Mu7.yka taneczna. 23.n5 

Fryziernie 116.411 .. An·plpi'l I ŻyO:p" - po,,·'P~/' Sobota. 1 lltyc~nia. l-ąroitwu"I. Koncert na ~wu fortt;-
PoznanilJ mip.zk3ni!'m. rlziprża- .,. ;;, ·.}na l:Tplpnv no!!'u<ZP\~·.k;~j: • ,. • rolan'l,ch. :Rap<orJI3 \:.~!!'lPr.ka LI-
wa 'liska z pm'l'othl chr"'ol,y har-ln.Oll 'loiłwle('zorpk OI'ZY m:l:rof[)· _ 1.J.40" l~<le~. K"'~l'tet ~m!c.zk. ·zf;1 I .. " alI' cesa~skl 1':traussa). "70 t~nio "pI'ZNlnln. Ofert, Or.~- "ie. \\,,,k,,na\\I',: M~:~ O"k·p;:tral<,,:clllr R,r:e!h~vena. 16.00 hrole- 2!.00 Frankfurt I Sztutgart. -
downik. Poznań zd 6:1 701 P. R .. Janina Kulcznka. Tro lor mer ... C/ma op;. Dostala. (\.010- I\.on('~rt nocny z plyt. 

l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej ('-lamowej) a) przy koilcu części 
Ogłoszenia redakcyjnej 30 groszy, bl na stronie czwartej 50 gr?szy, ej na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadom{)śc~ lo~alnych 1,- d. Dlobne 'Jglosze~ia 
(najwyżej 100 słów, w tym :') nagł6\vko\\ ych) słowo nag!ó",kowe ~ru klem tłustym, 15 groszy, .k~tde dalsze slowo 10 groszy. pgloszema wtększe ,,".śród drobn.ych po~zynaJąc 
oc! ostatniej slrony, l-lamowy milimetr 30 grosz~·. Og.l,h;;7:enl~ skomP!I~o\.\'ane, z zastrleiem~m mIejsca - od poszc~ególnego w~'parlku 20~ nad\yytl~1. Ogłoszenia do b.lelątego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,:30. f! tło \\'yd3~ nleriztelny.ch I sWlątecznych do godzmy 9,30 .rano., Ogl~szel1l.a z poza .'\lel~o'poI5kl pn;YjmuJe!1lY dowyd.ań bleża. . .:ycb 
do godz. ID, do wydań niedzielnych i świ3,teczn~'ch dnia poprzednIego d~ godz. 8. Za błędy drukarskIe, ktore nie zn~eksztalcają. trescI ogloszen~a. administracja me odpOWIada. 
Og!OSU'lia pr~y.imujemy tylko l./t opla tą l<0t6'1',:ką ." ~ory. Konto w P. K. O. nr 200-149. Pocztowe konto rozrachunko" e Poman 3, nr kartoteki 03. 



5) 
- Oho, - mruknę.ł Bamey, ~dy l"u. 

szali - rObimy świetne postępy, jak.b~' 
z tylnym wiatrem i pell1~ parą. na~ 
przód, co? 

Hrabia śmiał się': 
- Mas~ rację, Barney, zwoln& z&~ 

czyna,my czuć grunt pod nogami. 

CZY ZUZANNA CAŁOWAŁA 
SIĘ Z TUZINAMi CHŁOPCÓW? 

Po dłuższych debatach z samym so
b&. hl'abl.a. postanowił uprać się w sm~ 
king, a ni~ we frak. CQ prawda. frak 
wydawał mu siQ ubiorem odpowied. 
niejszym., ale wąt.pił, czy inni wyatp 
pią. tak samo urochyście. A chciał być 
tylko takim jak inni. 

Podczas jazdy do państwa. Gardi
ner, w drodze na. pierwszy w życiu 
proszony wieczór, hrabia JJ'Owtarzał 
sobie wciąż w duchu, ie teraz zapom
nieć musi zupełnie o tym, że jest bo-
kserem, ZI1anym entuzjastom ringu ja
ko Earl \Vellington. Ciągle powinien 
być świadomy teg(), że Paulina Gardi
ner i jej przyjaciele znają go jako 
wielce obiecującego i pożQ.danegQ mło
dego człowieka nazwiskiem Jimmy 
van Blarcom. 

Gdy go przeds1;l.wiono pannie Cor
bin, nie można było wyczyLać mu. ani 
% twarzy, ani z postawy, że tylko i wy
łącznie dla niej przybył z Chicago do 
Grandison. Tylko, gdy podawał rękQ 
niejakiemu Toru.a~zowi Wellsowi, 
brwi jego ści~gnęły si~ nie%nacznie. 
Poznał w nim bez trudu towarzysza 
Zur..anllY z k,awJarni hotelu chicagow" 
skiego, a jego obecność 'bynajmniej JnU 
nie sprawiła prz)'jemności. 

Uważna pani Paulina wyznaczyła 
mu przy stole miE'jsce obok Zuz.a.nny. 
Ale s~siadka niewiele zwracała na 
niego uwagi, pochłQniQta., jak się zda
wało, rozmową. ! innym sQ.siadem. 

Był z tego bardzo ra.d, bo umacnia.
ło go to w przekonaniu, że nie przy
pominała go sobie, co byłoby wielce 
kłopotliwe. Poza tym mógł spokoj.nieo 
przy,jrzeć się jej profilowi, o małym 
okrl;\głym podbródku i świetnie mode
lowanej Unii szyi. Mógł alucha!! jej 
cz.arujacego śmiechu, póki światełka, 
igrające w jej oczach i jemu nie roz
Chmurzyły czoła. 

Opowiadano sobie o profesorce, 0-
branej dziekanem uniwel"sytetu w 
Grandison, i Zuzanna. powtórzyła 
dziwną. rozmowę, jaką przed kilku 
dniami odbyła z; ową. panną Atwater. 
Dziekanka zapytała jej, czy już kiedy 
pozwoliła pooałowa6 się młodemu 
człowiekowi. Zazna.czyIa c\> prawda, że 
pytanie to jest ztlP~łnie osobisi.e i pry-

'watne i nie ma nic wspólnego z jej u
rzędowym stanowiskiem dziekanki. 
~ No i cóż powiedziałaś? - spytał 

BOfóSS Walk er, czarny, pl'zysadzisty 
chłopak o nieco brntalnrm wyglQ.dzie, 
którego hrabia również pamiętał z (}
wej jazdy koleją.. 

- "Oczywiście", powiedział.am, "ca
łowałam się z tuzinami chłopców", -
rzuciła Zuzanna. Corbin. Cią.gle je
lizcze odwrócona. była. od hrabiego i 
nawet nie spojrzała w jego stronę. A 
jednak doznał dziwnego, niemal pod
niecającego uczucia, że słowa jej prze
znaczone hyły dla niego, tylko i wy
łącr.nie dIn niego. 

Siedzi·ał jak rażony piorunem. A 
więc dziewczyna, wyglądają.ca j.ak uo
sobienie czysto8ci i młocl7.ieńr7.0ści, już 
z tuzinami ... - nie, nie mógł w to u
wierzyć! Chyba, żeby mu to powtórzy
ła raz .jeszcze. 

I gdy rozmowa -pl'r,y stole obracała 
się .iuż dokoła. wpelnia inrt~o tematu, 
nagle "wróeił sił;' do są iadki: 

- Czy to rzeczywiście pl'f\.wda, pan-

no COl.'bin, że :p.a.ni jur. całowała się z 
tuzinami mężczyzn T 

Nie było to ujęte zbyt Zfęcznie, a 
n<l\. dOll\i,f\T wypowiedziane głosom szor~ 
stkim, inkwiz~·torskilU. 

Panna Corbln odwróciła się z nie
ua.Qka ku. pyt.ujQ.cemu. Jej oczy pałały, 
ale woale nie był)' to błyski, pohudza
j c dQ śtulochu. Wrkrllywiła szyder
cr;o usta. 

Odvowiedź, jak/l. mu rzuciła., czuł 
jak gdyby smagni~cie biczem w twarz: 

- Czy właściwie po to lazł pan 01 

, .. 

lazł sposobności, by zamienić choć 
słowo jeszcze z panną. Corbin. Jedynie 
na pożegnanie życzYł jej doprej nocy. 

Niecierpliwie czekał, póki nie ode
szła reszta gości. Nareszcie i prruosor 
Gardiner, oświadczywszy, że jeszcze 
JllU$i popr~wić szere~ prae, również 
poszedł do siebie. 

- Cnciałb)'m z panią llrullówić, -
powiedzia.ł hrabi~, (dy pozo tal sam 
z p nią Paulina. 

- Ależ, chętnie, - odrzekła najwi. 
doczniej ul'adowanQ.. I\oz jadła się wy-

Oho, - mrukną1 Barney, gdy ruszali, - rObimy świetne postęP1_ 

stalnio za mnę. w Chicago i prześlado· godnie na otomanie przed płon~eym 
wał mnie w pociągu aż tutaj, aby po- jasno kominkiem. Hrabia tam i napo
stawie mi tak mądre pytanie, panie, , , wrót chodził po pokoju i było mu już 
panie van Blarcom? zupełnie obojętne,' czy trm zdradzi 

Szn.er głosów, który unO/lił ~ię nad swój zawód, 
stolem jakby rój pszczół, uci ch! nagle, - Czy pani domr~la się, eo wł~ci- . 
Nastała uroczysta cisza i hl'abiamu wie ta dziewczyna ma przeciwko 
zdawalo siQ nagle, jak gdyby wniesio- mnie? - spytał. 
no go do pokoju na ozdobnym talerzu - Nie wiem! A w ogóle, z czego pan 
jaĘo nie podziankę dla. gości. Uszy je- sądzi, ŻO ma coś przeciwko panu? 
go musiały chyba być purpurowe. Pa. - Czułem to od pierwszej chwili, 
liły go jakby w każde trafił dobrze a później stało się to zupelnie dla 
wymierzony swing. mnie jasne. Plzecież pani sama sly_ 

Ale nie napróino był bokserem. Nie szała, jak mnie publicznie napiętno
napróżno nauczono go, że za nic w wllła jal.).o swego prześladowcę. 
świecie nie można zdradzić się wobec - Tak, - odpowiedziała Paulina, 
przeciwnika, jaki sl{utek odnio lo jego - rzeczywiście słrszałam, ale sądzę, 
uderzenie, aby mu nie dodać jeszcze że odparował pan jej uderzenie bardzo 
animuszu i pr7<eZ to·powiększyć nie- zrQcznie, oświadczając, że się pan na 
bezpieczeństw\>. łeb n.l\. szyję w niej zakochał i popro-

Z całym opanowaniem, na. jakio stu mu. iał pójść za nią.. 
mógł się zdobyć, powiedział spokojnie - Ależ to tylko prawda! 
i trochę ironicznie: - W takim razie postąpił p.an bar-

- Nie ma najmniejRzej wą.tpliwości, dzo, bardzo zręcznie, że się pan otwar
że to ja jestem tym, który panią. tak cie do tego pl'zyznał. 
strasznie napn~tował. Niemniej jednak - Mój Boże, niewiele zyskałem, 
muszę 'Panią. zapewnić, że motywem nie miałem już więc!lj sposobności, 
mego l'lostępowania było coś zupełnie ab" z nią pomówić. Nawet nie mam 
innego, coś znacj':nie silniejszego! Gdy zupełnie pojęcia, w jaki sposób mógł~ 
ujrzałem p.anią. po raz pierwszy w:sieni bym się jeszcze kiedykolwiek!: nia. zo. 
hotelowej, byłem jakby rażony gro- baczyć. 
mem. Była to owa osobliwa chwila, Paulina śmiała. sję. 
gd)f mężczyzna. uświadamia sobie: ta _. Niechże się Dani nie śmieje, -
albo żadna. Cokolwisk by się zd.arzyło, błagał hrabia, - nic w tym nie ma 
nie mogłem stracić pani z oczu. Po- śmiesznego. Dla mnie to jest smutna 
szedłem jej śladem do kawiarni i wir i gorzka rzeczywistość. Zakocha.łem 
(lział~m panię. tallczę.ca, tauczyła 'Pani się w tej dziewczynie i nie mogę sobie 
zachwycają.co. Nie mogłem oderwać dać rady w tutej irch stosunkach. 
wzroku od pani i czułem, 7.tl dokąd - Przede wszystkim niech pan, na 
pani pójdzie, tam i ja pójść muszę, no miłość Boską., usiądzie nal'eszcie, niech 
i ... - przerwał i uśmiechnę! się - pan zapali papierosa i niech ~ię pan 
oto je5tem. uspokoi. Powiem panu wszystko, co 

Bez w~tpienia, panna Corbin była wiem. Jestem oczywiście strasznie -
zas);:oczona. Mówił z taku. ot.wartością. czarowana, ale spróbuję znieść IIwój 
i ze słów jego biło tyle ciepla, że. choć los z gQdnościl!. 
nie chciała tE'go przyznać, C~ulłL się - DJ,aczego ptUli jest r02;cza,rowa
pokonaną.. Okryta lecintl"im ponsern n$.1 - spytał. Niełatwo mógł a9bie 
zt\.wahala się pI'zez chwilę. Poł.em rze- wyobrazić, że jeszcze ktoś na. .wiecie 
kła z lHlmiechem: mógłby być r6WI}ie głęboko rooewl'o-

- No, zrlHje mi się, że pan jcst w wan)', jak on. 
gora.cej wodzi~ kąpany. - Naprzód nieell poan usilld~ie, ~ 

W tej chwill Paulin.a Gard!ner po- rozkaz.ala pani Paulina. ~ Niechże 
wstała od stolu i całe towarzystwo pan wreszcie przestanie chodzić tam 
Pł',.;6szlo do pOkQju obok, aby wypić i napowrót, nie jest pan przeeież t y
kawę· Do ]wńca wiecTOl'u hrahia był f!')'~-spm w klatee. Pan mi zupełnie roz
tak otoczony przez innych, że nie zna- sLraja nerwy. 

/ 

. ..... -----HrabiA pnypomnial sobie znów 
swój zdradliwy chód. Usiadł szybkO 
i wzil}ł -papierosa. Paulina leża!~ na. 
otomanie i mówiła, patrząc w ~uflt: 

- Pan jęst w ba,rdzo złym humorze. 
- W. głosie jej zabrzmiala. teraz 5er-
dMzna nuta: - Nieraz l'ozlPyślałam 
nad tym, dlaczee-o %akochani mQźczy
źni sa zawsże źli. Jakież to śmieszne 
stwor'zenia, ci mężczyźni! Naprzód kłó. 
(-'~ się z dziewczynę. któr/ł kQehaj~ 
a potem kłócą. się z resztlilo ludzi, rr 
wyll).czaj/lC takich dam. l\.ióre na iL 
cześć wydaję. kolacje i talc barqzo i& 
lubią., 7.0 pomogłyby im chętnl~ i t 
wszystkimi silami. 

- Ach, - zawołał, - naprawd\ 
winienem prQsić pa.nią o vrzeJ;>.aczenie. 
Pani była tak dobl'~ a. gdYby pani nie 
unadzila dzisiejszego wiec2<orll, P1oże
bym nigdy nie ujrzał Zuz.ą.nny CorbAn. 
Wiem dobrze o tym. 

- Dobrze, niechże więc pan dosŁąp1 
przebaczenia, - powiedziala. z uśmie..; 
chem, - ja wszystko rozumiem. ·Osta· 
tecznie nie brak mi olejl\ W głowie, 

- Ależ! 
- No więc! Przynajmniej do pe 

nego stopnia. Posiadam przeezulon 
spostrzegawczość kobiety nieca nieza 
dowolonej i niespokojnej, która jes .. 
Zbyt słaba i leniwa., a może i r.ą. mało 
odWaŻt1a, apy nadawać sp.rawom inny 
bieg. Ąle nie tracę nadziei, że jeszcze 
pewnego dnia spotka mnie eoś bar4 
dzo romantycznego, a tymczasem usi..j 
łuj ę przej l110wać się sprawami miło. 
snymi bliźniCh. Gdy Jlil.n przybył, są.. 
dziła.m, że może wreszcie i dla mnie .. < 
ale zostawmy to... W każdym l'azia 
nie dziw, że czułam ~i~ barclz() stara. 
i byłam. bardzo smutna. gdy pan przez 
cały wieczór nie miał Ilłc. łep.3zC!go dR 
robnty, jak studiować pr&fil Zuz .n 
Corbin. 

- . Ależ pani jest zamężna! 
- Czy pan nąprawdę je$t t.a,ki na.-

iwny, cz~' tylko pan udaje? - sprr,ał-i 
ci clIo. Hrabia zmarsz;czył ·czoio i ,,'idać 
było po jego twarzy, że jest zły na sie
bie . .- .Zdaje mi się, że pan napl'awdQ 
nim jest. Pan p~wno jest . jeszBze bar
dzo młody. Z począ.tku CI) praWda s~ ... 
dziłarn. że pąn jest znacznie dojrzal", 
szy i bardziej zrównoważony, niż inni' 
studencl, 
~ Taki też jesteml 
- Tym lepiej dla pana, bo inaczej 

Zuzia Corbin p:adowoliłaby się tym, by: 
życi.a pańskie zamienić w piekło. 

Hrabia powstał na pół z fotela: 
- Czy pani naprawdę sądzi, ie 

sprawiłoby jej przyjemność kOiJOś JIlę
czyć? 

P/łulina śmiała się: - O tak, co do 
tego nie mam wątpliwości. Oczywiście, 
-. dodała szybko, - wiem również, ża 
jest wspaniałą dziewczyną. Jest nie 
tylkO naj ładniejsza ze wszystkiCh stu
dentek, ale posiada też więcej charak 
teru i inteligencji, niż którakolwiek 
Jest prawdziwym cudem, ale sądzę, 7e 
nie uszło również pallskiej uwagi, iil 
posiada ona ,,9. a." i że doskonale wie 
o t}'m. Mój Boże, jest to ost{l.tecznie 
całkiem naturalne, nie ma przecie iI 
jeszcze dwudziestu lat, a już mężczyź. 
ni latają za nią tuzinami. 

- A czy już ktoś .. , to znaep:y,. ~ 
czy może już." czy ona może .. , --; 
zająkał .się na.gle jak gimnazjasta.. 

- Chciałby pan wiedzieć, czy ona; 
już . się w jakikolwiek sposób zaanga
żowała, - powiedzia.ła pani Paulina 
spokojnie. ~ Do tej pory Tomek Wells 
i Boss Walker bardziej się do niej 
zbliżyli, niż inni, Tomek należy nie 
tylko do najpopularniejszych u nas 
studentó\v, ale ponadto ma wcale nie
źle w.,glowie. Jest zawsze wesół, bardzo 
dQwcJpny i na pewno kiedyś zajdzie 
daleko. Zuzia Wl'oIlZ z nim odb~dzie pro
mocję· Boss Walker natomiast jest 
n~jlepszym footbalistą, jaki kiedvkol
wiek grał w drużynie naszego uniwer
sytetu. W ostatnim sezonie pył kapita
nem drużyny, a gdy opuści uniwel'sy
t~t, wstQDi do pl'zedsiębiOł'stwa swego 
Ojca. 

'Ciąg dalszy nasł.ąpi). 
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Piekna, tajemnicza arystokratka postradała rozum po stracie ukochanego 
.ldzieliśmy w wilce pułkownika 

~.r6lJ.da w Oranie, skąd roztaczał się ma
lowniczy widok na dzielnicę europejską 
Słońce grudniowe prażyło nas ' niemiło
siernie, sięgaliśmy więc dość często po 
chłodZĄcy whisky. Gospodarz zacz~ł mó
wić o uroku nieprzepartym, jaki posiada 
służba w kolomach, a w szczególności w 
Legii Cudzoziemskiej. 

"Nie chcę tu p~nu opowiacjać dzięjów 
by.łych legionistów, którzy wyrwani z kb
rzeniami ze swej ojczyzny, częstokroć wra
cają do legii, a le nie n'logą być przyjęci 
ponieważ są za starzy albo chorzy albo 
z jakichkolwiek innych powodów. Jestto 
na ogół mało ciekawe. Daleko więcej in
teresująca jest historia owej starej kobie
ty, którą pan widział w bazarze. Nazywa
ją ją powszechnie "narzeczoną legii" i żar
tują z niej nieraz, ponieważ, jak się zda-

• ;e nie wszystko u mej w głowie w porząd
$ !1-. , A była ona kiedyś piękną kobietą, 
znałem ją osobiŚCie 

:Byłem wówczas stacjonowany w Co
lomb-Bechar, kiedy pewnego dnia dosta
liśmy rekrutów. Uwagę moją zwróci! od 
razu młody chłopiec. który niewątpliwie 

· pochodzić musiał z dobrej rodziny. Mial 
on wykwintne maniery i aksamitne, roz-

· marzone oczy. Gdyby był oJicerem, był
bym się z pewnością z nim z,aprzyjaźnił. 
:t\Iiałem wrażenie, że tego sprowadziły 
specjalne przyczyny do legii. Nie pyta
łem go o nie, bo to i tak byłoby bezsku
teczne. Kto zostaje legionistą, przekre
śla swą przeszłość i rozpoczyna nowe ży
cie jako legionista numer ten i ten. 

Po kilku miesiącach z rozmarzonego 
rekl"uta stal się dziarski legJOnista. Nie 
myślałem już prawie o nim, aż pewnego 
dnia uwaga moja zupełnie nieoczekiwa
nie została na niego skierowana. Do biu
ra mego przybyła młoda przystojna da
ma, bardzo wytworna. Zaczęła mi opo
wiadać o tym legioniŚCIe dziwną historię, 
w którą nie wierzyłem. '" rezultacie da
ma chciała wydostać go z legii, by go po
ślubić. Było to oczywiście zupełnie nie
możliwe, co jej też oświadczyłem. Lecz 
dama nie dała za wygraną, nalegała na 
mnie coraz silniej, zaofiarowała mi przez 
kwiatek większą sumę pieniędzy, gdybym 
legioniście umożliwił ucieczkę, co wresz
cie zmusiło mnie do raptownego Pl·zer· 
wania rozmowy. Odeszła bardzo rozgnie
wanł\,' a~ nie mogłem jej pomóc. 

Później dowiedziałem się, że podejmo
Ivata ona jeszcze rozmaite inne starania, 
by uwolnić ukochanego z legii, lecz 
Ivszystkie te próby zawiodły. 

Po pewnym czasie pułk nasz przenie
siony został do daleko wysuniętego fortu 
Guljaz. Tam dama nie mogła pójść z na
mi, gdy t nie było tam nic prócz fortu, ka
mieni, pustyni i wścieklych Arabów. ,Tak
że rozm;trzony legionista musiał iść z na
mi, wyjątków nie robi się w legii. By
liśmy 6 miesięcy w tym forcie, w tym ża
rze, targającym nerwy, przyprawiającym 
nas to o napady szału, to o stany tępoty 
bydlęcej. Jedynym zbawczym urozmai
ceniem były wlaściwie walki z Arabami, 
usiłującymi szturmować naszą kamienną 
twierdzę. I tam zdarzyło się pewnego 
dnia, te rozmarzony legionista został za
i;i~.!r nodczas strzelaniny. 

Kledyw kilkanaście tygodni potem 
zostaliśmy zluzowani i wróciliśmy do Co-
10mb-Bechar, przeżywałem najbardzieJ 
tragiczne chwile mego życia. Narzeczona 
zabitego legionisty wyjechała wózkiem na 
nasze spotkanie. Znali ją wszyscy w puł
ku. Promieniejąca z radości jechała 
wzdłuż naszych szeregów at do marude-

rów. Nikt nie powiedział lio niej ani sło- szpiku kości, że zastygła nam kre,w w t y- niby pod ciętare~ p<?tró~nej ilości l!lt. 
wa. Mam wrażenie, że wszyscy od niej I łach. Odtąd kobieta ta żyje tutaj w ora-\ Wystaje .on~ na ulIcy l WIta masze!uJa,.
qdwracali oczy. Nagle usłyszeliśmy krzyk, nie. Twarz jej przybrała kolor ziemisty cych .IeglOnlstóW. . W swym burnUSIe a
taki < przeraźliwy, taki przejmujący do i wyniszczony a postać jej przygarbiła aię rabskIm wygl~da, Jak tebracna a pocho-
., dzi poeciet I .... ego J'OClu &ryatokratycz-

RAJ NARCIARZY 
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Akustyczne badanie drzewa 
RODak drzewny często ujawnia się, gdy 

jut drzewo zostało przerobione. Obecnie 
technika wynalazła nowy spOSÓb wykry
wania niebezpiecznego kornika i innych 
owadów, toczących drzewo. Przy pomocy 
specjalnie skonstruowanego mikrofonu z 
odpowiednim . wzmacniaczem, zwiększają
cym szmery 500.000 razy, można z łatwo
ścią usłyszeć szmer robaka i umiejscowi!! 
deRładnie jego pozycję. Odtąd jut nie bę
dziemy kupowa1i "nowych" mebli, stoczo
nych przez robaki. 

'Sztuka. sprzedaży 
Rzadki ' dar wymowy i przekonywania. 

posiadać musiał ekspedient pewnej firmy 
kanadyjskiej, wyrabiającej ~hłodnie, któ
ry na wystawie w Torronto potrafił apa
rat ten. sprzedać pewnemu Eskimosowi. 
LiCZnI Eskimosi, zatrudnieni w lecie przy 
budowie wystawy, strasznie cierpieli z PO" 
wodu upałów. Najprzemyślniejszy z nich 
uległ s'uggestii sprzedawcy i kupił chłod
nię, którą ustawił w swoim mieszkaniu, 
sądząc, te aparat odda, w sensie' odwrot
nym oczywiście, te same usługi, jakie zi
mą oddaje nam radiator elektryczny. Co 
najdziwniejsze, Eskimos, opuszczając w 
grudniu Torronto, by udać się do swej 
wioski w Alasce, zabrał chłodnię ze I!oba,.. 

trzech sławnJch kpiarzy 
Bernard Shaw ~ Try stan Bernard i Toddi 

Nie będzie tu mowa o tych, którzy 
dowcipami swymi wywołują salwy śmie
chu, lecz o tych, którzy bez zamiaru try· 
skają humorem, o tych, do których się 
uśmiechamy nawet yvtcnczas, gdy są po
ważnymi i którzy nie poh'afią powie
dzieć' nic wesołego, nie mając na myśli 
czegoś poważnego. Widzą oni siebie sa
mych, świat i ludzi przez pl'yzrria t owej 
glębokiej perspektywy, zwanej humorem. 
Zasadniczym rysem istoty ich jest j:lumor 
ten humor, który tak bliskim jest. ,po
wadze. 

Trzech wielkicp ' humorystów posiada 
teraźniejszość: IrJandczyka B. Shawa 
(wym. Szoł'a), Francuza Trystana Ber-
narda i WIocha Toddiego. I 

Odwiedzić G. B, Śhawa jest prawie 
niemożliwością, nie jest on nigdy _u sie
bie. Można go ewentualnie spotkać pla
żującego na Kubie, na zgromadzeniu pa· 
cyfistów w Buenos Aires lub na statku 
transoceanicznym między Singapore i 
Kairo. Shaw lubi się wlóczyć po morzu. 
Gdy chce pracować, chowa się do swej 
willi. ' W londyńskim mieszkaniu, zastać 
go można, gdy się dzieje coś niezwykłego, 
Wówczas Shaw rozgłasza, że nie bierze 
w tej imprezie żadnego udziału. , 

Shaw jest szczupły, ma rzadki. siwy 
włos, rumiane pcliczki i małe wesole 
oczy, rpa jnż dużo lat, a.le jest niezmier
nie rzeźki. Z niesłychaną energią potę
pia on przy każdej spo~;)bności ,tyton, 

alkohol, mięso i rozmaite inne rzeczy, 
powszecłll1ie lubiane. Swoje powodzenie 
przypisuje on nie swemu talentowi, leez 
ja rskiemu sposobowi życia. 

Shaw jest humorystą i filozofem. Kpi 
on sobie z wszystkiego, co powszechnie 
uchodzi za oczywiste. Anegdoty jemu 
przypisywane zwracać się mogą przeciw 
wszystkiemu, byleby przeciwstawiały się 
utartej opinii, Jego zasadą jest, nie mieć 
za~ad. ' , 

Największego liumorystę francuskiego 
Tl'istana Bernarda, tak samo trudno od· 
wiedzić, ale daleko łatwiej spotkać. Spę
dza on trzy czwarte dnia w kawiarm. 
Nikt go nie 'widział jeszcze śmiejącego 
się, Jego, który wszystkich do-prowadza 
do śmiechu, Być może też, że i dlatego. 
ponieważ wspaniała broda zasłania p-tu 
usta. Głowę nakrywa czupurną baskij
ką. Jest on prawdziwym paryżaninem, 
pGcząwszy od sweg,o ubrania ai: do 
dowcipu. . 

Rozmowa jego skrzy się od dowcip
nych uwag, które podawane z ust do ust. 
E.zybko obiegają stolicę nadsekwańską. 
Slawę swą humorysty Tristan Bernard 
nip zdobył pracami literackimi. lecz ja
I;:o dowcipny gawędziarz, pokpiwujący z 
wszystIdch i wszystldego. Jego ' genre, 
to niewielka, p'elna humoru gawęda, na-

pisana dla którejś z gazet bulwarowych. 
Zarabia on swoją praca,. literacką duto 
pieniędzy, ale Bóg miły wie, kiedy on 
właściwie pracuje, gdyż przeważającą 
część dnia spędza poza kawiarnią na 
premierach, wyścigach, wytwornych her
batkach i innych przyjęciach towarzy
skich, o których następnie puszcza IV 
obieg swoje "bonmots" (dowcipy). 

TOddi jest humorystą, mało znanym 
w sWIecie, ale za to bardzo popularnym 
w Italii. Dowcipy" jego wprawdzie okrą
zają świat cały. Nazywa on się właści
wie Rjvetta, a. z zawodu jest profesorem 
filozofii. Pewnego dnia spostrzegł on, że 
zawód profesorski nie odpowiada mu i 
został - humorystą. Jako redaktor ty
godnika humorystycznego "Travaso delIe 
Idee" stał się Toddi równi:et sławnym, 
jak sławnym był profesor Rivetta. Jego 
powieści tryskają subtelnym humorem. 
Kiedy podróżnik Ross w pewnym odczy
cie wyraził ubolewanie, ze wyspiarze 
Oceanu Południowego zarzucili dawne 
swoje zwycz'aje, zerwał się pewien pan 
w pierwszym rzędzie i zawolał: - To 
wcale nie s7.koda, to szczęście! - Panem 
tym był Toddy. - A dla czego? - zapy
tał Ross. - Bo inaczej byłby pan jut 
dawno potarty- odpowiedział Toddy. 

(Kk.) 

222S 

Krwawa bitwa O' dziewczynę 
W ojna o kochankę i wojna ~ kotam,i w GrecJi 

Wiek XX nie całkiem jeszcze ~trząsnął 
się z pozostałośd wieków średnich, a na
wet starożytnych. Z początkiem grudnia 
Gret:;" hyła widownią historii, która zda-
je tĆ żywcem wzięta z czasów śre-
drL iecznych, kiedy porywanie kocha
nek nie bylo niczym nadzwyczajnym. 

We wsi Haritomeni mieszkalaurodzi
wa greczynka nazwisldem MaTica, którą 
kochał szalenie mieszkaniec sąsiedniej 
wioski Kokkinoja, Hadinikolopulo; nie
stety, miłość pięknej Maricy była bardzo 
nie..stala, wkrótce bowiem opuściła przyj'a
ciela. Ten oburzony i dotknięty do gł~bi 
serca. uzbroił sporą liczbę swych prżyja-

pić swe koty sto lat temu, podczas obl~ 
~enia przez Turków; mieszkańcy miasta. 
pozbawieni całkowicie żywności, nie chcąc 
umrzeć z głodu, musieli' pozabij,ać wszyst
kie k-oty, by j;akoś utrzymać się przy życiu. 
życiu. ' 

, ciół i wra:r; z nimi udał się do Haritomeni, 
aby porwać wiarołomną dziewczynę. -

Tym razem wypowiedziano wojnę ko
tom nie z' tego samego powodu. Na po
czątku grudnia spostrzeżono jakąś dziw
ną zmianę W zachowaniu się kotów. Licz
ni mieszkańcy miasta skarżyli się, iż nie 
mogą sp3kojnie spać, budzeni hałasem 
gryzących się kotów; kocie bójki stale 
przybierały na sile j toczyły się nie tylko 
na poddaszach ale już na podwórzach 1 
ulicach w biały dzień, zdarzały się nawet 
dość liczne wypa<lki, że koty atakowały 
przechodniów. '''krótce jednak poznano 
przyczynę: wŚród kotów panowała wście
klizna. 

Plan ten jednak nie powiódł się; mie
szkańcy domu Maricy, a nawet wraz z ni
mi mieszkailcy wioski skoczyli do obro
ny. Wywiązała się bitwa w całym tego 
słowa znaczeniu, z obu stron padło kilka
dziesiąt strzałów. 

Wynik walki był jednak smutny: na
pastnicy pozostawili na placu boju kilka 
rannych, a 'wśród nich Hadinikolollul0, 
który został zabity. 

Grecja widziała w grudniu nie tylko 
wojnę o kochankę. Widziała także wojnę 
z kotami. 

Nale~ało przedsięwziąć co rychlej ostre 
środki za~dcze. Ojcowie miasta po na
radzie skazali koty na - śmierć. (1. welm) 

-~--

PREr,YZJA 

..:.. Czy mogę liczyć na widzenie Iii, 
z panią? 

- Mote pan zadzwonić do mn1e. 

POW ROT Z ZIMOWyc:a POLOWOW Miasto Missolonghi po raz drugi w 
swej historii musiało złotyć ze swych lto-I 
tów. Pierwszy raz zmuszone było wyt~ 

- A numer telefonu? 
- W książce telefonicznej 

A1nerykański . lugier ' rybacki "Notre Dame" wrócił :r; połowów zimo,..,.eh kDłu 
Grenlandii, pokryty grub~ waratwą. śniegu i lodu. 

- Nie mam przeciet nazwiska. 
- ZAajdwje 8'ht obok numeru. 




